
    

 

    

 

 

 

ROK X

  

VII. DAIITY AND SUNDAY,

  

ag

POLISH

  

    

   

  

  

   

  

*

MORNI

©
7

NGC

   

     

 

    

Second Class Btatter
York Post Office, New CENA 5 CENTOW

 

  
 

Sporkardynalski

(Napisał dla „Nowego Świata" T. W. Długoszowski)
 

Kochana ojczyzna nasza była niedawno świadkiemciekawe
go, bo aż kardynalskiego sporu, jaki toczył kardynał Kakowski z
kardynałem Dalborem. Chodziło tym dostojnikom o tytuł pryma-
sa. Chodziło o to, kto ma prawo używać kapelusza prymasowskie-
Ro z prawem wyciągania wszystkich prymasowskich konse-
Lwencji.

-- Jam jest „prymas (nie primus) inter pares" orzek} soble
o sobie kardynał Kakowski

- Przepraszam! - ja też jestem - zaoponował kardynał
Dalbor i - na dowód pier ństwa pokazał „dowód osobisty",
uzyskany przezeń od „samego" (bez dzieci) papieża, który teraz
systematycznie posyła Polsce wszystkie najbardziej niebieskie blo-
gosławieństwa, rosnące, jak grzyby po konkordackim deszczu. >

Kardynał Dalbor bowiem zdążył zaopatrzyć się w Rzymie w
odpowiedni dokument stwierdzający jego prawo do prymasów
skiego kapelusza.

Ale nie wciemię (ni bity kardynak Kakowski
powołał się na dekret cara rosyjskiego Aleksandra I, który swego
czasu nadał arcybiskupowi warszawskiemu tytuł prymasowski.

y, chcąc się wzajemnie przekonać,
: jeden - dokument rzymski, drugi -

dokument carski - i zaczęto sobie ważyć: który z nich więcej
jest wart obecni

Zrobił się gwałt, Prasa prawicowa podzieliła się na dwa kar-
dynalskie obozy.

Jeden za Dulborem, drugi obóz - za Kakowskim.- aż spo-
strzegli się, że to doprowadzić może do ośmieszenia dostojników
raz na zawsze (a przynajmniej nadługo) -- i dali spokój, Stanęło
na tem, że obaj dygnitarze ("książęta") kościoła będą używali ty-
tułu prymasa.

I oto biedna „Polonia Restituta" ma teraz dwuch pryma-

    

  

 

son
Obaj ci panowie mają przeszłość historyczną, która nie tylko

nie daje prawa do awansów i odznaczeń narodowo-społecznych,
czy nawet kościelnych, lecz wręcz przeciwnie skłonićby winna do
schowania tych „książąt" w cień lub poprostu do lamusa zawie-
rającego rupiecie z czasów naszej narodowej hańby i niewoli,
, Kardynał Dalbor był untżonym służką Domu Hohenzoller-

nów. Bił pokłony w stronę kajzerowskiego tronu - ile się dało.
Kardynał zaś Kakowski ma specjalne zasługi wobec Polski i

polskiego czynu zbrojnego w czasie wielkiej minionej wojny. Nie
kto inny - tylko ten pan w fioletach pisał listy wiernopoddańcze
do cara Mikołaja i odprawiał modły na intencję carskiego oręża,
tego samego oręża, który krew wytaczał z bohaterskich strzel.
CówJózefa Piłsudskiego ,

„Dziś £l.panowie kłócą się-między sobą o pierwszeństwo: do
prymasowskiego tytułu. Dwaj „słudzy Chrystusa", a wczorajsi
lokaje naszych clemigzcow - nie mają nie lepszego do roboty,
jak ustalać pierwszeństwo tytularne. -

śmiech mus! ogarnąć każdego jako-tako uświa-
domionego obywatela polskiego, kiedy zważy wartość tych „ksią-
żąt kośr'wnych” I wagę ich racji.

I wy się tam śmiejcie głośno w Ameryce, Tak głośno - aby

 

(gn śmiech serdeczny doleciał aż tu do kraju, gdzie jednak dzieją
się takie cuda, o których się filozofom nie śniło.

HINDENBURG MA ZOSTAC DYKTATOREM

 

 
BERLIN, 23 maja.-Pierwszym

czynem rządu niemieckiego, po

Uzyskaniu wotum zaufania od

parlamentu, _było _wntesienie

przez ministra spraw wewnętrze

nych, Schielego, całego szeregu

propozycyj, które wszystkie zmie

rzają do całkowitej zmiany teraż

niejszej. konstytucji republikań-

skiej.

Rząd niemiecki proponuje mia-

nowicie sporo poprawek do obo-

wiązującej obecnie -konstytucji

wejmarskiej:

Najważniejsze z pośród tych po

prawek domagają się: nadania

prezydentowi von Hindenburgo-

wi władzy dyktatorskiej w pew-

nych ważnych -okolicznościach,

następnie zniesienia obecnej la-

gi republikańskiej, a [1113ch
nie dawnego sztandaru państwo-
wego Niemiec cesarskich..
W dodatku do tych dwuch za-

sadniczych -zmian konstytucyj-
nych, minister Schiele zapowie-
dział, iż rząd niebawem obali
słynną ustawę, mającą na: celu
ochronę republiki, a na mocy któ
rej aresztowano i wytączano pro-

cesy karne osobom, wykręumląjq-

cym

-

przeciw poslafnqwuemom

konstytucji wejmarskiej .

Rząd kanclerza Luthra i minie

stra spraw zagranicznych, Strest-

manna, wyszedł zwycięsko z wal

ki z socjalistami, którzy podium-

1i wniosek wyrażający. gabineto-

wi wotum nieufności.

  

214 posłów, a za wnioskiem tyl=
ko 125.

Socjaliści przy pomocy unji ro-
botniczych rozpobzęli z rządem
wojnę o proponowaną ustawę,
podwyższającą cła na zboże, mię-

| so. oraz inne środki żywnościo-
we i mającą sprowadzić wielki

 

wzrost drożyzny życiowej w
Niemczech.
Przedłożenie rządowe taryfy

celnej, wraz z wyniesieniem feld-
marszałka von Hfadenburga na
urząd prezydenta Rzeszy, dodało
wiele otuchy obozowi nacjontli-
stycznemu, którego główną. pod-
porę stanowią junkrzy pruscy.-
Wybilnym przedstawicielem jun=
krów wrządzie obecnym jest wła:
śnie, mlnisłer spraw wewnętrze
nych, Schiele, który obecnie ca-

stytucji. republikańskiej.
Nacjonaliści oburzeni są na s0-

cjalistów i centrowców w Reich-
stagu, iż czynią im w tym kie-:
runku przeszkody, sprzeciwiając
się utworzeniu specjalnej komisji
dla zmiany konstytucji.

 

LENINGRAD, |Sowdepja, -24-go
maja. - Obawiano tu-się bardzo o-
gromnego wylewu rzeki Newy, pół-

Straszna śniażyca z wichurg, w Za-
foce Fińskiej spowodowała podnie-
sienie się wody w Newie o trzy sto-
py. Strzelano z armat, aby mprzedzić
ludność o grożącem niebezpieczeń-

Ludność mieszkająca nad rze-
ką szykowała się do ucieczki. Po kilu,

łą siłą prze do zrewidowania kon: f

nie} jednak wody Je) nieco opadły.|>

Tuchaczenbskij o wojnie
Sowdepji z Polskq

Twierdzi, że na wypadek wojny, Palin zaatakuje przede-
wszystkiem Białoruś

MOSKWA, 23 meja. - Na bia-
łoruskim zjeździe sowietów, do-
wodzący armją frontu zachodnie:
go, Tuchaczewskij wystąpił ze
sprawozdaniem o stanie czerwo-
nej armji. Oświadczył on, że na
wypadek wojny sowieckiej Rosji
z Polską, Białoruś stanie się stra«
tegicznem miejscem, w którem
rozwiną się pierwsze starcia ar-
mji czerwonej ż „armjami zacho
dnio-europejskiego kapitalizmu".
Według zapewnień -Tuchaczew-
skiego, sfery wojskowe w Polsce
są zdania, że pochód Marszałka
Piłsudskiego na Kijów byt big-
demi że na wypadek wojny, na-

 

  

  

| leży przedewszystkiem uderzyć
na Białoruś.
„Mińsk odległy jest o czterdzie-

› ści mil od granicy ale my", mó-

wil Tuchaczewskij, „nie mamy

zamiaru rozumie się, zrezygno-

wać z lego centra. Sprawa rozkwa

terowania naszej armji ma oczy-

w wiście pierwszorzędie znaczenie.
Transportacja powinna się ofy-
wić. Cały przemysł Białorusi mu
si się rozwinąć i zwiększyć swój
udział w wyrobie materjałów wo
jennych, Trzeba posiadać w każ-
dym okręgu środki obrony od ga
zówchemicznych, maski i schro-
nienia od gazów".

 

 

POINCARE DYSKREDYTUJE KAMUFLAZ

: NIEMIEC .

We wczorajszem wydaniu tu-
tejszego dziennika New York E-
vening Post pojawiła się obszer
na korespondencja Raymond'a
Poineare'go, wysłana z Paryża te
legraficzmo 23 maja, w której
były prezydent Francji w czasie
wojny, dyskredytuje obecne ma-
chinacje Niemiec i omawia nie-
bezpieczeństwo, zagrażające z te-
go powodu całej Europie.
- W czasie wojny - pisze

Poincare - zdarza się nieraz, że
powiew wiatru niszery. raptow-
nie sztuczny krajobraz stworzo-
ny dla zasłonięcia stanowiska wo

| jennego przed nieprzyjacielem.
Wtakich wypadkach artylerzy

&ci niezwłocznie z wielkim po-
Spiechem" przykrywają: gałęziami
swoje działa i jak mogą ukrywa
ją swe pozycje przed atakami
płatowców.
W zupełnie _podobny sposób

dziś po wybraniu marszałka pole
BeneckendortT'a

 

cy starają się przyprowadzić do
poprzedniego stanu demokratycz
ny kamuflaż, który w tak nie-
spodziewany sposób ulotnit. sig
i odsłonił opinji publicznej za-
granicy widok na rzeczywisty
stan rzeczy. .
Brak miejsca nie pozwala nam

nawet na streszczenie tasiemco-
wej korespondencji p. Poincare'-
go i dlatego ograniczamy się do

 

przytoczenia jego zdania o nie-
bezpieczeństwie zagrażającem ze
strony Niemiec naszej Ojczyźnie.
Zdaniem p. Poincarego nie-

wczesne pogróżki dr-a Marsa i
| wybór Hindenburga nie tylko wy
wolały zaniepokojenie we Wło-
szech i Czecho-Słowacji, co do

Fich własnej przyszłości, ale rów»
| mież otworzyły krajom tym oczy
| na niebczpieczeństwo, zagrażają
| ce Polsce i zasadzkę, ukrywającą
się w propozycjach _zrobionych
przez Niemcy Francji i Anglii.
Pan Benesz nie tylko życzy so-
bie zbliżenia Czecho-Słowacji z
Austrią, ale również pragnie za
wszelką cenę usunąć nieporozu=
mienia, jakie dotychczas istniały,
pomiędzy jego krajem w" Polską.

Błąd Niemiec pomógł mu dojść
do celu, który jest jednocześnie
i celem Francji, W czasie swego
pobytu w Warszawie nie tylko o-
mówił i podpisał z polskim mi.
nistrem spraw zagranicznych
Skrzyńskim traktat handlowy i
arbitratyjny, ale również wyniósł
podwaliny pod stałą politykę, o-

 

 

 

krajów.
Zupełnie taksamo jak Czecho-

Słowacja, nie dopuści do zaboru
Austrji przez Niemcy, nie zgodzi
ona się na modyfikację wschod-
nich granie Rzeszy z uszczerb
kiem Polski. Rumunja i Jugosła«

(Clay dairy nac str Toe) )

 

 

 

NAJNOWSZE

 

WIADOMOŚCI

  
WARSZAWA, POLSKA

W Warszawie aresztowano czterdzie-
stu. komunistów

W czasie nocnych rewizji, dokona-
nych po prywatnych mieszkaniach,
arośztowano czterdziestu komunistów
i skonfiskowano wielkie ilości bibuły
oraz zdgranieznych pieniędzy.

MOSKWA, ROSJA
Na"Ukraśnie wyeliminowano język

rosyjeki
sownarkom zabronił u-

żywanie rosyjskiego języka w urzę›
dowej korespondencji. _(Poprzednio,
kilka tygodni. temu podawaliśmy de-
peszę,: do - język. rosyjski  wyslimino-

' wany zostanie zupełnie ze szkół, ar-
mji i urzędów dopiero od 1-70
emia. Przyp. red.).

' WIEDER, AUSTRIA
Inadora: Dunkan zakłada szkołę tare

ców w kistorycznym zamku -,
Isadora; podpisała. umowę

z rządem prowincji Salsburg w spra-
wie wynajęcia historycznego zafiku
w KlesNelm, który downiej był zi.
mową rezydencją arcyksięcia Ludwi-
ka Wiktora; brata zmarlego cesarza
austrjackiego Franciszka Józefa.
W zamku tym Isadora |Dunkan

zamierza -założyć _międzynarodową
szkołę tańców po to, aby skutecznie

 

listycznym, zmarła wczoraj w Cloan,
Szkocja, licząc przy zgonie 100 lat.
Pani Haldane byla także matką pro-
fesora J. S. Haldane'a, znanego uczo-
nego, sir W. J. S. Haldane's, zna-
nego szkockiego prawnika i panny
Elizabeth Haldane, sławnej autorki
dziel w zakresie pedogogji.

BRUKSELA, BELGIA
Społeczeństwo betpijskie w pbronie

granie Polski
„Towarzystwo Przyjaciół Polski"

w Charleroi uchwaliło rezolucję do-
magającą się całkowitego poszano-
wania granie Polski, jako strażnicy
kultury na wschodzie, Rezolucja ta
jest jednym z licznych dowodów na-
strojów społeczeństwa. belgijskiego w
stosunku do Polski.

MIASTO MEXICO, MEKSYK
Fatalna pomylka &

W stanie Jalisco zdarzyła się fa-
talna z

Oddział żołnierzy federalnych i od-
dział włościan ścigały bandytów. W
„ciemnościach oba oddziały, biorąc się
wzajemnie za bandytów, pobiły ste.

 

3

-liczba rannych, jest. wielka.
Dopiero rano spostrześono pomyłkę

-s tymezasem bandyci, których oba
oddziały szukały, uciekli dalego.

SACRAMENTO, CAL.
   
 

Przeciw. wnioskowi. 806]@TSY®*| pousinach poplochu 1"strachi burzA

|

konkurowaé z rocznym karnawsłem
eznemu

.

g to mianowicie

|

przessła i ieczeństwo

-

minęło. {i testrairg 1
Max'a R ava.
Rosyjska tancerka przybyła do Au-

JUTRO! JUTRO! JUTRO! strji z Paryża, gdzie wywolnła osta-
y tio olbrzystią sensueję, oświadcza

KOM. IM. J.. PIŁSUDSKIEGO jąc, że zamierza opublikować listy

Na zebraniu będzie mówiłrna temat: „SAMOBÓJCZE miłosne,  jukie otrzymała w ciągu

TENDENCJE WYCHODZTWA®, + ob.) 'W. BOJAN-BLAZE-

WICZ. - Pocztek o godzinie-8-0) wieczorem.

WSTĘP WOLNY! Gości serdecznie zapraszamy.
KOMITET.

   

swego życia.
"- LONDYN, ANGLIA

Matka Haldane'a zmarła w wieku
1

Pani Haldane, matka lorda. Halda-
ne'a, stuwnego prawnika i byłego lot-

 | da kanclerza ~w byłym rzadsie socju-
z .

thee Sar

w Kalifornii wychodzą
młodo: zaniąż

Panny w Kalifornii najczęściej wy
chodzą zamąż w 18 roku życia, jak
wykazuje statystyka ostatniegł ro-
ku. W ubiegłym roku zawiązało się
65,016 małżeństw, z których panny
młode o 18 latach zajmują poważią
cyfrę 6,226. W szesnastym roku 942
wyszło zu mąż Jedna wyszła za
w roku 48, a' jedna w 12, Jedna! z
młodych liczyła lat 71, m jedna 60.
Aż 34 przyznały się do

11,968 wstępowało po raz drugi w
związki małżeńskieg .'”.- 

klak 'a "

  

party na współdziałaniu obu tych !

Trzej żołnierze i 14 chłopów zginęło |'

  

Groźne

SZCZECIN PROSI 0 KON-

SULA POLSKIEGO

GDASSK, 23 maja. - Kupiect-

wo i eksporterzy gdańscy nie-

chętnie patrzą na wzrost importu

polskiego przez Królewiec i Szcze

cin. Wostatnich dniach duże wra

żmlie— w tutejszych kołach prze-

mysłowych wywołał fakt, że ra-

da portu Szczecina zwróciła się

do rządu polskiego o wydelego-

wanie! do Sząecim konsula pol-

sk'ego, ze względu na zwiększa-

jące się nieustannie stosunki han

dlowe z tym portem. Królewiec

poczynił dzenia, aby taryfa

na drzewo polskie była znacznie

zmniejszona, Wszystko to dzieje

się kosztem kupców gdańskich,

którzy popierają krótkowzrocz-

ną politykę nacjonalistycznego se

natu gdańskiego, a przez to godzą

w swoje interesy,
msoone

POLACY W BELGJI

BRUKSELA, 23 maja. - Licze

ba Polaków zamieszkałych w

Belgji, wynosi około 13,500 głów;

w samej Brukseli przebywa ich

około 1,500 w Antwerpji około

8,000. Są to w większej części

dawni obywatele rosyjscy i au-

strjaccy wyznania mojżeszowego,

którzy przybyli w'te'strony j

szcze przed wojną. Zajęci są oni

przeważnie w przemyśle i w han-

dlu djamentami i zajmują wnim

wybitną pozycję, tworząc kluby

i stowarzyszenia o dużym nieraz

znajątku. g

Drugą grupę polską tworzą stu

denci w Leodjum, Gandawie.

Brukseli i w Verni

Trzecią, najwi szą, w licz»

bie około 4,000 robotnicy. Z tych

75 proc. pąchodziz b. zaborti ro-

syjskiego. Zajęcie najłatwiejsze

znajdują oni w kopalniach. Je-

no skromny procent pracuje w

| fabrykach i na roli. Poziom in-

telektualny robotników polskich

nie jest zbył wysoki, garną się

oni jednak chętnie do organiza-

cyj polskich i przejawiają chęć

kultywowania zwyczajów i tra-

 

 

 

 

  

  

pożary lasów

w środkowych stanach

 

TYSIĄCE LUDZI WALCZĄ Z POZA.

- REMLASÓW W STANIE MICHIGAN

Od szeregu lat sytuacja nie była tak niebezpieczną

LANSING, Mich., 23-go maja. - Komisarz stanowego de- '

partamentu dóbr publicznych, John Baird, powiedział, Iż sądząc z

depesz, nadesłanych z różnych stron stanu Michigan, szalejące

obecnie pożary wytworzyły sytuację tak grośną, jakiej nie było od

wielu lat. '

Straty idą w dziesiątki tysięcy dolarów. Ogień strawił wiele

kwadratowych mil budulca i liczne zabudowania farmerów i o-

sadników. Dotychczas niema jeszcze wiadomości o stratach w

życiu ludzkiem.

W większości wypadków rozszerzenie się ognia należy przy-

pisać silnym wiatrom północno-zachodnim, które unicestwiają

wysiłki ratownicze ludności i strażników leśnych, W chwili obec-

nej z żywiołem walczy zgórą 4,000 mężczyzn, kobiet i dzieci i licz-

ba ta stale rośnie. W .

Miasto powiatowe Atlanta wraz z wioską, liczące 4,500 mie-

szkańców otoczone jest ze wszystkich stron łunami pożarów.

Ocalenie miasteczka Hardwood zawdzięczać należy jedynie

bohaterskiej odwadze i wysiłkom ratowniczym mieszkańców 1

ochotników.

Ogień już wpadł do miasteczka i zapalił trzy domy, lecz zo-

stał powstrzymany. Sytuacja jeszcze jednak jest poważną.
+ 6 6

MADISON, Wis., 24-50 maja. - Setki osadników, pracowni-

ków drzewnych, mieszkańców i gwardzistów narodowych, wal-

czą bea pożaramiw północnej części Wisconsin. Zmia-
na kierunku wiatru ocaliła miasteczko Leona od zupełnego znisz=
czenia.

' Wdziele tem dużo zawdzięczać należy gwardji narodowej z
Green Bayi robotnikom fabrycznym, Pożar groził miljonom stóp .

" ułożonegobudulca.

PARLAMENT BELGSKI BĘDZIE MOŻE

ROZWIAZANY

BRUKSELA, 23 maja, - (De-
pesza Słowarzyszonej Pras

 
owi. Nacjonaliści twierdzą, że po
pularność, jako burmistrz zdobył

 

 dyeyj polskich.

  
Kragą tu pogłoski, że wobec trud=
ności, jakie przedstawia sformo-
wanie stałego gabinetu ministrów
- król Albert nosi się z
rem rozwiązania parlamentu,
Burmistrz miasta Brukseli Max

krytykowanyjest ostro w kołach
nacjonalistycznych za to, że nie
okazał poparcia Van de Vyvere-
 

WEST ORANGE, N. J., 28 ma-
ja. - Dwuletnia Mamie Martizka
uciekła od swych krewnych, z
którymi mieszkała pn. 18 przy
Dean street i poszła do odległe
go o dwie mile szpitala Memo-
riał, gdzie chora jej matka pozo-
stuje od sześciu tygodni. Dziew-
czynka była w tym szpitalu tyl-
ko raz przedtemi aby się tam do-
stać, musiała przejść kilka ulic
o dużym ruchu kołowym.
Dostała się ona do szpitala nie-

zauważona przez nikogo 1 pie-
lęgniarka znalazła ją przy łóżku
jej, matki, pani Marji Martizki,
zamieszkałej pn. 581 przy Chri-
stopher street.

Krewni. zawiadomili policję, że
Mamie zaginęła i konstabli robili
za nią poszukiwania w ciągu kil-
ku godzin, zanim się dowiedzieli,
że znajdowała się ona w szpitalu.
 

Czerwoni aktorzy zbolszewi-

czyli „świętego Jana"

LIPSK, 23-g0 maja. - Depe-
sza dziennika New York Evening
Post). - Rosyjska wersja „Świę-
tego Jana" Bernarda Shaw'a, '0-

degranego tu poraz pierwszy
przez artystów Teatru Małego w
Moskwie, wywołała gorące pro-
testy ze strony miłośników tej,
sztuki.

 kościelni oskarżyciele św. Jana,
którym Shaw przypisuje szczery [
fangtyzm i powagę, przedstawie- |
ni są jako ludzie nieokrzesani i |
Jekkomyślni. af

Delfitt -preodstawiony jest nie | 

 

Dwuletnia dziewczynka szła

dwie mile do chorej matki
 

jako słaby, dziecinnymłodzieniec
- lecz gwaltowny, grubjański za-
wadjaka.

Strazak podpalat domy

PARYZ, 23 maju. - (Depesza
dziennika „The N. Y. Herald Tri-
Dune"). - W Dijon aresztowano
członka tamtejszej straży poźar-
nej, oskarżonego" o podpalanie do
mów. Przyznał się on swym ko-
legom, że kilkukrotnie wzniecał
poźary rozmyślnie po to, aby po-
tem je gasić. Znany on był z szyb |
kości, z jaką szykował swą kom-

panję do wyjazdu na miejsca po-

żarów i odwagi, Miał nawetbyć
przedstawiony do nagrody, gdy
naraz wydało się, że sam był pod.
palaczem. Będzie. on zbadany
przez psychjatrów, gdyż podobno
jego nieżyjąca już dziś matka,
była podpałaczką. v4

sobie w czasie wojny światowej
za swój zacięty opór stawiany na

dzcom, obecnie stale się zmniej
sza.

 

 

(Wczoraj już donosiliśmy, że
gabinet Aloy'sa van de Vyvere'a
złożył na ręce króla rezygnację,
gdyż w czasie głosowania nad wo
tum zaufania za wnioskiem pa-
dży 73 głosy, przeciw - 98; dzie-
więciu deputatów wstrzymało się
od głosowania. Przyp. Red).

Liberali i socjaliści solidarnie
głosowali przeciw rządowi.
Trudności Belgji w formowa»

niu gabinetu trwają od go kwiet
nia, w którym to dniu premjer
Theunis zrezygnował, gdyż w o-
gólnych wyborach socjaliści zdo-
byli dziesięć ktzeseł w parlamen-
cie. Przywódca socjalistów Emile
Vandervelde i baron Charles de
Broqueville usiłowali sformować
gabinet, ale im to się nie udało.
Sprawa utknęła na martwym
punkcie i dopiero 13go Van de
Vyvere stworzył wreszcie gabi-
nef, ale, jak przewidywano, ta
tada ministrów musiała zrezyg-
nować z chwilą gdy zwołano par-
lament w celu głosowania nad
wotum zaufania.

Walcownie Górnego Śląska

będą sprowadzały rudę

z Turcji

BERLIN, 23 maja. - Depesza
dziennika N. Y. Evening Post).-
Walcownie "Górnego Śląska mają
zamiar sprowadzić zapasy rudy

u

 żelaznej 'z kopalń tureckich.
 
 

Korespondencje własne "Nowego Świata"
 

JUTRO! JUTRO!

W moskiewskiem tłumaczeniu

- „SPÓRYKARDYNALSKI"
qiue T. Wieniawa-Dlugoszowski z Warszawy

* WE WTOREK, 26-00 "MAJĄ

„HOROSKOPY POLITYCZNE"
pisze E. WARZYCKI z Krakowa .

W ŚRODĘ, DNIA 27-GO MAJA

„JAK POLSKĘ KOCHAJĄ"
pięze:T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy
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sce przez wysłannika adwokata
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ucieczka z chośn zści się pn. 1440 Broadway, p d th. ). . - » ~ ome, aników New
Room 566, podaje się do wiado- WOSP ch, [E Bukowski, ,. .25 Świata", złożono dla pani list z wes a
m 29% cych się na ławkach dokoła. M, 15 kraju wsi Dzbadz. Po list mo Wstrząsający dramat bez

mości, że ostateczny termin Lecz gdy plotun duszę mieks | WE ¢ - 2m w losić odzinich iu zarzutu pod względemHate w , y i f » --- na się zgłosić w godzinach bi -
Brzmi? OźgżwmlłĘ-ZPĘŚDĘŁSIĘ a Izy woczach się szklą, a serce " 406 rowych. dramatycznym, zgodny z « W SOBOTĘ, DNIA30GOMAJA 1925 ROKU

poniedziałek i będzie trwał do

30-50 maja.

Godziny urzędowe są: od 4 do

7 wieczorem lub za uprzedniem
lank i i lu- eska ;porozumieniem sig. telefonicz- " OPG, M. Zelechowska znajduje się u mnie. Proszę się Kasy Chorych

;;;; Telefon, Pennsylvania g$355?32k:lf oiling: (z: ; %::fllxrnżflk) zgłosić w godzinach biurowych. Pod dyrekcją Hugo Relsentelda. przy współudziale 14-tu Oddziałów z New Yorku, Broooklyna

Po 30-tym maja żadne spra-
wy nie będą przyjmowane. Za-
wsze należy pytać 0 Mt. Stan-
ley.

UWAGA KLOAKMAKRZY! + « Z. Wisomirski „. 10 10 dolarów za rent i postaramy ||P/tkor program muzyczny i inne to-wlarzyskle, hutawki, karuzela i teatr lalek dla dzieci na

«--- ; atrakcje. miejscu.
W poniedziałek, dnia 25.50 maja, Po takich odwiedzinach w du- I\’V Dann? l h £ się dalej. Nowość'dotąd na żadnej Polskiej zabawie niepraktyko-
yoofpyxinkW szy mej pozostaje smutek, który "* anderich . ' Thsam wana! „Noc Wenecka", Wieczorem Park oświetlony będzie

w i u ; . , , le lo z Eifieé’g’fiflfu csłonków Rusko.Pol. ©Chem szeptów odzywa się kie- Kuen Se Muzyka Prove£ noose lampjonanit, oraz korowéd na łódkach z lampjonami na wo-.

pecespsho podanie JUnest rosaN®

 

_ J . "Zjazd w Rodzinnych Stronach"
słowa szlochające. Wraca J. Lewandowska t Y Wetep od osoby 50c. Pockgtek o godzinie 1-ej po poludniu.

"Obrazki" jak gohą dalegig |L Laceviiska większą ”ĘĘŻĘĘŚŚĘŚĘA'ĘĘĘ; Inne atrakcje. Uwertura z Fausta. UWAGA! Dojazd do Parku z New Yorku. Z mostu Brook:
N saren przeciągłe jęki opuszczonych I: Armagh: : postarał się o Auditorium w Palet: Prokikele: wsbeinn ste: lyńskiego elewatorem, lub subwayem B. R. T. z Canal Street,
.wo Dramatyczne . A. dak"Gwiazda * Szkole Publicznej Nr. 63, East

Wolności"" urządza wielki piknik --------_-____ QV J:”I'mk" 4,3051 20,533, Arvean Ad dvwu teatrath. komitet wskaże drogę do Parku, 5 minut od stacji.

dnia f)“; ”Eyna b., w UI wmusicie umine rame B cilia?“ First Avenue, gdzie sig odby- W 14 16 4/4182 O liczne przybycie uprasza KOMITET,
mer Parku. omitet poczyni , H m ; wal Sie

wielkie starania, aby piknik był ( M. Krajniak Ją proby ry Y

jeden z najweselszych.
„--- 

 

  

 
 
 

 

 

  
 

na widzieć młode zielone drze-

z żalu, szlocha... nie widać nic
prócz szarej dali bez kresu i ma-
tni bez wyjścia,
Co dalej będzie?
Oddalibyśmy te dzieci

do organizacji amerykańskiej i
obiecałem, że o ile nie znajdzie
tam pomocy zajmę się losem jej
rodzeństwa. «

Odeszia, by do innych drzwi
pukać.

dykolwiek sam jestem. Wraca»
ją do mnie jak widma te twarze
bezkrwiste, te zamyślone oczy i

raci,
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Zbierała Teodozja Mazurkiewicz
F. Mazurkiewicz i
H. Pragłowski

$. Krzyżanowski ..
A. Lewandowski .

W. Mieżejewski ,
$. Parzych
J. Sławecki ..

J. Gołębi
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Razem $3.75
LISTA Nr. 68.

Zbierała Helena Wisomirska

  
 

LISTA 29.
Zbierał Edward L‘czvfiskl
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 Nie omińcię sposobności zobaczenia
Emil Harder'a

,WILLIAM TEEL"
Naspiękniejniy oman Jnl

Operetka popu
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(Ciąg dalszy nastąpi).

  

 

 

Speejllne Nabotefiswto
i Chrzest

w muozwlu gp Mya, JH

Do ob, Wacławy Olszewskiej.

Obywatelu Bukała. - H. E-
nenian poszukuje Was w bardzo
ważnej sprawie. List i adres

e 6 «

Obywatelu Mikrut. - Pro-
szę zgłosić się do mnie po fo-
tografje nieboszczki żony.

Cacao

Ob. B. - wysłaliśmy czek na

Aby członkowie Kółka Man-
dolinistów "Lutnia" mogli mieć

piątek, o godzinie 8-ej wieczo-
rem, zaś pojedyncze lekcje w
każdą środę, od godziny T-ej
wieczorem, w Domu Narodo-
Mmpn 19-28 St. Mark's PL

c_ Kétko Mandolink

 

aby nadal popierała nas w tej
pracy i jeśli znajdują się chętni
do nauki muzyki na rozmaitych
instrumentach, proszeni są o la
skawe przybycie w każdą śro-

 
 

  

 

agrwyers) z.
ie, wykonany:  

historją.
Pokasywany midlx‘ennlu od 11.30 do

noe

CAMEO THEATRE
@ thick 1 mroabway

 

   

RIALTO THEATRE

42nd Street & 7th Avenue

Od dzislaj na jeden tydzień

wystawia HUGO REISEFRLD

"Którakolwiek Kobieta"

film Paramount Pictures

W tym tygodniu

Thomas Meighan w filmie

Przedstawienie powtarzane w oby.

 

  

  

 

   
 

  

 

 

  

 

   

    

(DECORATION DAY) 1925

W CYPRES HILL PARKU

w RIDGEWOOD W BROOKLYNIE, N. Y.

Pod kierunkiem Głównego Zarządu Polskiej Robotniczej

i okolicy

Nader bogaty program, do którego wchodzą następu-

jące gry | zabawy:

Gra w kręgle o wysokie nagrody, wyścigi dorosłycn

1 dzieci o nagrody. Jazda na łódkach po dużym stawie, wesoła

i romansowa poczta o nagrody, dla Pań i Panów. Różne gry

dzie, przy dźwiękach koncertowej orkiestry.

Przez cały czas zabawy przygrywać będą dwie orkiestry,

Jedna koncertowa w Parku, druga do tańca na wielkiej hali.

pociągami do Jamaica. Wysiąść na stacji Cypres-Hill, gdzie

- |

a £ t 1 WILHELM TELL W CAMEO, szowad sig wonią kwiatów i | Point, przy sposobności swiee
r | pięknością przyrody, oddychać | dzić tamtejszą Akademiję Woje

Wilhelm Tell - przeróbka fil

|

świezem

|

balsamicznem powie- | skową, najwyższą instytucję te-

mowa klasycznego dramatu Pre trzem i w dobrem towarzystwie go rodzaj calej Ameryce,
deryka Szyllera ukaże się na wybornie przy dźwiękach orkie- tembardziej, ze założycielemjej

- Broadway'u w teatrze Cameo, stry spędzać będziemy błogie był nasz naczelnik Kościuszko.

D Z l S l A ] I Dzisiaj Dotychczas przy 42 ulicy i od niedzieli 17

|

chwile. Naturalnie, że mowtU

|_

Wycieczka ta zazwyczaj Po-
* OBRAZKI b. m. będzie wyświetlany przez o czerwcowym pikniku T-wa_M. łączona jest z rozrywkami ja-

+ Koe NOWO ”ORSKIE 1 2 2750 czas nieokreślony. Film został P. św. Alojzego Gonzagi, Gru- kie będą milały miejsce na stat

Dzisi dzinie 8 wieczo- J utworzony przez amerykanina

|

pa 1030 Z. E, przy kościele

|

y parowym w drodze do West

rem '3;,I§J.d:,eg§‘ zw Wnshmgfon oodzienne «zkieuje NB . , E. Hardera, zdjęcia robiono w św. Stanisława B. i M., w New Point, który wyrusey z przysta-
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odnosiła do nauki tańców, Siedziała tam dzisiaj mloda =*, # . ną wycieczkę do West Polnt, ku i¢ hooks alg 00000, (odd; |noemcerne, Mo WHB 16 wie sawając zimne [luzy zwqtmema i obojętności. ty} i deiaigt dotychenes nie by- |CEA Contee, jeguego 2 »
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tahca, jako ezynnika kertalegee

|
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he say ve . szpitala. . z skorzystać z okazji 1 wspólniechów, zmysłu estetycznego, po : ia |d cie romantyczne i rycerskie da-
. a we sa Oprócz niej jest jeszcze troje }; 7 : z sokołami, udać się do Westczucia rytmu, same liwe ; In s 1 Zadziw id

są, gdyż podoba im się taniec dzieci w domu. Wszystkie nie- | :nycbltlt- a i?” :: 28 5.
4 A $ się ; W . raz bitwy pod Morgarten: ca-

“k? ”KIK bagi wymiany doazfionzi‘slmxkg‘zfij'; pija l łe regimenty kawalerji i pie- FARTUSKOWY
walizacji i t. d. _ . kiem i ni: iaracuje. ) I choty walczą, wywołując wraże || W DECORATION DAY i KRAWATKOWYI tak praca W POLSKIEJ Ona jedna pracuje na nie prawdy, Wiele zabytków mu || DNIA 30-60 MAJĄ
szkoły tańców dojrzewała syste des nw * zealnych zostało oddanych do
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DZISIAJ! o 8-ej wieczorem

POLSKI BALET

z udziałem
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DZISIAJ!

mawr poet do K. Zhujchsk‘l . a stów "Lutma" utrzymać ”)(ij
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bre miejsce po 11  

 

  

I"Pinto "Tingre »Klaas A. A. MARCO,
  

z
 

ty, gdzie każdy będzie mile i ser-
decznie widziany.  

Driggs Avenue

 

 TOWARZYSTWO
 

urządza JAK DOJECHAÓ: Z Delancey St.
brać „Bridge Local" przez most
- za mostem wziąść Grand St.
tramwaj, zsląść na Garrison Ave.

W QUEENS COUNTY PARKU
MASPETH LONG ISLAND

Początek 0 1-0) popol. - Wstęp 506 od osoby
DZISIAJ!

A Aker

,BRATNA DLON
Gr. 79 Z. P. N. w New Yorku     w

  

ELKI PIKNIK
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Wiadomości z New Jersey

  

JERSEY CITY

WIELKI PIKNIK
urządza Oddział Zw. Soc. Pol.
im I. Waryńskiego, w niedzie-
Ję dnia 31 maja, br., w Washin-
gton Grove Parku, Paterson PI.
Rd. i Moonachie Ave, Carlstaf,
N. J.

Park otwarty od godziny 12,
tańce od godziny 2 po południu
do późnej nocy.
Wstęp 50 centów od osoby.
Kto bywał na zabawach so-

cjalistycznych, ten wie, iż mo-
ina w tym towarzystwie wy
śmienicie się zabawić.

Polska doborowa muzyka bę-
dzie przygrywać do tańca. Ko-
mitet dokłada swych sił, aby u-
bawić szanownych gości.

Dojazd do Parku: Z Hoboken,
Passaie tramwaj, z Jersey City,

 

 

Pavonia tramwaj zmienić na
Passaic, każdym tramwajem,
który łączy 2 Passaic linją.

Komitet.

Podaje się do ogólnej wiado-
mości, iż nowozorganizowany
komitet obchodów narodowych
w Jersey City, w skład którego
wchodzą przedstawiciele około
dwudziestu towarzystw naszego
miasta, urządza wielki obchód
Konstytucji Trzeciego Maja, w
niedzielę, dnia 24 maja. o go-
dzinie 2:30 po południu w sali
Domu Polskiego przy Bruns-
wiek. ulicy.

Ażeby pamiętny i jednocześ-
nie szczęśliwy ten wypadek hi-
storycz uczcić należycie, ko-
mitet przygotowuje wielce uro-
zmaicony program.

Zapraszamy zatem całą na-
szą patrjotyczną polonję, ażeby
w dzień ten przyszła i oddała
cześć w Domu Polskim Tym, któ
rych dzieło pozostanie nieśmier
telnem dla całych pokoleń.
Wstęp wolny.

 

  

 

Komitet

Klub polaritz-‘Jpemncki
 

Zawiadamia,

 

lekcje języka
   

 

międzynarodowe Esperanto
dla dzieci odbywają się w każ-
dym tygodniu w środę"
alnie od godziny T-e) do -e)
wieczorem.

Jednocześnie dla członków i
sympatyków odbywają się po-
gadanki od godziny 8-ej do 9-0)
wieczór

Zarząd Klubu.

Zawiadomienie

Niniejszem zawiadamiam Ro-
daków i Rodaczki w Jersey City
i okolicy, iż staraniem Polsko-
Am. Klubu Dem., gr. 11 Stowa-
rzyszenia Synów Polski, odbe-
dzie się wiec dnia T-go czerwca,
w niedzielę, o godzinie 1-ej po
południu, w sali pod kościołem
przy Sussex ulicy.
tem będą przemawiać różni mó-
wcy miejscowi i poza miejsco-
wi. Każdy nowo wstępujący do
tegoż Klubu na wiecu, ma wol.
ny wstęp do Klubu można się
zabezpieczyć na jaką kto sobie
sumę życzy, to jest od 100 aż do
2000 dolarów. Oprócz tego kato
dy członek może i powinien za
bezpieczyć i swoje małoletnie
dzieci za opłatą znacznie niższą
aniżeli w obcych kompanjach.
Rodacy przybądźcie gromadnie
na wiec wniedzielę, dnia 7-go
 
 
Telefon, Waverty «itt

Dr. Jozef Michalski
Były Major.Lekarz Wojsk Polskich

14 Belmont Avenue
NEWARK, N. 3.

Telefon Rezydencji, Mlicheli 6404

 

-
-
-

   

czerwca, o godzinie 1 po połud-
niu na salę pod kościołem przy
Sussex ulicy.

Andrzej Dziekan,
sekr. prot.

Chłopiec otrzymał 25 tysięcy
dolarów za kalectwo.

Ława przysięgłych, zasiadając
przed sędzią Putlerem, wczoraj,
przyznała 25 tysięcy dolarów
odszkodowania, Williamowi Cle-
rici, lat 15, z West Hoboken, za
kalectwo, spowodowane w wy
padku automobilowem w czerw-
cu ubiegłego roku. Chłopiec ten
jest sparaliżowany do tego sto-
pnia, że nie będzie mógł użyć
nóg przez całe życie.

PASSAIC

Zamierzone przez Chór im.
Moniuszki przedstawienie odbę-
dzie się, jak było ogłoszono w
niedzielę, dnia 24-go maja, w
Domu Ludowym, pn. 1 Monroe
St., nie zważając na to, że kilka
panien w ostatniej chwili
cito swe role. Znalazło się chę-
tnych członkiń, które zajęły
ich miejsce i towarzystwo spo-
dziewa przedstawienie
uda si k najlepiej.

A. PALLACH, Sekr.

   

NEWARK

Clark nowomianowanym sędzią
federalnym.

 

We czwartek, prezydent Coo-
lidge mianował W. Glark, dystry
ktowym sędzią federalnym na
miejsce Lynch'a, który zrezyg.
nowa.
Mecenas John A. Emery, któ

ry był pierwszy mianowany, nie
przyjął urzędu. James W. Mc-
Carthy. także odmówił przyjęcia
tego urzędu.

  

Orgje samochodowe.

Wbieżącym roku, 35 osób po
niosło śmierć pod kolami samo-
chodów i 546 odniosło rany. -

Wczoraj Fr. Żukowski, lat 14,
z pn. 25 Tillinghost ul., został
majechany przez auto pani Le-
slie Gorman z Elizabeth, przy
narożniku Elizabeth i Clinton
Ave. Rany jego zaopatrzono w
szpitalu św. Barnabasza.

Przechodząc przez jezdnię
przy narożniku ulic Ferry i
Mott, G-letni Al. Horyszny, z p.
nr. 17 Fleming Ave., został ude
rzony przez auto W. Siegla z
East Orange. Rany jego nie są
grożne.

 

W sprawie Domu Polskiego na
dole miasta.

Pomimo, że pewnacząstka Po
lonji na dole miasta chłodno o-

z ; kazuje zainteresowanie sprawąNa wiecu kbudującego się Nowego Domu
Polskiego przy New York Ave.,
praca idzie dosyć raźnym tem-
pem. Komitet zbierający fundu
sze i deklaracje, bezustannie ob
chodzi interesa i domy polskie,
z gorącym apelem odnosząc się
do rodaków, aby spieszyli z de-
klaracjami.

Dzięki dzielnym pracownicz-
kom, praca wre. Nowy Dom Pol
ski, placówka polskości, wkrótce
stanie, W nowym tym Domu
Polskim mieścić się będzie wiel.

 

kie audytorjum, czytelnia i bi-
bljoteka, kręgielnia i bilardo-
wnia, sala gimnastyczna, kąpie
le i mniejsze sale na bankiety i
posiedzenia.
 
Pamiętajcie o Komitecie [m.

Józefa Piłsudskiero
 
  

SKŁAD INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH
] J. SREDNICKI

J Polskie Rolki Q. R. S. - Gramofony - Rekordy

348 GROVE STREET, JERSEY CITY, N. J.
  
 
 

Telefon: Keansburg 816

W poblitu Board Walk

 

OCEAN VIEW HOTEL

[" G. Piekarska # R. Sadowska (właścicielki)
Pierwszorzędna Restauracja i Kuchnia Polska - Pokoje do wynajęcia
ma dzień - tydzień lub sezon - Saln dogodna na zabawy i tańce

PINE VIEW AVENUE

Otwarte cały sezon!,

Keansburg. N. J.

     

BAYONNE

Dziatwa Szkoły M. Konopnic-
kiej z Brooklyna będzie w go-
ścinie u Rodaków w Bayonne!

Polskie szkoły wieczorne,
które w ostatnich czasach pow-
stają niemal w każdej polskiej
osadzie, wywierają nadzwyczaj
dodatni wpływ na dziatwę pol.
ską zrodzoną tu na obczyźnie,
wyrablajge z nich światłych o-
bywateli amerykańskich, szczy-
cących się swem polskiem po-
chodzeniem.

Szkoła M. Konopnickiej w
Brooklynie, ma swoją ustaloną
już wśród rodaków opinię, jako
szkoła ucząca dziatwę nietylko
języka polskiego, ale jako szko-
ła, która potrafi zaszczepić w
dziecku, głęboką miłość i szacu-
nek dla Narodu Polskiego i któ-
ra wyrabia w nich dumę naro-
dową, każącą im wszędzie i za-
wsze chlubić się swą przynależ-

do Narodu Polskiego. -
dziatwa szkoły M. Kono-
ej w Brooklynie, to dzia-

twa, którą za przykład stawiają
i ziś, dziatwa ta, już nie

ię dziatwą polską,
ale czuje konieczną potrzebę
współpracy na niwie narodowej
wraz z swemi kierownikami.
Pięknemi zgłoskami w historji
szkoły M. Konopnickiej, zapisał

 

  

 

«ylko czuje  

się „Dar Gwiazdkowy" tejże

dziatwy, na rzecz biednych sie-

rot Wilna, a który  dosięgnął

kwoty $150.00, a w roku bieżą-

cym zebranie kwoty 428 dola-

rów na rzecz „Ochronki Pol-

skiej"

Szczere serduszka dziatwy,

odczuwają nietylko litość i

współczucie dla swych biednych

braci i sióstr, ale czują one i to,

że powinne odwdzięczyć się za

pracę, którą poświęcono nad ni-

mi, dopomódz w pracy nad

dziatwą polską w innych miej.

scowościach i przykładem

swym zachęcić inne dzieci pol-

skie do wstępowania w ich fla-

dy a opiekunów ich do szczytnej

pracy budzenia ducha narodo-

wego wśród dziatwy zrodzonej

tu na obczyźnie.

W sobotę, dnia 6-go czerwca,

przybędzie dziatwa Szkoły M.

Konopnickiej z Brooklyna do

Bayonne i tu na jednej z naj-

większych sal urządzi Wieczór

Dziatwy' Polskiej!

Na program wieczoru złożą

się śpiewy chóralne dziatwy,

występ szkolnej orkiestry smy-

czkowej, tańce narodowe 1 ba-

let, oraz odegraną zostanie pię-

kna sztuka w dwuch aktach

osnuta na tle obrony Lwowa

pod tytułem: „Dzieci Lwowa".

Jesteśmy przekonani, że ro-

dacy nasi, przyjmą  szczerem

sercem tę polską dziatwę, któ-

ra w sobotę, dnia 6-go czerwca

przybędzie w gościnę do naszego

grodu i nietylko, że sam! przy-

będą na Wieczór Dziatwy Pol-

skiej, ale przyprowadzą swe

dzieci, Niech przykład innych,

zachęci 1 nasze dzieci do pra-

cyl!

Pamiętajmy!

W sobotę, dnia 6-go czerwca

przybędzie w gościnę do nasze-

go grodu około 60 polskich dzie

ci z Brooklyna!

MANVILLE,N. J.

Z koncertu.

 

Znani artyści - Eugenja Gre

gorkiewicz, operowa śpiewacz-

ka H. Gołębiowski koncerto-

wy skrzypek i Nunajewska, pia

nistka, mieli koncert w niedzie-

lę, dnia 17 maja, w Monville, N

J. Koncert udał się znakomicie.

Sala była wypełniona po brzegi

słuchaczami, którzy z entuzjaz-

mem zmusili artystów do powtó

rzenia koncertu wieczorem, Rów

nież wystąpiła w tańcach klasy

cznych i narodowych Janina A-

bramska, Ci sami artyści wystą

pią na koncercie, który się odbę-

dzie 31 maja, w niedzielę wie-

czorem w sali Polskich Ułanów,

School St., Union City, Conn.

Bywalec.

H U M 0 R

Wsypał ojca

Na rogu ulicy stoi ślepiec, a

obok niego chłopczyna, prowa-

dzący go. Nadchodzi generał

Bałaban i pyta chłopaczka:

- Jak długo twój ojciec nje
widzi?
- Od siódmej rano do ósmej

wieczorem - odrzecze chlop-

     

  

 

  NIECH
WASZE

| PIENIĄDZE
DLA
WAS

PRACUJĄ

Jeżeli chcecie poprawić
  
Wasze finansowe położe
nie 1 zapewnić przyszłość
sobie 1 Waszej rodznie,
musicie przyzwyczaić się
do -oszczędzania -części
Waszej tygodniowej pen:
sji i umieszczania takow.
wej regularnie w Citizens
Savings: Banks
Pędziemy radzi Wam,

jeżeli przyjdziecie do nas,
w my Wam pokażemy
wtedy, dlaczego bank ten
od 65 lat jest najlepszym
przyjacielem 1 przewodni»
kiem tysięcy ludzi

Pamiętajcie, że nigdy
nie jest zapóżno zacząć
oszczędzać

Zacznijcie dzisiaj
Jeden dolar otworzy

  

Wam. konto.

Canal 8 Now Yorks City

 

ZAPOMNIANY BOHATER

The World w New Yorku, w
wieczornych swych wydaniach
- od dłuższego czasu, zamiksz=
cza obszerny opis pod nagłów-
kiem: „City of all nations".
Między innemi przyszła kolej i
na narodowość polską. Oto hi-
storja emigracji polskiej zacz
na się od bohaterów: Kościusz-
ki, Pułaskiego, mistrza Padere-
wskiego i innych wybitnych na-
szych rodaków. Przyczem autor

 

 

 

bistych.

Inter

 

szem czy też nie.

 

Możemy Wam Pomóc

Potrzebnem Wam jest nie tylko bezpieczne miejsce do ulo-

kowania Waszych oszczędności, lecz także rozumna i rze-

telna porada we wszystkich kwestjach finansowych i oso-

ujemy się dobrobytem finansowym i powodzeniem w

społeczeństwie każdego mężczyzny, każdej kobiety i każ-

dego dziecka, które wykazuje chęć pójścia naprzód.

V

Nasz Department Sąsiedzkiej Usługi (130 Bowery) poradzi Wam bez-

płatnie w sprawach tyczących się posiadłości domu, inwestycyj, obywa-

łelstwa, imigracji, kompensacji robotników i w innych kwestjach fi-

nansowych i osobistych, bez względu na to czy jesteście depozytarju-

Możemy Wam pomóc! Poproście o Dr. Solitermana.

Ot‘u‘Jiemmy konta dla towarzystw. Osoby niezdolne podpisać swe»

go naziviska tei są przyjmowane na depozytarjuszy.

The Bowery Savings Bank

110 East 42 Street

naprzeciw Grand Central Stacji NEW YORK CITY

Obydwa banki otwarte w poniedziałki do 7-e) wieczorem

Ogólne zasoby przewyższają sumę $260,000,000

130 Bowery

blisko Grand St.

 
 

 
 
 opisuje początki

polskich rodzin (zdaje się, az
szesnastu), w Chicago w roku
1864, które wyemigrowały do
Amoryki z Polski z powodu ty-
zanji nad narodem polskim w
trzech zaborach, a osobliwie w
Rosji, która barbarzyństwem
swem w stosunku do Polaków
przewyższyła wszystkie azjaty-
ckie narody, a które w pojęciu
Rosjan niżej stoją pod wzglę-
dem kulturalnym, Autor wspo-
mnianego opisu stara się wy-
luszczyć zasługi wybitnych Po-
laków i dowodzi, że Kościuszko
i Puławski, będąc miłośnikami
wolności, działali na własną rę-
kę i że ich dobre czyny, jakby
są ich osobistą zasługą, a nie
całego społeczeństwa polskiego.
Prócz tego autor potrąca ideje
narodu polskiego w walce o wol
ność, lecz według mego zdania,
jest dalekim co do zrozumienia
historji tak walecznego narodu,
jakim byli i są Polacy.

Mnie się tu rozchodzi o to,
że autor - czy przez niezna-
jomość wojennej historji Sta-
nów Zjednoczonych, czy też roz
myślnie, nie wymienił obok Koś-
ciuszki i Pułaskiego zasług
nieznanego żołnierza, Tym wła
śnie nieznanym żołnierzem był
pułkownik Murawski, który 20-
stał zabity w walce o wolność
tego tu kraju, tak samo, jak 2g1-
ngl general Pulaski. Temu o-
statniemu również należy się po
mnik, gdyż za wolność tego kra.
ju, oddał swe życie w ofierze.

Józef. Woliński.

POSZUKIWANIA

ZE STAREGO KRAJU

Amerykańskie Biuro Informacyjne
(Foreign Language Information Ser-

 

 

śby o odszukanie następujących osób:
GRZELEWSKI Jan, urodzony w ga-

bernii: Płockiej
ANDZELEWSKI Adolf, syn Ada-
ma i Aleksandry z Choromańskica,
urodzony we wsi Wola, gubernii
Łomżyńskiej, wyjechał w r. 1907,

RUDKOWSKI Ignacy, urodzony w
gubernji Płockiej, wyjechał do
Ameryki w roku 1905.
ŚWIĄTEK Antoni i żona Klemen-

tyna w r. 1923 zamieszkiwał w Chi-
cago, II.
IŻEMBSKI Maciej syn Tomasza,

dawniej zamieszkiwał w Milwaukee,
Wis
WAJLOTA vel WALATA, Stani-

sław, Józef i Ludwik zamieszkali ow
New Yorku.
DEMBICKI Jan, wszyscy wyjechali

z Wołynia przed wojną,
ZALIS William, syn Karola i Ewy,

pochodzi z gubernji Suwalskiej.
STEFANOWA Helena, podobno za-

mieszkuje w New Yorku, w spra-
wie ważnej. .

MACIEJEWSKI -Władysław, /syn
Tomasza, wyjechał z Warszawy w
roku 1912.

GHALOW Adam, wyjechał w roku
1924, zamieszkiwał -w .Brooklyn,
w. v.

ZELASKOWSKA Helena, wyjechala
z Kobrzyńca, z domu Lewandow
ska, córka Japa i Franciszki.
Osoby wyżej wymienione raczą się

zgłosić listownie lub osobiście na a-
dres: FOREIGN_ LANGUAGE IN-
FORMATION SERVICE, POLISH
BUREAU, 119 West 41. Street, New
York City, pod-m bliższe szczegéty
o sobie  

 

WŁÓCZĘGA MILJONER
 

JEST RÓWNOCZEŚNIE WIELKIM FILANTROPEM

Drugorzędna droga, dosyć za-
niedbana, wybiega w południo-
wym kierunku z Bayonny, zra-
zu wijge sig między - małymi
domkami, a potem, pnąc się wy
soko, między plaszezystymi pa-
gorkami porostyml zrzadka ol-
brzymieni -sosnaml Każda z
„nich opatrzona jest w niewiel-
kiej wysokości garnuszkiem, w
który z nacięcia sączy się po-
woli żywica. O kilka kilome-
trów za miastem droga mija
strzelnicę, gdzie przed 12 laty
były pierwsze koszary ochotni-
ków _wszelkich _narodowości
(wśród nich i polaków legji cu
dzoziemskiej, którzy po dwumie
sięcznym pobycie wyruczyli na
front do Szampanii. Sto lat te-
mu szły tędy pułki napoleoń-
skie (śród nich i polacy) do Hi-
szpanji.
Na południowym horyzoncie

widać stąd pierwsze łańcuchy
Pirenejów i stożkowatą Heu-
daye, a o wieczorne) porze, kie-
dy we wsi nastanie cisza, docho
dzi huk oceanu odległego o kilo
metr.
Przed kilku dniami szedł tą dro-
gą włóczęga bez kapelusza, z
wielką rozczochraną czupryną i
dawno nieczesaną brodą.
Dwuch żandarmów konnych

z Bayonny, patrolujący po oko-
licy, widząc nieznaną sobie po-
stać zapytali 9 papiery. Włóczę
ga okazał je natychmiast Pa-

piery na nazwisko Jana Clome-

Ja „bez określonego zajęcia" o-

kazały się w porządku. Zapyta-

ny, czy ma przy sobie odpowie-

dnią ilość gotówki, wymaganą

prawem, aby nie zostać uzna-

nym oficjalnie za włóczęgę i

niedostać się za włóczęgostwo

do kozy, Clomel pokazał kilka-

dziesiąt franków i pozostawio-

ny w spokoju, powędrował da-

lej.

Na tem byłby się zakończył

najbanalniejszy pod słońcem

fakt gdyby nie okoliczność, któ

ra się zdarzyła w kilka dni póź

niej, w biurze pocztowem w Ba-

youne.

Jeden'z zandarmow preyszed!

na pocztę po odbiór korespon-

dencji urzędowej. Przy sąsie-

dniem. okienku ów

gaty już po ojeu, wzbogacony

jeszcze więcej jako jeden z wię-

kszych armatorow holender

skich, doznał podobno wielu za

wodów i przykrości od ludzi.

Nie stał się jednak mimoto mi-

zantropem, ale postanowił pro-

wadzić oryginalny sposób ży-

cia.

Od kilku lat przebiega pieszo

cały świat, nędznie ubrany, pro

wadząc życie włóczęgi.

Sypia po stodołach, czasam!

na stoku siana w polu. Twier-

dzi, że taki tryb życia na wol.

nem powietrzu wpływa znako-

micie na zdrowie. I

ście pomimo pięćdziesiątki z o-

kładem, Clomel jest barczysty,

zdrowy i zawsze doskonałego

humoru. W swych nieustan-

nych wędrówkach, obcuje prze

ważnie z ludźmi ubogimi, gdzie

zachodzi potrzeba, tam śpieszy

zawsze z doraźną zapomogą, u-

miejąc zawsze zręcznie ypoło-
rowaćtę nieoczekiwaną pomoc.

Czasami dla upewnienia się o
marności blichtu wielkoświato-
wego życia, goli brodę, przypro-
wadza do porządku czuprynę i
ubrany w ostatniej mody frak,
spędza kilka wieczorów w wiel-
kich palace-hotelach europej-
skich, poczem wraca do ulubio-
nego trybu wędrownego życia.
Aresztowany w Bayonnie, mu-
siał zdradzić swe incognito, pro
sząc komisarza policji o dyskre-
cję. Atoll wkrótce wiadomość
o tym oryginalnym włóczędze-
miljonerze przedostała się do
prasy i obecnie Clomel, unika-
jąc tłumu reporterów, zapadł
jak pod ziemię K. H

ROZNE
NAJCIEZSZYMÓZG ŚWIATA

Był to mózg filozofa Haeckla
i ważył 1,575 gramów

Niemiecki anatom prof. Fry-
deryk Maurerogłosił pracę, któ-
ra zajmuje się mózgiem sławne»
igo przyrodnika Ernesta Haeck-
s |

 

 

Autor znanego powszechnie
dzieła pod tytułem "Zagadka
Świata" istwórca monistycznej
teorji w filozofi ofiarował wte-
stamencie swe ciało instytutowi
anatomicznemu .w Jenie.

Sklonit go do tego profesor
Maurer, wtedy, gdy znakomity
uczony obchodził uroczyście
ośmdziesiątą _rocznicę swych
urodzin."
W sześć lat potem na stół se-

kcyjny dostało się ciało zmarło-
go filozofa a badanie przepro-
wadził profesor Maurer.
Haeckel był niezwyklego

wzrostu, wysoki potężny w bar-
kach posiadał olbrzymią głowę
umieszczoną na wspaniałym
karku.
Pomimo tej budowy zdziwił

się niemało profesor anatomji,
gdy zważył mózg Haeckla. Cię-
żar wynosił 1,575 gramów, a za-
tem był to najcięższy mózg Ja-
ki zna nauka.
W tym olbrzymim aparacie

myślowym zauważono jednak
szczególne zmlany Wiadomo,

iż Haeckel nie posiadał zrozu-

mienia dla muzyk). Beethovena
symfonji nie mógł nigdy wystu-
chać do końca a znosił conajwy»
żej wesołe kuplety operetkowe
Sekcja wykazała, iż tak zwany
"gruczoł muzyczny" był niero-
zwinięty.

Pomimo 86 lat mózg znako-
miłego uczonego nie wykazywał
żadnych zmian starczych, to też
do ostatnich dni swego życia
cieszył się filozof żywością umy-
słu i pracował jak człowiek .
ezterdziestoletni.
 

Zebrano $1,000,000

Panna Anna Morgan oświad-
czyła wczoraj, iż jedna trzecia
sumy potrzebnej na budowę o
brzymiego klubu dla kobiet pra-
cujących już została zebrana,

Zbudowanie klubu będzie ko-
sztowało trzy miljony. Klub
ma być jednym z naniękmejt
szych budynków w New Yorku. '
-_
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kazał kilka przekazów telegra-
ficznych na łgczną sumę 50,-
000 tr.

Urzędnik pocztowy przejrzał
legitymację, znalazł ją w porząd
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  ku, a nie mogąc dzić w
myśli wyglądu odbiorcy z wy-
soką sumą, która mu się nale-
żała, zwrócił pytający wzrok na
żandarma. Ten, podejrzywa,
coś niezwykłego, zaprowadził
włóczęgę do policji, gdzie zro-
zuniiała clekawość stróżów bez
pieczeństwa została zaspokojo-
na.
W młodości Jan Clomel, bą:   

 

  

 

Ges: H. Oniehy
Kasjer

$1. - Otwiera Konto - $1,
Ostatnia stopu procentowa wymosiia

CZTERY I PÓŁ (4%) PROCENT
procent i procent od procentudopisywane są kwartajntę

Praeszjka pnmem do wszystkich krajów po.mma ratach,
kladki do banku przez poczt

OGNIOTRWAŁE ga.- i więcej.

-- Kapitał przeszło $70,000,000 -~
Charles Fross

Prix
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REKORD ZBRODNI

Stany Zjednoczone - tak obecnie u

ważane jest za całkiem naturalne - muszą
wszędzie przodować. Są pierwsze na świe-

cie w sporcie, są pierwsze w przemyśle.
Rekordy, od zjadania makaronu włoskie
go do bogactw indywidualnych genjuszów

przemysłowych w rodzaju Forda, należą

do Ameryki.

Ale ma jeden rekord Ameryka, który

dnymrazie zas tu nie przynosi.
Świeżo ogłoszona w tych dniach sta

tystyka Prudential Insurance Companyza

rok 1994- ty, stwierdza, że ilość zbrodni, po-
pełnionych w miastach, w je najwige

kszą przeciętną whistorji Stanów Zjedno-

czonych.

Średnie cyfry, wzięte z 77 miast, wy-

każują, że na 100,000 mieszkańców wypa-

da 9.9 morderstw. Chicago ma 17.5 na 100,-
000. St Louis 21.7. Ale Jacksonville we

Florydzie reprezentuje przeciętną 58.8 na
100,000 mieszkańców. Miasto to, zajmuje

!uhi miejsce honorowe, ponieważ niema

innego w Stanach, a prz pusnmlmc wea
hn] (null/mhm”)! S\\l(’(l(’ Idklc”0 lflld

sta, Hmm) rekord Jacksonville pohlło

W porównaniu z innemi miastami,

New York należy do bardzo przyzwoitych.
Wroku 1924, w New Yorku zamordowa-

no zaledwie 387 osób, co przeciętnie wy-

pada 6.4 na 100,000 mieszkańców.

Statystyka gorzej się przedstawia co-

prawda, niż w roku 1923, gdy procent mor-
derstw wynosił tylko 5.2, ale małą to róż-

nicę stanowi w porównaniu z miastami w

kumple New York i Londyngnp. mają
prawie jednakową ilość mieszkańców. Ale
w. NewYorku dziesięć razy więcej jest mor
derstw, niż w stolicy Angljl. Jeżeli zaś
weźmiemy porównanie obu krajów, jako

załości, to Stany Zjednoczone mają dwa-

dzieścia pięć razy tyle morderstw niż An-

glia.
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Czyli, że najbardziej niepewne życie

w nowoczesnych państwach, jest życie

› mieszkańca Stanów Ljednotzonyth
Co zaś najbardziej zasługuje na uwa-

gę w ostatnich czasach, to olbrzymia ilość
w Ameryce morderstw, popełnionych przez
kobiety i młode dziewczęta. Tutaj procent
jest znacznie od ogólnego większy.

Również w roku ubiegłym wzrosła
znacznie ilość samobójstw i tutaj bez żad-
nej kwestji, przodownictwo należy do Sta-
nów Zjednoczonych.

Gdyby szukać przyczyn, które składa-
ją się na ten straszny rekord Ameryki, zna-
lazłobysię ich bardzo wiele. |Oprócz jed-
nak zwykłych objawów: deprawacji i zwy-
rodnienia, które może nie są silniejsze lula]
niż w Europie, poważną rolę. odgrywa mie-
szanina narodowościowa i wypływające z
mej nienawiści rasowe.

Życie ludzkie w" Stanach Zjednoczo-
nych jest dwadzieścia pięć razy tańsze, niż

 

 

 

w Anglii. Jest tańsze niż w którymkolwiek
z pansl“ europejskich, oprócz (hvba jed-

A zdawałobysię, że w I'umple

bar-
nej Rosji.
zdcmomlwmmncj i rozbitej wojną,
dne] niż w Ameryce zbrodnicz
święcić triumfy. Dzieje się przeciwnie, A
najgłoxmlels/j przyczyną tego zdawałoby
się nienormalnego zjawiska, jest straszliwa

w Ameryce walka o byt, walka o dolara.

Niebywały whistorji materjalizm, po-

goń za złotem i ogólna Ładza zdobycia |ak
najprędzej majątku, musi wytwarzać naj-

ostrzejszą konkurencję i walkę, a, w kon-

sekwencji i zbrodnie.
W narodzie, gdzie na jednej stronie

Olin/3mm fortunyśw dwa

  

   

cztery godzin często zdobywane, gdzie spo-
sobności do zdobycia tych fortun są wię-
ksze, niż w jakimkolwiek kraju na świecie,
Jednocześnie wyrasta potężnie zazdrość i

Chciwość i ni które są zawsze naj-

lepszą glebą dla zbrodni.
Materjalizm przytłacza dzisiaj życie

amerykańskie. Tworzy on z jednej stro-
ny rzeczy kolosalne i monumentalne, jeże-

lichodzi o teckinike, ale z dulme] rozbudza
złe w ludziach instynkty, spmwlmc przy-
tępienie moralności społeczneji etyki.

Jest to stan przejściowy. -Materjalizm\

nie będzie wiecznie dominować w Amery-

ce. Nikt nie powie, że nawet gdyby kie-

dykolwiek usunięta została zaciekła waika

o byt materjalny (co jest wątpliwe) jed-
nocześnie zniknęłaby z życia ludzkiego

zbrodnia.
Ale, jeżeli chodzi o Amerykę, wysu.

wającą się obecnie na czoło wśród potęg
światowych, walka z materjalizmem, jest

dla niej kwestją zniesienia rekordu mor

derstw. Walka ta dopiero się za

  

  

  

WSZECHSTRONNOŚC MUSSOLINIEGO

Premier Włoch Benito Mussolini, nietylko
przypisuje sobie wszechstronność w rządach i po-
lityce.

Wierząc w swój genjusz, Mussolini bij
wszelkie rekordy tego rodzaju, zarządzając roz-
maitemi ministerjami. Dość powiedzieć, że łącz-
nie z teką ministra wojny, którą objął niedawno,
ma już coś ze siedem tek i wkrótce włoski rząd
nie będzie potrzebował . żadnego ministra, bo
rządem wjednej osobie stanie się Mussolini.

Ale premier włoski i na inne pola zmierza.
Florencki dziennik „La Nazlone" publikuje

wywiad z włosko-amerykańską artystką teatral-
ną, p. Marją Bazzi o... dramacie p. Benito Mus-
solini'ego.

Rzecz jest w tem, że obecny włoski dykta-
tor, jak oświadcza artystka, już od 15 lat pra-
cuje wytrwale nad pisaniem sztuki teatralnej w
trzech aktach. Obecnie właśnie p. Mussolini koń-
czy akt drugi i gdy tylko ostatecznie powróci do
zdrowia po ostatniej chorobie, w silnie przy-
śpieszonem już tempie napisze akt trzeci, tak,
iż całość będzie gotowa w ciągu przyszłego mie-
siąca. Dyktator powierzył pani Bazzi misję za-
ofiarowania swojego utworu dyrekcjom teatrów
amerykańskich. Pani Bazzł doszła już do poro-
zumienia z jednym z teatrów nowojorskich i dra-
mat p. Mussoliniego ukazać się ma w pierw-
szych dniach czerwca na deskach scenicznych.

Jest to „tragedja sentymentalna", zatytuło-
wana „Signori, si incomincia" („Panowie, już
się zaczyna"). Akcja rozgrywa się w środowisku
wędrownych grajków cygańskich. Funkcje boha-
terów pełnią: 45-letni cygan i 18-letnia cyganka.
„Bohaterka - informuje pani Bazzl - kocha
dojrzałego człowieka bardzo czule, uczuciem
córki, Wszyscy jej powiedzieli, że jest on jej oj-
cem; ona ze swej strony nie ma żadnego powo-
du, aby w to wątpić, ponieważ on także odwza-
jemnia się jej uczuciem nawskroś ojcowskiem.
Dziewczyna tymczasem zakochała się w jednym
z młodzieńców z grona wędrownej trupy i pra-
gnie go poślubić Wyznaje tajemnicę miłosną
swemu ojcu, prosząc go o radę i o zezwolenie.
Człowiek dojrzały nie jest w stanie już dłużej
znosić męczącej fikcji, wśród której żył do owe-
go dnia i krzycząc oświadcza dziewczynie, że nie
może w żadnym razie pozwolić na to małżeń-
stwo, ponieważ nie jest jej ojcem, natomiast ko-
cha ją nadewszystko, kocha ją dla siebie, i dla
siebie jej pragnie".

Tyle dotychczas napisał p. Mussolini „W
dalszym ciągu - dodaje jeszcze pani Bazzi -
dramat będzie rozwijał się z romantycznym po-
smakiem, wzrastającym wciąż aż do momentu
konkluzji",

Wódz włoskich faszystów i dyktator pragnie
widocznie naśladować Juljusza Cezara. Ale nie
mając nie w sobie z tego wielkiego wodza, pra-
wodawcy i pisarza starożytnego Rzymu, mocno
przypomina nam byłego kajzera Wilhelma Ho-
henzollerna.

Wilhelm też był „ekspertem" w wielu dzie-
dzinach. No i skończył na wygnaniu.

* % %

ROZTARGNIONY PREMJER

Obecny premjer francuski p. Painlev'e, jak
każdy matematyk jest bardzo roztargniony. Z
okazji objęcia przez niego prezesury gabinetu
francuskiego, opowiadają soble o nim w Paryżu
szereg anegdotek.

I tak, gdy wypłynęła kandydatura p. Pain-
leve, Jeden z posłów lewicy francuskiej oświad-
czył:

Palnieve powinien zostać absolutnie mini-
strem bez teki!

- Dlaczego? - pytano zewsząd projekto-
dawcę.
- Wtedy bowiem nie będzie obawy, 1ż te-

kę zgubi - brzmiała dowcipna odpowiedź.
Palnieve jednak otrzymał tekę ministra woj.

ny. A jak głoszą wiadomości z Paryża może ją
stracić, lecz nie z powodu rozmrgnlenim

Z powodu Marokka...

* » »

Regd nacjonalistyczny Rzeszy niemieckiej,

którego kanclerzem jest p. Luther, otrzymał wo-

tum zaufania. Charakterystyczne tutaj jest to,

że z prawicą: głosowali republikanie, za wyjąt-

kiem socjalistów.

Republikanizni niemiecki na kruchych spo-

czywa podstawąch, skoro go przytłoczył tak sil-

uth urok Hindenburge ,

GARSC POLSKIEJ ZIEMI

Na okręcie słuchałem niedaw-

no gorącej kłótni dwu Polaków.

Jeden z nich napadał na po-

rządek w Polsce, drugi zaś, rów-

nież stary obywatel Ameryki,

stanął ostro w jej obronie.

Padły tam ważkie i ciężkie

słowa i rzuciły w mój mózg bo-

lesne ciernie jakgdyby współ

winy; jechałem bowiem ze sta-

rego kraju do Stanów Zjedno-

czonych i sądziłem, że Polacy w

Ameryce nie dają się uwodzić

falszywym pozorom i że czują

uczucia jakie my, starokrajow-

cy dla nich żywimy. Że zaś pol.

ska natura nie umie zdobywać

się łatwo na wylewną serdecz-

ność, że zaś częstokroć, drogim

sobie wydajemy się niechętni i

szorstcy, to przecież każdy wie,

jak tam na dnie serca cicho

szemrze strumień gorącej miło-

śct.

Miłość zarówno dla kraju,

jak i rodaków.

I to nie takiej , o hucznych

frazesach, oblanej sosem z wód

ki, albo pieniężnych korzyści...

Ale tej prawdziwej, o której

mało się mówi i którą ujrzeć

można li tylko w poważnych

chwilach.

TAk sobie rozmyślałem.

Przed memi oczyma, przeska«

kiwały jak w "movies" stare

obrazy,

Widziałem jak politykierzy

nie chcieli polskiego wojska w

1918 roku.

Jak potem nie chciell rychiej

naprawy skarbu i jak swój in-

teres własny, interes jednostki,

zawsze wyżej stawiali nad spra-

wę ogółu, w zaślepionej głupo-

cie, nie chcąc dojrzeć oczywistej

prawdy, że im lepiej jest ogó-

łowi, tem szczęśliwszą i bogat-

szą musi być właśnie jednost-

ka...

Ale...

Tak jakoś te małe i wielkie

kłótnie pierzchały w niepamięć

kiedy tylko KRAJ zawołał wiel.

kim głosem o pomoc.

Jest takie ładne rzymskie

powiedzenie, które przedstawi-

cielom narodu - czasem mó-

wiono: "Salus reipublicae, su-

prema lex."

Dobro Rzeczypospolitej, pra-

wem jest najwyższem...

1 oto zdawało mi się we wszy

stkich wielkich momentach Pol-

ski, że ten potężny głos słyszę,

jak wciska się w mózgi, wwierca

do serc i tak się robi jakoś ina-

czej.

Maleją rozgwary polityki, kar

leją prywatne urazy i osobiste

bóle, a zarówno te czarne, spra-

cowane ręce pracowników, jak i

słabe dłonie robotników mózgu,

razem, spokojnie, mocno , bez

gadania biorą się do roboty.

To jakby serce ubrało się w

odświętną szatę...

Przyznaję i wcale nie wstydzę

się tego, że wtedy ogarniało

mnie głębokie rozrzewnienie i

nawet nieudolnem słowem nie

potrafię wam powiędzieć jak to

pięknie w takich chwilach w

piersi gra...

Tak to było kiedy Kraków

płakał z radości, wypędziwszy

Austrjaków, kiedy Warszawa

rozbiła Niemców, kiedy boha-

terskie, Iwie szczenięta obroniły

Lwów, kiedy Warszawa odparia

najazd bolszewików i wreszcie,

w chwili najcięższej, kiedy

krwawo odzyskana wolność, za-

ezgla się chwiać, bo polska mar-

ka, zatruta niemiecką zarazą,

prowadziła kraj do ruiny...

Czyście nie widzieli jak Pił

sudskiego w. tryumfie i niesły-

chanym entuzjazmie witano po

zdobyciu Kijowa, a potem po

zwycięstwie nad Rosją?

Czyście nie mieli szczęścia

czytać, czy słyszeć, jak nędzarze

nieśli jedyny klejnot ślubną ob-

rączke, żeby Polska miała włas-

ny mocny pieniądz, a olbrzymie

i ciężkie podatki wpływały do

skarbu państwa szybciej i obfi-

ciej aniżeli można było przypu-

szczać?...

Tacy my jesteśmy; kłócimy

się i narzekamy, może zanadto.

Robimy sobie tem dużą krzy»

wdg. Ale jak potrzeba, połrafi-

my spełnić to, co trza, żeby by.

ło zrobione. |

Oto co mi przelatywało przez

még.

Przez kilkanaście godzin, dzie-

lących nasz okręt od Ameryki,

szukałem i rozmyślałem, czy te

swary, co to z wierzchu nas

gnietą, tworzą gruby pokład,

czy też tylko taką wierchnią szy-

chtg.

A życie samo, przekonało

mnie wrychle, jak słuszny jest

mój optymizm i jak dobrze jest

wierzyć głęboko w wielkie ser-

ce, wielkie zarówno u robotnika

jak i inteligenta. '

Oto co ujrzałem...

Dojeżdzaliśmy do New Yorku.

Długo przyszło nam stać w

porcie.

Włóczyłem się po całym okrę-

cie, gnany niepokojem opusz-

czenia ostatniego skrawka Pol-

ski, jakim był jeszcze okręt.

Na tyle okrętu zauważylem

obu przeciwników co to niedaw-

no się kłócili o Polskę i stali

obok siebie w milczeniu.

Żeby im nie przeszkadzać, za-

trzymałem się na kilkanaście

kroków od nich. Potem podsze-

diem bliżej, bo ujrzałem jak je-

den i drugi ukradkiem strząsa

tę...

Aż wreszcie nie wytrzymali.

Stłumiony szloch wyrwał się z

piersi krytyka, surowego, który

krakał Polsce. »

"Już nie zobaczę starego kra-

ju.. Stary jestem..."

Płynęły słowa tak jakoś nie-

dołężnie, jak u skarżącego się

dziecka...

„Wziąłem sobie polskiej ziemi

do woreczka... żeby mi dzieci w

Ameryce, dały pod głowę jak

umrę..."

I miałem szczęście być świad-

kiem, jak ten, który tyle razy

rzekł mu, trzy dni temu "głup

cze" weigh go w ramiona a

obaj płakali, jak płaczą rzadko

ludzie starzy.

"No stary, nie płacz" - sty-

szałem w stłumionym szlochu,

- "o jeszcze może zobaczymy

starą Polskę; ona nie zginie.

My tylko tak z wierzchu; szu.

mowiny... Zaś tam, w spodzie...

to każdy, co ma, da jej... jak ty).

ko zawoła... bo tak już ulęgliśmy

się... I ona... przecież zawsze

nasza... Nasza...

JAN JUTRA.
 

Z PRASY I O PRASIE

 

Organ „żubrów" 1 monarchi-

stów wileńskich „Słowo", wy-

raziwszy podziw narodowi nie-

mieckiemu za wybór Hindenbur

ga, pisze w artykule naczelnym,

podpisanym literami C at:

„Naród ten przetrwał naj-

większą z wojen i najcięższą

z klęsk, W kilka lat później

postawiono mu pytanie: ugo-

da z wrogiem, pokój 1 spokoj-

ne wegetowanie, czy też mo-

narchja i odwet. I naród ten

z własnej nieprzymuszonej

woli sam gotów się skazać na

ciężary 1 niepewności losu po

lityki odwetowej.

Mówię teraz oczywiście o

psychologii przeciętnego wy-

borcy, przeciętnego czytelni

ka plakatów ulicznych 1 afi-

szów wyborczych, mówię o

psycholog] człowieka, stra-

szonego widmem wojny. Nie

wierzę, bowiem, aby Niem-

com w najbliższej przyszłości

groziła jakaś wojna, prócz

może wojny z Polską. Ale

muszę podziwiać wyborcę

niemieckiego, który po czte-

roletniem siedzeniu w oko-

 
pach, kupowaniu chleba na

kartki i pljaniu ersatzkowy z

  

   
  

sacharyną - oddaje swój

głos na swego byłego wodza.

Gdyby Rosja takich miała

wyborców nie byłoby dziś

państwa polskiego w Warsza

wie 1 Wilnie."

Tak zachwycają się monar-

chiści wileńscy monarchistycz-

ną wytrwałością i tężyzną Niem ||detektywa "dziies -który

ców 1 z punktu widzenia swo- dani201 N00, zą.

ich zasad wzgardiiwie

||

ott,

-

zaginiow, „w
Ją się 0 masach rosyjskich, któ-
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Wilnu stać się polskiemi, AMERICAN MERCHANTS

* » » DETECTIVE BUREAU
Sekretarz Polskie] Rady. Ople 799 Broadway5 tora p New York, N. Y,

Kongres Wychodźtwa uchwa
It na pensję sekretarza $3,-
600. Suma ta nie jest naszem
zdaniem dostateczna, aby o
płacić pracę zdolnego czło-
wieka, któryby był w stanie
wykonać obowiązki jakie cze
kają sekretarza Centrali, Nie
mniej jednak członkowie za-
rządu PROS postąpili źle, za-
czynając swą działalność od
podwyższania pensji bez o-
mówienia przynajmniej tej
sprawy w prasie, co dałoby
możność wyrażenia ogółowi
swej opinii w sprawie przyzna
nia sekretarzom większej pen
sji. Nas! oligarchowie niechaj
wezmą to pod uwagę, że ko-
szta utrzymania Polskiej Ra-
dy Op. Społecznej pokrywać
będą nie oni, lecz ten szary
miljonowy ogół Wychodźtwa.
Ignorować go nie wolno w
przeprowadzaniu par force
nowych uchwał, łamiących
te, jakie zapadły na Kongre-
sie,"

Na to roggniewal sig nie na
żarty organ główny „Prosa" chi
cagoski „Dziennik Zjednocze-
nia", tak tłumacząc sprawę pen
sji dla sekretarza:

„Najpierw, Kongres na po-
lecenie komisji uchwalił pen
sję w sumie 300.00 miesięcz-
nie, ale sekretarzowi _stałe-
mu, a dla dopilnowania 1
przeprowadzenia organizacji
P. R. 0. S. rozkazał zarządo-
wi obrać tymczasowego na-
czelnego sekretarza egzeku:
tywnego. I tego to naczelne-
go sekretarza egzekutywne-
go Zarząd na pierwszym
swym Zjeździe wybrał. I nie
podwyższył mu pensji jako
sekretarzowi, lecz przezna-
czył $2,400 na biuro prasowe
i publicystyczne przy sekre-
tarjacie, które to biuro może
prowadzić sekretarz. I o co
tu hałasować? _Jeżeli skar-
bnik p. Lesiński był nieprzy-
tomny na posiedzeniu zarzą-
du i poza wyborem  sekreta-
rza żadnych spraw nie sty-
szał i nie widział, to jeszcze
nie dowód, że cała Polonja
ma się stać nieprzytomną i,
zamiast przystąpić do organi-
zowania oddziałów lokalnych
i okręgowych, kłócić się o
pensję sekretarza, Panowie,
źle się bawiele, wam idzie o
politykę wardową, a Wy-
chodźtwu Idzie o życie,

Zwracamy uwagę, że sekre
tarz egzekutywny ustanowio
ny został tylko na 5 miesię-
cy, gdyż według uchwały
Kongresu, stały zarząd ma
się zorganizować w przeciągu
6-ciu, nie miesięcy,
Miesiąc już upłynął, pozosta-
je zaledwie 5. I o pensję na
5 miesięcy mielibyśmy wojo-
wać?"

Zapewne, poco wojować o ja-
kieś tam głupie 2,500 dolarów.
Panowie z „Prosa" pómiętają
złote czasy, gdy mogli bez żad-
nej kontroli szastać setkami ty-
slgey. .Tylko, że czasy te już
nie wrócą...

Teraz nawet pokorne owiecz-
ki parafjalne pragną wiedzieć
na co dają dolary.

 

BYŁY NARZECZONY CHCIAŁ
SWOJEJ NIEDOSZŁEJ URZĄ-

DZIŚ POŻEGNALNE wl.
DOWISKO
 

W więzieniu -dla skazanych
na śmierć w Villmada, w Mek-
syku, przebywał Guilo Osmeda,
bandyta, ostatnio schwytany na---

100

 

KRYMINALNE BIURO
DETEKTYWÓW
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kt
na miejsce Wydziału
go z „Kongresu Wychodźtwa",
maotrzymywać 500 dolarów
miesięcznie. Poruszyło to pisma
prawicowe. „Monitor!  Cleve-
Jandzki napisał:

„W zaraniu pracy nad zor-
ganizowaniem Centrali pow-
staf wielki dysonans. Oto na
zebraniu członków Prezy-
djum Kongresu, łącznie z
członkami Zarządu Polskiej
Rady Opieki Społecznej pod-
wyższona została pensja so-
kretarza Centrali z $3,600 ro-
cznie na $6,000. Jak wiemy,

 

 

POLSKI DETEKTYW
virowzaw ATtaro

 

Bloom Detecti
"» Detective Bureau-

Ate m sial
   

Proktrcene kurie

Grota otwarta
ntedatele  

   

   

 

 
NATIONAL .AUTO schoor

aao t. Hih Street, blisko Tied Avs

Bpen

Jrovna "wwozu szxoua automositowa W
na. rzotera, moczanika:

wupmxm piej znani»
T wicza, were
Shims dniami \ nun-1

no 4i hn fase to' s persudite
mal. BRK Secund Avariun, 14th Street, N

Telefon, Orchard 18

JÓZEF HĄLICKI, M. D.
karz

NI
EKP

niedzielę do 1 po połud
an En! oth treet, New Yorkcity
 

Tel: Mott Haven 4868,

 

L
174 Ave. rog 139 ulley

Brome -* Rw Tork
gessing T"

hane
z ®,pumanxu.
dud

. Clog mednwnolinibfl a Re
«it FHAma d

  
. BRYAN

ass mart trth Street, New York Git
pomiędzy She a Avence's

wylączni
ano do $-ej wieczorem,
ę od i rano do 1 po pol.

   

 

 
 

Telefon Caledonia, 5227.

Dr. Antoni S. Bogatko
LEKARZ

120 Eart sith Street, New York, N. ¥.
copaiNy:

08 i do z po południu
04 5 do 1 wieczorem
 

Dr. S. LOW
Lekarz chorsh weneryenych

1 skórnych
przyjechat a WSIZ i oraznuje

A
col powi: 12.
m  po pol

fames.lrunmrunu
X-mar
 

 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michal A Togolewiez

Usk Lokang
86 Second:Avenue,New York City

Leczenie elektrycznością 1
djagnozą za pomocą

Promleni "X"
GODZINYr

14 do Lynn:pumdnl-n i
o swie

W niedzielę |
Telefon, Dry Dodi 21151.

 

15%West 24th Street
o Seventh Avenue

Wynagrodzenie Minimalne.
   

 

uczynku zamordowania dziew-
czyny. Morderca był narzeczo-
nym niejakiej Moniki Potoria,
która za kradzieże i rozpustę
już kilka razy odsiadywała are-
arty. Po zapadnięciu wyroku
zbrodniarz uprosił prokuratora
0 możność ujrzenia damy swe-
go serca w dniu egzekucji ażeby
mógł ją pożegnać, Pod strażą,
żandarmów _wprowadzono Ją
do celi. Potworna kobieta rzu-
ciła się do nóg zarządzającego
więzieniem prosząc ażeby 1s
wpuszczono do sali, w której
miała się odbyć egzekucja ścię-
cla. Narzeczony poparł Jef sta-
rania i natrafiwszy na odmowę,
wpadł w furję, miotał się i lżył
sędziów. Po wydaleniu mege-
ry z murów zakładu, kazano
mu szykować się do smutnego
aktu. Kazał sobie podać butel-
kę mocnego wina, wypił dusze
kiem i nawpół przytomny, w kaj
danach na rękach podążył na
miejsce kaźni.

SZYJĘ
oraz sprzedaję gotowe,

Przeróbki i reparacje tako
wych, przyjmuje pra-
cownia kuśnierska

1298 Lexington Ave
pom-Pawit aas “Hutu.
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TRZEJ MUSZKIETEROW
ALEKSANDER DUMAS - POWIESC HISTORYCZNA z XVII WIEKU
     

(Ciąg dalszy.)
- Więc stanowczo już wstępujesz do

zakonu, Aramisie? Cóż powiedzą na to
przyjaciele? co powie pan de Treville? U-
przedzam cię, że gotowi uważać cię za zbie
ga z szeregów.
- Nie wstępuję do zakonu, lecz wra

cam do niego. Kościół, to właśnie opus
tem dla światowego życia i, jak wiesz, je-
dynie zadając sobie przymus, przywdzia
łem mundur muszkieterski.

- Nie wiem o niczem.
- Jakto? Nie wiesz, w jakich warun-

kach opuściłem seminarjum?
_ Nic zgoła.
- Posłuchaj zatem. Pismo Święte mó-

wi: spowiadajcie się jedni przed drugimi;
otóż ja wyspowiadamsię przed tobą, d'Ar-
tagnanie. .

- Ja zaś daję ci zgóryrozgrzeszenie.
Jak widzisz, jestem dobrym człowiekiem.
- Nie żartuj z rzeczyświętych, mój

przyjacielu.
- Mów więc; słucham.
- Byłem wseminarjum od dziewiąte

go roku życia, a wówczas, kiedym się za-
chwiał, miałem już dwadzieścia lat bez
trzech dni. Miałem zostać księdzem; wszy
stko było postanowione. Tego właśnie w
czora udałem się, jak zazwyczaj, do pew-
nego domu, gdzie bywałem z przyjemno-
ścią... Cóż chcesz! człowiek jest słaby, ki?-
dy jest młody. Nagle, bez zapowiedzenia
się, wszedł pewien oficer, który zazdros-
nem okiemspoglądał nato, jak z panią do-
mu czytywałem Żywoty Świętych, Tłuma-

czyłemtego wieczora ustęp o Judycie i wy-
jaśniałem właśnie odpowiednie rymy da-
mie, która nie szczędziła mi pochwał i, 0-

parta o moje ramię, czytała razemze mną
Znajdowaliśmysię, przyznaj
nieco swobodnej, co nie spodobało się ofi-
cerowi. Nie powiedział jednakże nic. Do-
piero, gdy wyszedłem, pospieszył za mną

i dogonił mię na ulicy.
„- Mości klecho - rzekł - czy lu-

bisz kij -
„- Nie umiem powiedzieć, panie -

odparłem, - nikt bowiem nie ważył się

dotąd częstować mię nimi.
„_ A zatem słuchaj, mości klecho! je-

Jeli ośmielisz się powrócić do tego domu,

gdzie cię zastałem dzisiaj wieczór, otrzy-

masz je odemnie
Zdaje mi się, że nastraszyłem się: zbla

dłem, nogi zadrzały podemną, szukak’mlw

głowie jakiejś odpowiedzi, a nie mogąc jej

znaleźć, milczałem, Oficer oczekiwał przez

chwilę na odpowiedź, ale widząc, że z nią

zwlekam, roześmiał się, odwrócił się ple-

cami i wrócił do domu, Ja udałem się do

Seminarjum. Jestem szlachcicem i mam

krew gorącą, jak mogłeśsię o tem już prze

konać, d'Artagnanie. Obelga była straszna,

a chociaż nikt o niej nie wiedział, nurto-

wala mi na dnie serca. Oświadczyłem prze-

łożonym,że nie czuję się jeszcze dostafcgz-f

nie przygotowanym do otrzymania świę:

ceń. Wysłuchano mej prośby i odłożono na

rok ceremonię wyświęcenia. Udałem się

wtedy do najlepszego nauczyciela szermier

ki w Paryżu, ułożyłem się z nim, że Co

dziennie będę brał lekcje i istotnie przez

cały rok nie zaniedbałem ich ani w jeden

dzień. W rocznicę dnia, kiedy zostałemze-

Iżony, powiesiłem sutannę na kołku, wdzia
łem strój kawalera i poszedłem na bał, urzą

dzany przez jedną z moich znajomych pań,
wiedząc zgóry, że zastanę tam mego prze-
ciwnika. Było to przy ulicy Franes-Bour-

gois, tuż obok La Force. Rzeczywiście zna-

Jazłem tam mojego oficerka. Zblizylem sig
ku niemu w chwili, gdy śpiewał żałośliwą
pieśń miłosną, spoglądając czule w oczy
jednej z dam, i przerwałem mu w połowie

drugiej zwrotki. .

„- Mój panie - rzekłem, - czy Je-

szcze nie podoba się panu, abym uczęszczał

do pewnego domu, przy ulicy Payenne i

czy jeszcze byłbyś gotów dać mi kije, gdy-

by mi przyszła ochota nie być ci

nym? ,

Oficer spojrzał na mnie ze zdumie›
niem, a potem zapytał: .

..- Czego pan sobie życzysz? Nie

znam pana wcale.
„-Jestem - odpowiedziałem - o-

wym małym klecha, który czytywał Zywo-
ty Świętych i przekładał wierszem Judyte.

„- Ach tak? przypominam sobie te-
raz - odezwał się drwiąco. - I czegóż 80-
bie pan życzysz?

..- Chciałbym, abyś pan znalazł swo-
bodną chwilę i odbył ze mną małą prze-
chadzke. _-

..- Jairo rano, jeśli łaska i to z naj-

większą przyjemnością, 1

  

   

 

  

       

  

   

  

.. x Nie jutro rano, lecz natychmiast,
jeżeli mogę prosić.

„- Skoro żądasz pan koniecznie....
„- Tak jest, żądam,
„- Więc chodźmy - rzekł oficer. -

A paniom niechaj to nie przeszkadza. Po-
trzebuję jedynie chwili czasu abyzabić te-
go pana, poczem wrócę natychmiast dokoń
czyć ostatniej zwrotki.

Wyszliśmy, Zaprowadziłem go na uli-
cę Payenne, w to miejsce, gdzie przed ro-
kiem o tej samej godzinie powiedział mi o-

jemne słowa, jakie ci powtórzyłem,
Ujęliśmy szpady w ręce, Przy pierwszem
starciu zadałem mu cios śmiertelny.
- Do licha!-odezwał się d'Artagnan.
- Skoro damy - opowiadał dalej A-

is - nie mogły się doczekać powrotu
śniarza i skoro znaleziono go wreszcie

na ulicy Payenne przebitego szpadą na wy-
lot, domyślonosię, że było to moje dzieło.
Sprawa nabrała przykrego rozgłosu, mu-
siałem więc wyrzec się sutanny na czas pe-
wien. Atos, którego poznałem w owej epo-
ce i Portos, który podczas moich lekcyj
szermierki nauczył mię niejednego znako-
miłego cięcia, namówili mnie, abymsię sta
rał o mundur muszkieter Ponieważ
król bardzo kochał mego ojca, który padł
w zwycięskiej walce pod Arras,
no mię tą łaską. Otóż pojmujesz, że dzisiaj
właśnie nadeszła chwila mego powrotu na
łono Kościoła.
- A czemuż właśnie dzisiaj, nie wezo-

raj lub jutro? Cóż spotkało cię dzisiaj? co
ci podsuwa tak złe myśli?

- Rana ta, drogi d'Artagnanie, stata
się dla mnie przestrogą niebios.
- Ta rana? Ba! przecież

już prawie. I jestem pewny, że (
knie nie z jej przyczynyna jbardz ;

- A z jakiej? - spylat Aramis, okry-
wając się rumieńcem.

- Masz inną ranę... wsercu, Arami-
bolesną i krwawiącą ranę, któ-

rą zadała ci kobieta. . ,
Oczy Aramisa zapłonęły wbrew woli.
- Ach! - odpowiedział, ukrywając

wzruszenie pod płaszczykiem, lekceważe-
nia, - nie mówmyo tęm, Ja miałbym my-
śleć o czemś podobnem? ja miałbym cier-
pieć z miłości? Vanitas vanitatum! Więc
twojem zdaniem, ktoś miałby zawrócić mi
w głowie? I któż taki? może jakaś gry
zelka, a może jaka pokojówka, do której
się zalecałem, kiedym był jeszcze wpułku?

- Wybacz, drogi Aramisie, ale zdaje
mi się, że mierzyłeś i

- Wyżej? I ja
kusić? ja, biedny, nędz
nawidzący jarzmai zbyteczny na tym świe-
cie?
- Aramisie! -Aramisie! - zawołał

d'Artagnan, spoglądając z powalpiewa-
wiem na przyjaciela.
- Proch jestem i w proch się obrócę.

Życie pełne jest upokorzeń i cierpienia -
mówił dalej z coraz chmurniejszem czo-
lem. - Wszystkie nici, wiodące do szczę
ścia, rwą się kolejno w ręku człowieka,
zwłaszcza zaś złote nici. Oh, drogi d'Artag-
nanie! - kończył z lekkim odcieniem go-
r w głosie, - ukrywaj skrzętnie rany,
jeżeli będziesz je miał kiedy. Milczenie jest
ostatnią radością nieszczęśliwych. Strzeż
się, by ktokolwiek wpadł na trop twego cier
pienia, bo ciekawość ludzka wyciśnie ci łzy
jak muchy ssą krew z rannego jelenia,

- Niestety, drogi Aramisie! - odparł
d'Artagnan z głębokiem westchnieniem,-
taki jest właśnie mój los, jak mówisz.
- Jakto?
- Tak, Porwano mi przemocą kobie-

tę, którą kocham, którą ubóstwiam. Nie
wiem nie, gdzie się znajduje, gdzie ją umie-
szczono; moze jest więziona, a może nie
żyje już wcale.

- Ale możesz przynajmniej pocieszać
się, mówiąc sobie, że nie porzuciła cię do-
browolnie... mówiąc sobie, ze nie masz 0
niej żadnych wieści, bo nie wolno jej poro-
zumiewać się z tobą.... Natomiast ja. . .
- Natomiast ty
- Nic, nic - odpowiedział Aramis.
- A zalem wyrzekasz się już na za-

wsze tego świata? jestto już ostateczne, nie
odwołalne postanowienie?
- Na zawsze. Dzisiaj jesteś mi dru-

hemi; jutro nie będziesz niczem więcej, jak
cieniem, a raczej nie będziesz wcale istniał
dl? m'nie. Bo świat jest grobem, niczem
więcej.

-Do licha! niewesole jest to, co mo-

wisz.

- Cóż robić? Powołanie -porywa.mię,

pociąga . . ,
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Podczas mowy o dobroczynności, wygłoszonej przez radio, w New Yorku, przez kardynala Hayes'a,
Mario Chamlee (na lewo) tenor i Edmund Burke (na

religijne
prawo) bas-baryton, odépigwali pieśni

 

Kilka godzin na Pomorzu

Warszawa. - Województwo
pomorskie, podzielone .admini-
stracyjnie na 18 starostw i dwa
samodzielne miasta: Toruń i
Grudziądz liczy około miljona

ców; jeżeli stosunek li
y ludności zmienił się zna

komicie na naszą korzyść -
przeciętnie 18 procent niemców
- to niemiecki stan posiadania
pozostawia, ze względu na inte
resy państwa, bardzo wiele do
życzenia; 52 do 75 protent zie-
mi jest własnością junkrów pru
skich, a obszary te leżą szero-
kim pasem nad granicą. Ziemia
nin niemiecki widada tuzurek i
cylinder na uroczystości państ-
wowe polskie, płaci regularnie
podatki, podpisuje z ironicznym
póluśmiechem, trzymając mo-
nokl w oku, protest przeciw za-
machom Rzeszy na granice za-
chodnie Polski, Równie jednak
dobrze ten sam junkier udaje
się we fraku do Torunia lub
Grudziądza na klubowe zamknię
te obchodyimienia Wilhelma II
i Hindenburga, otrzymuje z Kró
lewca wskazówki natury polity»
cznej (i subsydja); on i jego
służba dworska należą do rezer-
wy niemieckiej, podlegają woj-
skowym rozkazom z tamtej stro
ny Wisły; nie wolno im opusz-
czać, pod groźbą bojkotu naro-
du niemieckiego placówki w Pol-
sce, Wygląda to na bajkę, złe
bajką podobno nie jest.

Rolę -pośrednika _pomiędzy
niemczyzną na Pomorzu a Rze-
szą pełni Gdańsk, drugie na
świecie po Kopenhadze, miasto
wzpiegów ze swemi otwantemi
granicami, Stamtąd zalewa się
Pomorze dziesiątkami tysięcy
egzemplarzy prasy niemieckiej,
wrogiej Polsce, mnóstwem ulo-
tek, broszur agitacyjnych. -Z
Gdańska wędrują na Pomorze
bez przeszkód emisarjusze nie-
mieccy; znajdą oni zawsze o-
parcie w majątkach swych ro-
daków w Polsce, wreszcie u pa-
storów i księży niemców, Prze-
cie biskupem chełmińskim jest
jeszcze niemiec, dr. August Ro-
sentrette, zaś pelplińskie semi-
narjum duchowne prowadzi do-
tychczas wykłady niektórych
przedmiotów w języku niemiec-
kim. Opowiadają, że gdy kiedyś
niedawno, chodziło niemcom po
morskim o zgromadzenie poka-
inc} sumy dla wpływowego po-
lityka zagranicznego, to wystar
czyło nie nie znaczące, ciche ha
sło, mrugnięcie oka, a wnet du-
chowieństwo niemieckie otrzy-
mywać zaczęło od ziemian skla
dki na cele rzekomo kościelne

  

    

Jednym z najnowszych modeli

sportowych jest powyższa,

utrzymana w kolorze brunatno-

sdltym-i zrobiona z matecji włócz«
Sout!
  
  

 

 

w stosunku funta angielskiego
od pewnego obszaru ziemi. Po-
kwitowań nie wydawano.
Gdy więc ze strony niemico-

kiej prowadzona jest walka nie
tylko o utrzymanie, ale o roz-
szerzenie nawet swych .wply-
wow, walka cicha,  podstępna,
zwłaszcza w-półroczu ostatniem
odkąd wyraźnie postawiono na
forum międzynarodowem spra-
wę rewizji naszych granic za-
chodnich, to przeciwdziałanie ze
strony rządu polskiego jest sła-
be. Zanfiast określeń - przy-
kłady:
W Grudziądzu istnieją dwa

teatry - niemiecki i - bardzo
miły polski, zbudowany niedaw-
no przez miasto, dzięki zubie-
gom prezydenta Włodka. W te-
atrze niemieckim przepełnienie,
grają tam bowiem rutynowani
aktorzy i śpiewacy, sprowadzeni
z Berlina; w teatrze polskim pu
stka - miejscowa -„Lutnia"
grywa tam „Widma" Słowackie
go. Aktorów niemieckich opłaca
propaganda berlińska, czy kró-
lewiecka, zaś teatrowi polskie
mu rząd obiecał rocznego zasil-
ku 2.500 złotych. |Rozumie się
żadna trupa przyjechać nie
chce.

Przed rokiem zabrakło ludno
ści polskiej modlitewników pol-
skich drukowanych szwabachą.
Mimo zwrócenia uwagi przez
władze lokalne Warszawie, iż
w interesie państwa leży jaknaj-
rychlejsze wydrukowanie .tych
książek - namyślano się długo ;
obecnie rząd Prus Wschodnich,
rozdaje pomorzanom pięknie na
wzór biblji tłoczone i oprawne
pieśni nabożne, skłaniając ku
sqbie wdzięczne serca _katolio
kie, Poza tymi dwoma możnaby
parę innych podać przyczynków
naszej zdolności

wej.
Polskie społeczeństwo miejs-

cowe przestało się jednak oglą-
dać na rząd, Przyzwyczajone do
zmagań z niemczyzną daje so-
bie samo jakoś tam radę. Więc:
Pomorska Liga Obrony Po-

wietrznej Państwa łączy się z
Warszawą i wnosi jej w posa-
gu 250.000 złotych. Powiat Ko-
ścieszyna funduje dla armji sa-
molot, a wnet i pozostałe staro-

 

stwa idą w tym kierunku na,
wyprzódki. Jeżeli chodzi o je»
kąś fundację, czy -organizacje,
szczególnie przeciwniemiecką-
wysiłki idą naprzód, mimo, że
obciążenie podatkowe jest sil
nc.

Oczywiście opieka państwa w
tych zmaganiach jest niezbęd-
na. Konieczne jest, by władze
centralne okazywały głębsze niż
dotąd zainteresowanie tem, co
się dzieje na Pomorzu, usiłowa-
ły wzmocnić w ludzie miejsco-
wym jego wiarę w Polskę. Do-
tyczy to szczególnie Kaszubów,
awangardy polskości na Pomo-
rzu i jako takiej narażonej na
nieustanną agitację niemiecką.
Chodzi o owych 200.000 Rebo-
ców, Lesoców, Krebanów, Go-
chów, wszystkiej „szlachty",
wegetującej nad morzem, lub
na glebie ubogiej, używającej

| za nawóz igieł sosnowych uży-
wającej dotąd starej
ny Kochanowskiego i Reya po-
mieszanej z pierwiastkiem języ=
kowym cywilizacyjnym niemie-
ekim. Szlachta ta - są między
nimi i „grafy" - oddawała bę
dąc pod niemcem swe głosy na
kandydatów polskich do sejmu
pruskiego, a i obecnie powiada-
ją: „My z niemcami wytrzyma
my, my ich znamy, ale czy War
szawa wytrzyma?" Kaszubi po-
siadają swą bogatą literaturę,
a nawet rozwija się wśród nich
ruch ›młodokaszubski. Niestety
auch. ten waging;

 

    

pomocą intryg niemcy, usiłując
wnieść do kaszubów dążenie se
paratystyczne. -Rząd winien
zwrócić na zagadnienie kaszub-
skie baczną uwagę, powinien
zaopiekować się nimi gorąco i
przeciwdziałać umiejętnie, zre-
cznej agitacji niemieckiej. Nie
będzie to trudne dopóki panuje
wśród kaszubów tradycja, iż po-
chodzą od „ksęca Swietopełka,"
Chtóren wsześciech mniemców
z Kaszub wegnot do zdzebelak.
Mestwo, chytros i upartose fi-

fe i wekręte.
Jesz Kaszube do dzys po nim
mają w spodku wzęte".
Że zaś książę Mszczuj zapisał

księstwo kaszubskie królowi Ło
kietkowi, przeto: „Polska bez to
wieczne prawo do nos odebrał,
i sę noszą opiekążką 1 ojczezną
stała".

RÓŻNE

NIEWIDZIALNE ŚWIATŁO

Londyńskie dzienniki donoszą
o sensacyjnem odkryciu pewne-
go uczonego indyjskiego nazwi-
skiem sir Jagadis Chandra Bo-
se, któremu udało się wytwo-
rzyć promienie świetlne o nie-
zwykłych właściwościach, Pro-
mienie te pochłaniane przez pe-
wne nieprzezroczyste ciała, czy-,
nią je kompletnie przejrzyste- ||| Do
mi. Chodzi tutaj zatem o nowe
promienie świetlne, których dzia
łanie porównać można z promie-
niami Roentgena. Osoba wyna-
lazcy i opinia, jaką się cieszy w
wiecie naukowym, wykluczają

właściwie możliwość bluffu. Sir
Jagadis Chandra Bose jest dy-
rektorem naukowego instytutu
w Kalkucie. Istytut ten znany
Pod nazwą „Zakładu Bose".
jest na Dalekim Wschodzie naj.
większą i najsłynniejszą insty-
tucją dla badań przyrodniczych.
W pracowniach i laboratorjach
instytutu zajęty jest cały sze-
reg indyjskich, chińskich i ja-
pońskich uczonych,

Sir Chandra Bose zajmuje się
głównie problemem krótkich fal
ęlektrycznych i jeszcze nie wy.
jaśnionymi problemami optyki.
Wydał on całyszereg dzieł, któ-
re rozsławiły jego nazwisko w
Europie. Sir Bose utrzymuje
pgzyjune stosunki z wielu an-
gielskimi przyrodnikami, któ-
ry-ch co jakiś czas w Europie od-
wiedza. O rezultatach swoich
ostatnich badań, o sensacyjnem
od-k'ryciu niewidzialnych |pro-
rple‘ni doniósł indyjski uczony w
liście jednemu z londyńskich fi-
zyków. W liście tym sir Bose

  

opisuje dokładnie swoje ekspe-
rymenty, przeprowadzane od lat
u......

  

    

Uszępow: >
dobry wynaiaski.
wach -patentowych _zwróci
mnie » sautaniem, Przyślijcie swyidy

miesi - dla

   

moaunek (albo: wiór w
BRZPDATNEr PORAD

H. POLACHEK
Regirired Patent Attorney-

Counsulting Engineer
eme 7o WALL st., NEW york  
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trzydziestu z krótkiemi falami
elektrycznemi. Po odkryciu sze-
regu nieznanych _właściwości
krótkich fal, które przyczyniły
się wybitnie do rozbudowy naj»
nowszych teorji fizykalnych,
indyjski uczony przyszedł do
przekonania, że rezultaty jego
badań dadzą się również wyży»
skać praktycznie. Skonstruo-
wał on aparat, który w
ny sposób wytwarza krótkie
elektryczne fale, Energja pro-
mieni wytwarzana przez sparat
odpowiedni, czyni je po pewnym
czasie kompletnie przejrzyste
mi. Odkryta przez indyjskiego
badacza promienista |energia
jest dla oka ludzkiego niewi-
dzialna, dlatego też wynalazca
nazwał swoje promienie świat-
łem niewidzialnem, .

Indyjskiemu uczonemu udało
się narazie wykazać działanie
swego niewidzialnego światła na
ograniczonej jedynie ilości ciał.
Z ciał nieorganicznych udały
mu się nejlepiej eksperymenty
z węglem, natomiast woda nie
przejmowała promieni z jego
aparatu. Sir Bose wprawił w
zdumienie swoich gości ek@$ery-
mentem, w czasie którego przy
pomocy niewidzialnego światła
gruby tom księgi uczynił prze-
zroczystym na podobieństwo
szklannej szybki, Wśród świa-
ta organicznego najszybciej ab-
sorbują niewidzialne światło
rośliny, natomiast chybiły do-
tychczasowe eksperymenty na
zwierzętach, również organizm
ludzki zachowuje się opornie
wobec niewidzialnego światła,

Oczywiście, ze nowy ten sen-
sacyjny wynalazek znajduje się
dopiero w kolebce i wymaga
udoskonalenia. Należy obecnie
czekać na orzeczenie 'fachow
cow, którzy rozstrzygną, ,czy
wielkie nadzieje indyjskiego
uczonego odnośnie jego wyna-
lazku są oparte na rzeczowych
podstawach,
oc
"NONI

Pamiętajcie o Komitecie Im,

Józefa Piłsudskiego .
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STANIECIE DUŻY OBRAZ
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przy zamówieniu sześciu fotografii
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Telefon, Dry Dock 2906

 

A. Kwarciański -T. Wolinnin|

NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

POGRZEBOWE W NEW YORKU

Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych.

Uwazajcie ściśle naj nazwisko i numer zakładu naszego - 123 Bast Tma

ulica. Nie mamy żadnej styczności z Innem! przedsiębioratwami pogrze

bowemi w tej dzielnicy

USŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA i RZETELNA

123 EAST 7 ULICA

T. Wolinni

Trustysta prawie

Biuro otwarte w dzień i w nosy |

in, Właściciel,

wszystkich polskich

towarzystw w New Yorku.  
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KORESPONDENCJE

YONKERS, N. Y.

Baczność Yonkers i okolica!

im. Tad, -Kościuszki,
N. I’,w Yonkers,

T-wo

  

wycieczkę, w mum dnia 24-
go maja, 1925 r., w lesie Glen
wend, na aeridock. Początek o
godzinie Lej po południu. Tak»
ze będzie wiele niespodzianek
dla publiczności, jak dla dzieci i
panien, Wyścigi do mety, dla
mężatek, wyścigi z jajem dla
kawalerów, wyścigi na tacz-
kach, a dla mężczyzn wyścigi
we wózku. Na zakończenie zaś
ciągnięcie powroza i wiele in-
nych niespodzianek, za wszyst-
ko bedg nagrody. Także będzie
muzyka polska przygrywać śli
czne melodje do tańca. Również
wylosować będzie można pięć
dolarów w złocie. Do licznego
współudziału zaprasza szan. ro
daczki i rodaków, Komitet.

 

  

W niedzielę, dnia 24-g0 ma-
ja. 1925 roku w kościele św.
Jana, w Youkers, N. Y., 0 go-
dzinie 8-ej rano, odbędzie sig
spowiedź powszechna i komu-
nja święta. Wstęp wolny!
Tegoż dnia o godzinie 11-ej

przed południem suma i nauka
w dużym kościele, Wszystkich
zacnych braci i szanowne sio-
stry jakuajuprzejmiej zaprasza
na tę ucztę duchowną.

~
Komitet parafii św. Jana.

 

Do wszystkich polskich towa-
rzystw w Yonkers, N. Y.
 

Szan. Obywatele i Obywatelki
Niniejszem Klub im. Tad

usza Kościuszki zawiadamia i
zaprasza wszystkie polskie to-
warzystwa, aby raczyły wysłać
swych delegatów na posiedzenie
dyrekcji, które odbędzie się we
wtorek, dnia 26-go maja, b. r.,
pn. 334 Nepperhan Ave., o go-
dzinie €-ej wieczór, aby wspól-
nie omówić sprawę budowy Do-
mu Narod: i ego.

8. KORDZIKOWSKI,

  

i Sekretarz.

Do Szan. Subkomitetn za¢-
nych obywateli z gminy Ko-
nieczkowej dla sprawy budo-
wy szkoły ludowej w tutej-
szej gminić a przebywają

cych w Ameryce
 

Kiniejszem donosimy i z wiel-
ką przyjemnością otrzymaliśmy
najpierw gazety, w której za.
mieszczone nazwiska rodaków
tudzież takie piękne odezw
prośby umieszczone w tym cza-
sopiśmie Nowego Świata, które
tu zostały npubllkowane w dzien

uroczystości 3-go maja podczas

zgromadzenia co dało miłe uezu-

cie publiczności i podziw

.

za

wspaniałą ofiarność nietylko ro-

daków tutejszej gminy, lecz i

z obcych gmin, bo nazwiska na

to wskazują.

_

Również podzie

wia nas ta wspaniala ofiarność

Wielce -Szanownego Wydziału

Oświatowego przy Nowym świe-

cię w kwocie 310. A prey tym-

ze zebraniu to jest 3-go maja

na wniosek Wojciecha Stachury

choć z oddalenia; bo w innej

części świata uczczono tą insty-

tucję "przez poustxme z miejsc

z okrzykiem NIECH ŻYJE. Tu-

dzież z uprzejmością donosimy,

Iż czek opiewający na $100 o-

trzymaliśmy i polecamy się dal

szej pamięci.

  

 

 

 

   

Również dziękujemy ,

kim ofiarodawcom, a przede

wszystkiem członkom komitetu,

że się tak dzielnie spisali, i z ta-

kg gorliwą energJę zajęli się tą

na naszą korzyść sprawą. Za-

łączany: przy niniejszej odezwie

poziomyplan, tej budowy 15 me?

trów długi a 10 szeroki a 3 me:

try od podłogi do sufitu wys0-

ki, dach blachą kryty, a podmu-

rowanie na Jeden metr wysokie.
Samego kamienia będzie potrze-

ba 5 do 6 kubików który się już

zwozi. Zrezygnowaliśmy z tego
jakto było zaznaczone w pierw-
szej odezwie, że. się zobowiązali
gospodarze, którzy mają się do-
brze jakto u nas małe laski na-
zywają, ponieważ do takiej bu-
dowy nie mają gospodarze ta-
kiego drzewa, aby po ociosaniu
miało 8 cali grubości, przeto się
ugodziło przedsiębiorcę, który
da swój materjał budowlany i

dach blachą Kryty za cztery ty-
«'see 500 złotych. Otrzymał za-

200 złotych, nu 1-go sier»

bus:   

  

 

 

pnia ma otrzymać według umo-
wy jedną trzecią część a 1-go
stycznia 1926 roku ostatnią
kwotę. Tak się to rozciągło, że
może się doczekamy pomyślniej-
szego roku. Ale to nie ns tem
koniec. Bo ta ugoda to tylko bu
dowa z dachem, A podłogi, o-
na, drzwi i całe wykończenie po-
zostawiono do osobnego wyko-
nania. 1 przewiduje się, że ta
druga robota będzie kosztować
drugie tyle albo więcej.

Ponieważ obecnie tak ciężki
czas i odrazu nie możwa tak
przygniatać ludzi, bo obecnie ka-
źdy gospodarz z kupnego się
skromnie pożywia przeto za.
myślamy, aby choć jedną ubi-
k i szkolnych upo-

a powoli w następ-
nym roku ukończyć. A powté-
re, jak niemożebnem z powodu
braku funduszów, również po-
trzeba zachodzi, aby nowy bu-
dynek pod dachem wysechł, aby
się z wilgoci nie chycił grzyb.
Bo będzie nasypu na metr gru-
bości: Dlatego prosimy, aby
wasza kolekta nie była tak prę-
dko zamykana, a w przeciągu
czasu dłuższego może się ogół
rodaków rozrzucony w Ameryce
dowie o naszym celu i jeszcze
coś pomoże. Bo jak wykazuje
do tego czasu lista ofiarodaw
ców, to na przeszło sto obywa-
teli i obywatelek z tutejszej
gminy mały procent
wali. A przecież powinno być
przykładem jeżeli z obcych miej-
scowości dobrodzieje pospieszyli
z ofiarnością, to powinno być
bodźcem obywateli rodowitej
gminy. A zatem dziękujemy za,
a prosimy o jeszcze

Za Komite
J. SOLTYS, Nacz. Gminy,
KAZ. WOJCIKOWSKI,
WOJCIECH WOLAN,
MICHAŁ STACHURA,
W. STACHURA,

Konieczkowa, dn. 4. V. 1925
UWAGA !-Subkomitet tutejszy

prosi szan, rodaków o dalsze
poparcie. Dalszy wykaz ofia.
rodawców ukaże się w bliskim
czasie w Nowym Świecie.

Za Komitet:
M. PRATZNER.

POSZUKIWANIA ZE STA-
REGO KRAJU

 

  

  

 

 

  

 
 

 

 

   

Amerykańskie Biuro Informacyjne
(Foreign Language Information Ser-
vice, 222 Fourth Avenue, New York,
N. Y). otrymalo listy z kraju z pro-
aby o następujących
osób
ANTONINA Warsowicz, dawniej za-

mieszkała w New Yorku
ASZEMBERG, przed kilku laty wy.

jechał do Ameryki, do miasta Chi.
wago

HARABAS Franciszek, ostatnio za-
a kaly we Frazee, Minn.

FLATTK David, rodem z Grodna, w
roku 1924 zamieszkiwał w Los An-

it

  

GRABOWSKI Antoni, 13 lat temu wy.
jechał do Ameryki, ostatnio zamie-
«kiwa! w Sharpebure, Pa

PRONTECKI Franciszek, 11 lat to
mu wyjechał do Ameryki.

GŁOWIENKOJan, poszukiwany przez
nostre Emile

JACKOWSKI Wincenty, służył w ar-
mil amerykańskiej,

JOBCZAK Bronisław, ostatnio zamie-
szkówał w Toledo, Obto

KOBLIS Jan, były żołnierz armji
amerykańskiej, dawniej. zamieszki.
wał w Toledo, Olo.

LOKIETEK Józef, ostatnio zamiesz.
kiwal w New Yorku, przy Morris
Avenue

OSKIERKO Zotja, z Prześniaków, za-
mieszkiwała podobno w Wilkes
Batre, Pa

PLAWSKI Wacław, syn Stanidwwa,
z zawodu lekarz, podobno zamiesz.
kiwal w New Yorku, lub okolicy,

SOCHACZBWSKI Ludwik, wyemi.
grował do Ameryki w roku 1912,
ostatnio zamieszkiwał w Hazleton,
Ya.

SOKALSKI Stanisław, w Ameryce
od 18 lat, ostatnio zamieszkiwał w
Toledo, Ohio.

 

Wyleczona z kataru żołądka 1
poleca wszystkim KATRO-LEK

Pani Marjanna Lojko, 22 Par-
quette ave., Northampton, Mass.,
pisze: „Pańskie lekarstwo KA-
TROLEK bardzo jest skuteczne
na katar żołądka i jużemwyzdro-
wiała, za co składam Panu ser-
deczne dzięki, niech Pan Bóg da
zdrowie za wynalazek, Cierpiałam
przeszło dwa lata, a teraz jestem
zdrowa jak mam być i polecam
Pańskie lekarstwo KATRO-LEK
wszystkim elerpiącym na katar
żołądka, bo to lekarstwo jest naj-
lepsze w świecie".

Jeżeli KATRO-LEK nie moze:
cie dostać na miejscu w aptece
lub u agenta, piszcie wprost do
wynalazcy, a on Wam posle po-
«stą.
W. WOJTASINSKI DRUG CO,
114 Brighton st,-Hoston, Mase,
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Nowy szpital w Brooklynie
 

Przy zbiegu ulic Green Ave.,
Carlion Ave. i Cumberland St.,
ma byé pobudowany nowy szpl-
tal, gdzie będą się specjalizować
leczeniem ócz i uszów, Będzie
'to jeden z największych szpitali
tego rodzaju w świecie i ma ko-
sztować $1,500,000.
Budynek ma być szieściopię-.

trowy i ma mieć miejsce na 200
pacjentów oprócz sal operacyj-
nych i bezpłatnej kliniki jaka
przy szpitalu ma być prowadzo-
na
 

Nareszcie!

WIELKI PIKNIK

TOW. ŚPIEWU „DZWON ZYGMUNTA"

W CYPRESS HILLS PARKU
Cypress Ave. & Fresh Pond Rd. Broooklyn

Początek o godz. 2-ej popol.

MUZYKA PROF. J. MROZA

Ładny Park, dużo zabawy

Jazda na łódkach

Gra w kręgle

Strzelnica

Karuzela

Hustawki

      

     

  
  

  
    

  

 

 
Po długich staraniach i cze-

kaniu, rada miejska ostatecznie
uchwaliła wyasygnować trzy-
dzieści trzy tysiące i trzysta

dwadzieścia men dolarów na
urządzenie miejsca zabawowego
w polskiej dzielnicy w dolnej
części Greenpointu nad rzeką
East River pomiędzy ulicami
Commercial, Dupont i Franklin
Streets. /

 

Dwadzieścia tysięcy dolarów

odszkodowania

Lawa przysięgłych w wyże
szym sądzie w Long Island City
przyznała w tych dniach dwa»
dzieścia tysięcy dolarów pani
Annie Wieklau zamieszkałej pn.
261 Kingsland Ave., w Green-
point, której mąż zmart w listo-
padzie, 1923 roku.
Wicklau był pracownikiem

miejskim i pracował w Rocka-
way Beach. Wracając z pracy
subway'em przy wyjściu ze sta-
cji Hunterspoint Ave., wpadł w
dół i poranił sobie lewą nogę z
czego później dostał zakażenia
krwii zmarł.
Ława przysięgłych uznała, że

dół ten nie był należycie ogro-
dzonym przez co tak miasto jak
i Interborough Rapid Transit
ponoszą odpowiedzialność i za.
sądził aby odszkodowanie wpsól-
nie zapłac

 

Zawiadomienie

Szkoła im. Marji Khnopnic-
kiej, kończy swój rok szkolny
1294/1925. Lekcje szkolne, któ-
re się odbywały regularnie w po-
niedziałki, wtorki, czwartki i so-
boty, zmienią się na lekcje egzd-
minacyjne.

Począwszy od 25-g9 maja b. r.
każda klasa będzie egzaminowa-
ną przez swego nauczyciela. w

asystencji kierownika szkoły i

trwać będzie do 28-go maja.

Wpiątek, dnia 29-g0 maja od-

będzie się rozdanie świadectw i

oficjalne zakończenie roku szkol.

nego połączone z popisami i

ogólną zabawą dziatwy.

Rodzice posylajacy dziatwę

do szkoły są zobowiązani przyjść

i przysłuchać się miodej latoro-

li, czy też jaki postęp ta pol-

(ska dziatwa, zrodzona tu na zie-

mi Washingtona, zrobiła za ten

rok bieżący, a przekonacie się,

że postęp zawsze idzie w parze

z nauką.

Zarząd Szkoły:

Ob. A. SALI

Kierownik Szkoły,

Panna M. MRÓZ,

Kiequiczka Spiewu,
Panna A. BIENKOWSKA,

Nauczycielka I Klasy,
Ob. JAN KOWALSKI,

Nauczyciel II i IV Klasy,
Ob. L. FRENKIEL,

Nauczyciel V Klasy,
Ob. L. J. KOWALSKI,

Nauczyciel III Klasy,
Ob. J. Prazanowski,

Bibljotekarz.
Komitet Inspekcyjny:

Ob. S. WIŚNIEWSKI,
Ob. W. GLUSZCZAK.
 

PIKNIK ZE ŚPIEWEM
 

Znane i sympatyczne Towarzy-
stwo Spiewu „Dzwon Zygmunta"
w Brooklynie urządza w dniu 21
czerwca, 1925 r. swój

 

Szykuj się! !

Zbliża się dzień Pikniku I-go
Oddziału Związku Młodzieży
Polskiej.
Już bliziutko do dnia, w któ-

rym ogólnie znany Oddział 1-
szy Związku Młodzieży Polskiej
urządza swój! roczny piknik.

Pikniki 1-go Oddziału Zw.
M Pol. znane są ogólnie z do-
skonałej zabawy, a odbywają
się zawsze w najładniejszym
parku Brooklyna w Cypress Hill
Parku.

Jak rok rocznie, tak i w ro-
ku bieżącym, energiczny komi-
tet dokłada wszelkich starań,
aby zabawa na świeżem powie-
trzu była jak najbardziej uroz.
maiconą, a tańce, aby były praw
dziwemi chwilami rozkoszy dla
ich amatorów, że tak będzie, w
zupełności wystarczy, gdy za-
znaczymy, że przygrywać be-
dzie muzyka kol. J. Mroza.

Początek zabawy o godzinie
2-ej po południu!

Niewątpliwie i w roku bieżą-
cym PIKNIK I-go ODDZIAŁU
Z. M. P. będzie się cieszył sze-
rokiem poparciem a Cypress
Hill Park wypełni się rozbawio-
ną Polonią, która napewne prze
pędzi mile niedzielne poobiedzie,

 

ZAWODY KRĘGLARZY!

My Polacy, mamy w sobie
nadzwyczaj wiele energji ży-
wotnej, która szuka sposobu
wyładowania się z naszego or-
ganizmu bądźto wciężkiej pra-
cy fizycznej, bądźteż wsportach
które wymagają wielkiej dozy
siły fizycznej. Do takich spor-
tów, ogólnie lubianych przez
nas, należy bezwątpienia gra w
kręgle. W niej, mamy szerokie
pole do popisu siły naszych
mięśni, jakoteż sprawności i pe
wności oka.
W niedzielę, dnia 31--go maja

Odddział I-szy Z. M. P. urządza
Zawody Kręglarzy o cenne na-
grody!
Zawody odbędą się podczas

Pikniku, w Cypress Hill Parku,
którego aleje do gry w kręgle
zostały w roku bieżącym prze-
budowane, tak, że odpowiadają
one wymaganiom najwy
niejszych graczy,

Lubisz grać w kręgle? Masz
nadzieję zdobycia jednej z wie-
lu i cennych nagród, spiesz w
niedzielę, dnia 31-go maja do
Cypress Hill Parku na Piknik
I-go Oddziału Związku Mło-
dzieży Polskiej!

 

 

ZMIANA WŁAŚCICIELI
 

Nieruchomość z pn. 25
ker Ave., Brooklyn, prze
p. Stanisławy: Paprockiej
p. Anny Bronikowskiej, za cenę
$10,600.
W kupnie sprzedaży posredni-

czyło Biuro Realnościowe K. F.
---

Do Mężczyzn i Kobiet
Cierpiących na Rupturę

Cay potrzebujecie pazków
wych. pończoch, bandaży
ery na plecy Im Prly‘dl
cle do nas! W lbllmy je
10 1 Tint takie
Zulu-1 Alcl- bl- Ile pośrednik wa-
i my na:

ni

Geny: 6280, 0400, 8500, 8700 1 wyżej.

Badanie bezpianie
Weliclo przez aptekę

RED cross PHARMACY

682 Third Avenue,
+

  

  

 

  

  

tm pan.
 

Krygier, 570 Manhattan Ave,-
Brooklyn.
Badanie tytułu -przeprowadził

adwokat p. Adolf Bendzin.
 

6-go czerwca otwarcie Szl'm-
ły Baletowej w Brooklynie

Polska szkoła baletowa pod
kierownictwem p. Luni Nestor,
otwartą będzie 6-0 czerwca, w
sobotę, o godzinie 3ej w dzień
- w Sokolni, 190 na Grand St.
Dzieci chcące wstąpić do szko-
ly powinny być zawczasu za-
pisane, gdyż początek kursu
jest najtrudniejszym, a poth

już muszą dopędzać. Program

obejmuje wszelkie tańce, kla-

syczne, plastyczne, narodowe,

orjentalne i inne przy

gotowane na scenę. Przyjmuje

się uczenice do 20 lat, Wykład

po polsku, metoda pierwszorzę-

dna, wpisy co czwartek od Se)

j godziny w. i sobotę od

12 do 2e) godziny w dzień. Wa-

runki bardzo dogodne.

  

 

21-go czerwca
 

Datę powyższą każdy powie

nien sobie dobrze zapamiętać,

 

,,SAY IT WITH FLOWERS"
us kwiatami 1. po-

 

detail punmu komuś kl.
lndom nie

dry
npotot.  

z
Brooklyn, N. v.
1 India. inpomiędzy turón

nr Wt %.

 

POLSCY LEKARZE

 

Telefon, Greenpotnt 8718
r. LOUIS S. GRYCZ

102 Kent Street, Brooklyn, N. V.

f Le cana
W sows I od i do ah pit

wrócił a Bucopy
inow awe.

Dr. Gryca dopiero
1. rospocząt

 

Teiefon, Huguenot 0186

8. M. Lewuduwski. M. D.
PODZTNY LRZEDO

no bot ai 8 ao 8mess
TAM Erics to ris

Tor Fourth Avenue. Breoklyn, N. y

 

e

Dr. Franciszek W. Wiński

Dwa Biura w Brooklynie

668 Leonard St 116 Nortn St.

żre. sęk, St
ws i go 08 2 do 10 rane

Telephone, Greenpolnt 2403, 3735

   

 

Telefon, Stage 23

HENRYK SOKAL M. D.
383 South Third Street

blisko Union Avenue
JN r y.

mm7INYT‘sznuw
to i po pol. 1 od € do # wiees
 
 

Telefon, Greenpolnt 8385 ,-" X-RAT

Dr. W: BORAK
Sikoły Palmera

628 Humboldt S, róg Driąge Ave.

Greenpoint, Brook] n, N. Y.
Coduiennin 08 't po pol. do 5wiesiór

  
 

piknik.

Tegoroczny piknik odbędzie się

w Cypress Hills Parku, gdzie pu-

bliczność będzie się mogła nale-

życie ubawić. Gra w kręgle, jaz

da na łódkach, strzelnica, karu-

zele, bustawki i inne zabawy przy

gotowywane są przez Komitet.

Śpiewy i tańce przy doborowej

zadowolą 

 
 

 

PIERWSZA POLSKA APTEKA

F. B.

Wypełnia Lekarstwa, Recepty, jak najstaranniej i z najlepszych

materjałów, - Na składzie patentowane lekarstwa, perfume-

rje, mym: toaletowe, papier listowy, cygary i drobiazg:
NISKIE CENY - GRZECZNA USŁUGA

1048 Mmhnnln Ave., Blisko Freeman ul.
\.... Telefon, Greenpoint T8i1

Brooklyn, N. Y.

 

w dniu tym szeroko
znany Chór „Dzwon Zygmun-
ta" urządza doroczny swój pik»
nik w ogrodzie „Cypress Hill
Park". Zaangażowana już orkie
stra prof. Mroza i plany, jakie
komitet na piknik ten już po-
robił, dają rękojmię, że będzie
to jedna z najlepszych zabaw w
tym sezonie. Zapumiętajcie więc
datę i.n'e róbcie żadnych innych
przygotowań na ten dzień.

Z powodu mego wyjazdu do
Yonkers, N. Y. w niedzielę, dnia
24-50 maja, br. nabożeństwa w
kościele św. Krzyża, 161-158
ulica, w South Brooklynie, N.
Y. nie będzie.

Ks. W. Trzepierczyński.

Kobieta rani kobietę

Pasquale Mauro, lat 47, za-
mieszkały przy 377 Broome St.
był świadkiem napadu na Mol-
lie Deblasse. Jakaś nieznana
kobieta rzuciła się na nią i no-
żem zadała ciężką ranę w pierś.
Mauro ścigał kobietę, lecz upadł
martwy na udar serca.

Mollie Deblasse przewieziono
 

 

no
68 Nogie, Avene,

do szpitala St. Vincent. Stan jej
poważny lecz nie beznadziejny.

banewnepezaczna
uzyskaście LicENSIE

gracie, S wienia Was promt
wot wick»w
asRY
BusAperyta

pint

  

  

Auto SCNOOL
Tej. „Trencie, #8

Braskiyn, N. V.

 

 

 

. WE)
CoNTRAKTOR

Wykonuje wszystkie
esis po umiarkowanych cenach

Greenpoint. 6311.
Extimates Given

(Kontraktor |Riekiryeeny)
rotew tym

214 Driggs Avenve
"Brooklin. N.Y.
   

wykonuje wszelkie roboty malarskie
Ryszard F. Laskowski

Pierwerorzędny Walars 1 Dekorator
zie wILSON Sr. ukaoźslgłńł, w. v.

domów pamiętajcie
reste

TANIO | DOBRZE

 eton, Storz

 
  
 

Budownlese kontraktorzy.

nują wszelkie budowlane 1 cemen«

 

 

___—„__

CIESIEL i ZAKROCKI
Wrke

towe roboty
: Freeman Street

: Greenpoint #187
221 Franklin, Street

HE tor

 
 

FACHOWCA

A. CISEK

Chcecie mieć zaprowadzoną dobrze elektrykę
po przystępnej cenie, udajcie się do

BROOKLYN & QUEENS ELECTRIC CO.
568 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y.

'Teleton Greenpoint 6956.
 
 
 

Telefon:

| -Polscy Kontraktorzy

PLUMBIERSTWA 1 ELEKTRYKI
Jedni z najwięktzych firm polskich w Brooklynie i okolicy - Zakła-

4 dają wszelkie urządzenia, jako plumbing, wanny, ustępy, wodociąsi,
| steam, gorąca woda do ogrzewania. - Wszelkie urządzenia wchodzące
() w zakres tego fachu, Także elektrykę, druty i światło w domach
f 1 fabrykach

ROBOTA WYKONANA STARANNIE - CENY UMIARKOWANE
South 6706. W dzień i w nocy

R DRESCHLER & BUCHANIS CO.
486 THIRD AVENUE,

Brooklyn, N. Y.
Telefon: South 6705

 
 

 
 
 

 

708-5th Ave., rég 22-0) ulicy,

 

POLSKI SKLEP MUZYCZNY -|

F PIANOLE - GRAMOFONY - RADIO

z ZA GOTÓWKĘ I NA SPLATY

i OGROMNY WYBÓR POLSKICH ROLEK, REKORDÓW I NUT

Jedyny sklep, który zadowolni każdego

| Fifth Ave. Grafonola ShopInc.

(Flust 1 Piano Co.)

Tel. Jugenot 2684

So. Brooklyn, N. J

 
 
TELEFON 1300 GREENPOINT

(naprzeciw polskiego kościoła).

POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY
(UNDERTAKER)

Bamochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE

|

i ALEXANDER W. BLIŻINSKI
I .

Brooklyn, N. Y.
 
 Tel. Grvenpoint. 10387.

Naprzeciwko polskiego kościoła

JAN SMOLENSKILicensed(UNDERTAKER)
POLSKI POGRZEBOWYUrządza Pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszychWynajmuje Powozy i Automobile na wszelkie okazje111 DUPONT STREETBROOKLYN, N, v.   Tel.: Greenpoint 517

11 Newell Street,
   

ANTONL KWARCIANSKI
Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

urządza pogrzeby po cenach przystępnych
STANISŁAWA KWARCIARSKAWŁAŚCICTELKA
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Ii Krechowiecki

|  

  

(Ciąg dalszy).
Stanął w strzemionach, wysoki, chu-

dy, zawzięty i siekł na prawo i lewo, usi-
łując przedrzeć
chwila, iż go, rwącego się naprzód, zewsząd
otoczono, a Lehndorff mocno na niego na
tarł. Wnet jednak Klatt i Psota,
szy dragonów dwuch, wypruli się ku nie-
mu, a Stencel z pistoletu strzelił. Koń Lehn
dorffa wspiął się w górę, cofnął się na za-
dnich nogach, zacharczał, ryknął i runął
wraz z jeźdźcem, Teraz stał się tumult o-
gromny.

..

Jeszcze trzech dragonówusie-
czono. Baumgardt i Fehr ranni leżeli, a kil.
ku rajtarów, stojących najbliżej Kalkstei-
na, czekało jeno hasła, iżby umknąć.

Hasło to dał Montgomery. Od samego
początku krótkiej walki, trzymał on się z
tyłu, patrząc przerażonemi oczyma na to,
co się, stało. Woszołomionej gorzałką gło-
wie strach gospodarował.

- Peste - mruczał - peste!.. To jest
poprostu szkaradna zasadzka... canaille!

Gdyzaś Lehndorff z koniem się zwa:
Ii, nie czekając dłużej, krzyknął:

- Sauve, qui peut!
w A do dragonów, którzy Kalksteina
trzymali: - Za mną, wraz z jeńcem!

' Ostrogi w boki konia wbił i czmychał,
nie oglądającsię. Padło za nim kilka strza:
łów, ale jeden tylko kapelusz z głowy mu
zbił. Tymczasem Jankowski i Klatt, moc
no szablą dragońską w twarz ranny, prze:
darli się pierwsi do Kalksteina.

Przerażeni rajtarzy umknęli za Hugo:
nem, a Kalkstein własnym pozostawiony
siłom, słaniał się bezwładnie i byłby nie:
chybnie spadł z konia, który rwał się, par-
skał i chciał pomknąć za innymi, gdyby go
równocześnie silną dłonią nie podtrzymał
Jankowski, Klatt zaś pohamował wierzcho-
wea, schwyciwszy

za

uzdę. Moment tak sta-
no, w niepewn co czynić, Rannych
Fehra, Baumgardta, Lehndorffa otoczono
wokół. Ale należało decydować się rychło.
gdyż z Willenbergu odsiecz lada moment
nadbiedz mogła. Zmykajgeych ku granicz-
nej wsi Hugona i dragonów już zaledwie
dostrzedz było można. Psota, stojąc na stra
ży przy Lehndorffie, który jęczał przytło-
czony ciężarem cielska ubitego konia, wo-
lah:

 

 

 

  

- Śpieszmy się, przez Boga!
Stencel z konia zeskoczył i podbiegł

ku Kalksteinowi, któryzgoła omdlały, leżał
bez zmysłów w ramionach Jankowskiego.

- Rozetnij powrozy - rzekł Samuel.
Pękty więzy. Jankowski także z konia

 

 
zeskoczył i z pomocą Stencla złożono bez
władnego na ziemi,

- Ciężki jest. . , - rzekł Stencel -
nie udźwigniemy.

Tedy Samuel przywołał innych towa
rzyszy.

- Weźcie go-rzekł=i nieście.
Ale wtem dojrzał ów wóz skarbny, po-

rzucony opodal przez Lehndorffowych raj
tarów, więc kazał omdlałego tam złożyć, ko

i jechać ku Pogorzałej wsi.
nić z rannymi? - pytał PS0-

    

ta - dobić?
Na pobojowisku, obok rannych było

kilka trupów. Sześciu dragonów elektor
skich i trzech Jankowskiego towarzyszy,
na których on patrzył moment z ogrom:
nym smutkiem,

- Śmierć rycerska, a bez chwały! -
szepnął. -- Waszych dzielnych imion nie
zapisze nikt. .. ale wie 0 nich Bog... ,

Pochylił się nad jednym, Méodzienia-
szek to był zaledwie, z jasnymi, długimi wło
sami. Miał całą czaszkę, rozwaloną, aż do
oka, które wypłynęło i zwisło na strzępach
krwawych. Drugie otwarte, patrzyło sztyw
nie, wygasłe, w promienne niebo.

Był to ów najmłodszy syn królewiec»
kiego mistrza ławników, Hieronima Ro-
tha, którego Elektor od lat tylu wigzit.-
Chciał pomścić rodzica i padł. ..

Ciężkiem westchnieniem podniosła się
pierś Jankowskiego, ale wnet otrząsnął się
i głowę. podniósł. ,

Psota powtarzał naglące pytanie:
- Rannych dobić? -.
Jankowski oglądnął się,

-

Baumgardt
zdawał się omdlały, jeno drgał czasami,
miał twarz zalaną krwią i ranę w boku.
Fehr siedział skulony, prawa ręka zwisała
mu bezwładnie; Lehndorff zaś przestał
czeć... z nogą zdruzgotaną leżał bez zmy-
słów.

Ale Jankowski sprzeciwił się.
- Nie wolno nam! - rzekł„- Bez:

bronni są... nie godzi się. Jedźmy! :
Tymczasem do wozu wprzągnięto już

konie i wnet ruszono. Obok nieprzytom
nego ciągle Kalksteina, usiadt Klatt i pod-

ę ku Kalksteinowi. Była |

| roz

| trzymując mu głowę, wlewał do zaciśnię-
| tych ust wino. On też po chwili oczy otwo-
rzył; oczy wielkie, bez wyrazu, zagasłe-
Wpatrzył się w ogromną a krwią ociekłą
twarz Klatta, wzdrygnął się cały i wnet o-
czy znów zawarł w omdleniu.

Tymczasem Psota, jadąc obok Janko
wskiego, mówił:

- Do Pogorzałej nie jedźmy. Zawsze
nas tam dogonią a wtej wsi obrona trudna.
- Więc gdzie?-spytał Jankowski.
- Tam, gdzie byłem wnocy - odparł

Psota - do chałupystarej Kachny, W le-
sie zasadzkę urządzić łatwo... Jeżeli po-
goń wyślą za nami, oni tamtędyz pewnoś-
cią przeciągać będą . i czem.

 

  
  

 

. tam ich wys
- Więc prowadź! - rzekł Samuel.
Przybyli tam wkrótce. Na progu, sku-

lona siedziała Maryś, Kachny nie było. U
rzawszy -nadjeżdżających rycerzy, Maryś
klasnęła w ręce i porwała się: mniemała,
że to Kleist przybywa. Na widok rodzie
cofnęła się przerażona w głąb izby. Psola
zeskoczył z konia i podbiegł ku niej.

- Dobrze, żeś czekała - rzekł - a
teraz miejsca wizbie... chory, rannyjest

iesznie krzątaćsię poczęła;
świeżą słomę na ziemi.

\ sem Kalksteina dźwignięto z
wozu i bezwładnego niesiono. .

widząc twarz jego, żółtą jak
pergamin, a sinemi piętnami znacz r
ce załamała. Przytuliła sig do roc
przestrachu.

- Kto to?.. - szeptała - kto to? juz

  

  
   

 

   

 

  

    

  

    

trup!
Psota odtrącił ją.
- Żywjest jeszcze - odparł - a cier

pi... Taka to ofiara jak ty, tych samych zbój
ników... jeno bez bezwinna!

 

     Zaciśniętą podniósł pięść, a ona głowę
chyliła jakby czekając ciosu.

Psota zaś, którego naprzemiany brała
złość, to znówwielka ogarniała żałoś 6
wił dalej spokojniej, lecz z mocą.
- My tu ostaniem. . . wlesie. A ty z

pagórła zejdź, stań na kraju lasu, oczy WY:
trzeszcz, a słuchaj. Gdybyś dojrzała, że
Flemming, lub ten twój Kleist jadą, daj im
znak... niech się zbliżą . . . rozumiesz!

A jej serce przestawało bić w pier-
siach. Przypadła rodzicowi do kolan:

e! nie! - jęczała - na śmierć
ć2.. nie!
- krzyknął Psota - mu-
żę, ja rodzie twój. . . tak

ci każe nieszczęsna matuchna twoja, która
Panu Bogu dotąd na ciebie skarżyć się bę-
dzie, dopóki tego nie sprawisz. . .

Musiała być wielka moc w tych sto-
wach, gdyż Maryś nie opierała się już, jeno
jęczała głucho. Nagle porwała się, i zbiegła
ze wzgórka, Stanęła na skraju lasu, otulo-
na w nędzną chuścinę i w czarne zwoje roz
plecionych włosów. Dygotała całem clas
łem, nieprzytomna, patrząc dziko przed
siebie wielkiemi, przerażonemi oczyma. -
Wysoka jej postać, na białem tle śniegu,
musiała być widna z daleka; w promie-
niach słońca wyglądała jak zjawisko cud
ne, a straszne swoją rozpaczą.

Tymczasem Klatt i Stencel, z rozkazu
Jankowskiego, który prey Kalksteinie po-
został, objęli dowództwo. Idąc za radą Pso-
ty, który miejscowości był świadom, każa:
li konie uprowadzić w głąb lasu, sami zaś
wraz z towarzyszami, ciężkie złożywszy
zbroje, ukryci za drzewami czekali.
- Oni tu iść muszą - mówił Psota--

wąską ścieżyną; przypuścim ich blisko, jak
najbliżej.

.

, A wtedy kupą na nich... Wszy
stkich wysieczem. . .

Sam stangł opodal chałupy, za pier-
wszem drzewem, tak, że ze wzgórka wi-
dział ciemną głowę swojej Marysi i każdy
jej ruch mógł dostrzedz.
- Zobaczę, gdy da znak...-myślał.
I znowu serce rwała mu żałość.
- O, na niedolę ci przyszło, dziecino

- szeptał - na niedolę! Na toż cię matu-
chna wypieściła, wychuchała, na toż jam
cię w ramionach kołysał, do "piersi tulit,
abyś teraz, ., och! och!...

Nabrzmiewały mu łzy pod powieką,
łkanie dławiło... Więc schwycił w garść
śniegu i tagł nimoczy, skronie, lub w u
sta brał i łykał,

Jankowski zaś siedząc przy Kalkstei-
nie na ziemi, usiłował go przyprowadzić do
zmysłów. Jakoż niebawem on oczy otwo-
rzył przytonine; rozglądał się dokoła. Wpa
trzył się potkm w twarz Jankowskiego i
krzyknął: -|
- Tyś to jest, Samuelu, ty!. .. Boże!

(Ciąg dalszy nastąpi).

 

 

  

 

   

  

  

Fotografja przedstawia wydobywanie złota za pomocą pomp bydrauficznychów Volcano, Cal. Stru-
mien wody pod naciskiem tysięcy funtów rozoija na miazgę kwarc, rozmywając powoli całe góry

 

 

Philadelphia i okolica

Do wszystkich weteranów Ar- |
mji Polskiej w Philadelphia,

Pa. i okolicy!
 

KOLEDZY!
Zbliżają się rocznice dwuch
wielkich historyczno-dziejowych
czynów narodu polskiego, do-
konanych w miesiącu sierpniu.

Pierwszą rocznicą jest ob-
wieszczenie światu 6-go sierp
nia, że naród polski powstaje do
czynu i sam zrywa łańcuchy, ni-
szcząc wbite w żywe ciało Polski
słupy graniczne, przez pierwszą
armię polska, po przeszło stu»
letniej niewoli.
Drugą rocznicą jest zadoku-

mentowanie światu, że naród
polski utrwala swą niepodle-
głość zwycistwem armji pob
skiej nad barbarzyńskiemi hor.
dami bolszewickiemi "nad Wi-
sig."

Te dwie rocznice Związek We
teranów Armji Polskiej wraz z
całą Polonią w Philadelphii,
upamiętnia uroczystym rozwi.
nięciem sztandaru, który jest
zakupiony przez "Unię Polek",
jako dar pamiątkowy wetera-
nom armji polskiej w Philadel
phil.
Weywamy was koledzy wete-

rani, czy należycie do nas lub
nie, abyście się przygotowali do
tej wielkiej manifestacyjnej
uroczystości. Pamiętajmy o
tem weterani, że Polki w Phi-
ladelphii okazały nam tyle ser.
ca w czasie wojny światowej,
swą niestrudzoną pracą opie-
kuńczą, dziś w dowód uznania
za nasz trud, ofiarowały nam
sztandar, jako symbol jedności,
pod który wszyscy stanąć win-
niśmy. Wczasie pochodu mani-
festacyjnego, zrobione będzie
zdjęcie filmowe dla tego połą-
danem jest, aby jak najwięcej
weteranów było w mundurach.
Ci, którzy sobie życzą kupić
umundurowanie niech zgłoszą
się jaknajprędzej do pracowni
p. Rauchuta, 1520 Germantown
Ave., gdyż czym więcej wetera-
nów zamówi sobie mundury je-
dnocześnie, tym będzie taniej
dla wszystkich.

Polonja w Philadelphii jest
proszona, by nie urządzała in-
nych obchodów i zabaw w nie-
dzielę, dnia 16-go sierpnia, b. r.
Placówki Weteranów Armji Pol-
skiej i zrzeszenia weteranów z
okolicznych miast, proszone są
o wzięcie współudziału i pray»
słanie swych adresów do niżej
podpisanego, celem wysłania za-
Pryszeń i programu uroczysto-
ści.

Cześć!
Za Zarząd Z. W. A. P. w Ac

B. J. ŁUKOMSKI, Sekr.
1534 Fairmount Ave.

_ NICETOWN

Istnieją w niektórych miejsco-
wościach kluby obywatelskie -
kółka oświatowe itp. zrzeszenia,
ale wszędzie brak rozpędu, ener-
gji, lub środków. Ale są i takie
miejscowości, gdzie środki i lu-
dzie z energją się znajdują, jak
np. w Nicetown, to znowu brak
„tych, co im oświaty potrzeba"!

Istnieje tu gniazdo Niepodl. So-
koła, które posiada wspaniałą
wprost bibliotekę, która dla wszy
stkich jest otwarta ale dlaczego
 

Tel. Market 3886

W. FRYSZTACKI

214Fairmount Ave.

BIURO REALNOŚCIOWO-

ASEKURACYJNE

1 NOTARJALNE

Agencja kart okrętowych
 WYSYŁKA PIENIĘDZY

   

tak mała liczba korzysta z niej?
Przecież to darmo wypożycza się
książki. Co raz to sprowadzamy
nowe dzieła wprost z Polski. Te-
raz również sprowadzamy więk-
szą ilość książek nie dla siebie
tylko, ale dla wszystkich. Na ten
cel Gniazdo nasze urządza pik-
nik czyli wycieczkę na znanej
Lewis farmie przy drodze, w nie-
dzielę 24 maja i zaprasza wszy
stkich przyjaciół oświaty i po-
stępu z całej Filadelji do wzięcia
udziału, J. 8. Warzel.

Uroczystość zakończenia ro-

ku szkolnego w Kolegium

N P. w Cambridge

Springs, Pa.

Uroczystość zakończenia roku
szkolnego w Kolegjum Z. N. P.
w Cambridge Springs, Pa, w
Szkole Wyższej i na Kursie Ko-
legjalnym odbędzie się w dniu

9-0 czerwca, we wtorek, o go-
dzinie 10-ej rano.

Uroczystość tę poprzedzi msza
św. studencka, która będzie od-
prawiona w miejscowym koście-
le o godzinie 9-j rano.

Na dzień ten spodziewany
jest zjazd rodziców i opiekunów
młodzieży, a nadto spodziewane
jest przybycie priedstawicieli
władz Związku Naroilowego Pol-
skiego, Rady Szkoliej, repre-
zentacji alumnów kolegjum i
gości.
Jako przedstawiciel Rzeczy«

pospolitej, przybędzie do Cam-
bridge Springs, Pa., Wp. konsul
Rzeczypospolitej z Pittaburgh'a,
Ocetkiewicz.

W wigilję zakończenia roku
szkolnego, to jest dnia 8-go
czerwca, wieczorem, ódbędzie
się tradycyjny wieczór połe-
gnalny nowych abiturjentów i
bal studencki.
Wobec znacznie powiększonej

liczby studentów kolegium, uro-
czystości tegoroczne zapowiada-
ją się wyjątkowo świetnie.
 

Tragiczna śmierć najpięk-

niejszej Niemki

Zdradzony mąż, zabija żonę i jej
przyjaciela.

Przed dwoma laty na konkur
sie piękności niemieckich zdo-
była pierwszą nagrodę Aniela
Ruprecht, licząca wonezas lat
siedemnaście.

Złoty medal i dyplom hono-
rowy podziałały tak dobrze, iż
w kilka tygodni po tem wyr6t-
nieniu wyszła za mąż za 43-let-
niego kupca berlińskiego, Hugo-
na Kaufmana.

Między małżonkami nastąpiły
wnet spory, a przyczyną ich stał
się pomocnik jej męża. Artur
Hoffman, który uzurpował so-
bie prawo pomagania swemu
pryncypałowi nietylko w skle-
pie,_n wszędzie i na każdem
miejscu.
Ponieważ stosunek miłosny

między dwojgiem młodych ludzi
nie dał się ukryć, niewierna żo-
na, obawiając się skandalu, u-
ciekła od męża i zamieszkała z
kochankiem.

_Umzony tym wypadkiem ku-

piec, rozpoczął energiczne po-

szukiwania zbiegłej żony. Szu.

kał ją z górą pół roku, a gdy od

krył przy pomocy detektywów

mieszkanie, wdarł się do niego

nocą 1 zastrzelił niewierną, o-

raz jej kochanka.

POINCARE DYSKREDYTU.

JE KAMUFLARZ NIEMIEC

(Ciag dainnyna ar. 1-61)

wja nie przystaną również na

uzurpacje korytarza gdańskiego

i Górnego Śląska, jakie planują

w niedalekiej przyszłości prezy-

dent Hindenburg, dr. Marx, kane-

lerz Lutheri minister spraw za-

delegatem Wielkiej Brytanji do

Międzyaljanckiej Komisji Kontro

li w Niemczech,

Generał Morgan nie jest w ści.

słem znaczeniu tego słowa profe-

sjonalnym wojskowym; był on

w swoim czasie adwokatem, póź-

niej dziennikarzem, wreszcie pro

fesorem konstytucyjnego prawa

w Londynie. Jest on więc w sta-

nie dyskutować o sprawach roz-

maitej natury. W czasie

tów, wygłoszonych przez niego w

europejskiem centrum Fundacji

Carnegie'go, wypowiedział on ob-

szernie zupełnie te same przeko-

nania i poglądy, jakie ja (Poin-

care. Przyp. Red.) wyrażam w

mych artykułach, Wykazał on

niezbicie, że dotychczas Niemcy

nie zrobiły absolutnie nic, aby

usprawiedliwić położone w nich

zaufanie świata, gdyż ani nie wy-

pełniły militarnych klauzul trak-

tatu, ani nie rozbrośły się.

„Jeżeli próbują one prowadzić

pertraktacje", - powiedział .p.

Morgan, - „to tylko dlatego, ie

spodziewają się dzięki temu uzy-

skać ewakuację Kolonji zupełnie

lak, jakby wywiązały się ze

swych. obligacyj".

Lektor, zupełnie tak samo jak

1 ja, udowodnił, że pakt zawarty

przez Francję z Niemcami, nie ty-

czący się wschodnich granie tych

ostatnich, zmusiły nas do krę-

pujących zobowiązań i sparali-

żował naszą działalność na Wy-

padek, gdyby Niemcy

ty Polskę. Wzajemna gwarancja

bezpieczeństwa nie pozwoliłaby

nam pospieszyć z pomocą nasze)

aljantce"
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Pewien jegomość spotkał przy=

jaciela, którego nie widział przez

jakiś czas i zapytał go, jak, się

jemu wiedzie. „Ja dopiero co

wyszedłem z pokoju tortur", by-

ła jego odpowiedź, „Byłem chory

na żołądek przez wiele miesięcy.

i nie wiem, czy może być coś

gorszego, jak nieprzymusowa bez

czynność. Teraz napowrót pracu-

ję. Każdego poranka budzę się z

wesołą myślą, że mnie potrzeba

tam przy pracy i że jestem w moż

ności pójść tam". Jeżeli macie

Trinera Gorzkie Wino w domu,

nigdy nie zaznacie powyższych

tortur. Czysty żołądek, bez tru

cizny we wnętrznościach z powo-

du zatwardzenia, normalne funk»

cje wątroby i nerek, zdrowy ape

tyt - to wszystko mieć możecie

używając Trinera Gorzkie Wino»

Pamiętajcie dalej, że Trinera Lie

niment jest niezrównany na Wye

wichnigcia, opuchnienie I newral=

wję, że Trinera proszki przecw

bólowi głowy i krople uśmierza»

jące bóle zębów są doskonałe. -

Przyślemy wam pocztą uzupełnio

ny spis lekarstw Trónera, pisząc

po takowy do nas: Joseph Triner

Company, Chicago, I.
PPn anno

Pamiętajcie o Komitecie Im,

Józefa Piłsudskiego

Drobne Ogłoszenia

NASTRAJANIE _pianin, _doświadczony
Tę pnie tne mast warzu,

1719 Union Street, Brooklyn. -Telefon,
393 aj
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NAJBEZPIECZNIEJSZA

PODROZ DO KRAJU

Kupując szyfkarty u nas, do

starczamy osobne kajuty dla

rodzin, samotnych bez żadnych

dopłat, przyjeżdzających spoty

kamy, Załatwiajcie sprawy wy

jazdowe w Agencji Władysława

Twardowskiego, 162 East 23rd

Street, New York, Rozkład od-

pływających okrętów wysyłamy

DARMO.

Poszukiwania
(Information Wanted)

Pinkculrld poreuicule. rodzinę 1FELIKS
ankJomych. -Zgłoszenia -do Nowego
i ash

 
KONIECZNIE posrukuję spólnika, do bu-

czernii i malym, kapisstem #
y tory

 
MIIEJBCE na 9-pokojowy com,

elektryka, i i mieje
wee do pirwania
Lehigh Valley Stacji w Landedown
res Annandale, N. 3., R. F

RODACY
Kto chce wyjęchać
nie. a. pol
wite farmie, blisko Newark
Po bliższe informacje zgłosić się do

UkowSKI,
103 Preean, street, Oreenpont

Brooklyn (ne
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York. Tel: Dry Dock S42
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E. SZAMINSEI

217 East 10th St., New York

pomnledsy First 1 Second. Avenue's

  
   Str

Należy się spodziewać że pro-

testy tylu przyjaznych dla Pol-

ski krajów zdołają zmodyfiko-

wać stanowisko brytyjskiego rzą-

du i prasy. Pretensje niemieckie

znalazły tak przyjazny posłuch

w Londynie, że przekonania p.

Herript'a znacznie się zachwiały

i głosząc w dalszym ciągu o swej

stałej przyjaźni dla Polski, zacey-

nał powoli przychodzić do prze-

konania, że może trzeba będzie

przy pomocy życzliwej rady wy-

wrzeć wpływ na rząd warszaw

ski, by ten przystał na pewne kon

cesje. Kto zna naród polski, ten

wie, że niepodobieństwem jest wy

perswadować mu zrzeczenie się

jego praw.

Na szczęście, dzięki niebiosom,

znaleźli się Anglicy, którzy 2dy-

skredytowali grę Niemiec, a po-

między nimi najwybitniejszym

jest generał brygady J. H. Mor-

gan, który odznaczył się na woje

 

 

 

  

do 30 lat. Chociag roblone ag bardzo
sują akuratnie. Specjalnie krótkie z

wsch, Powinniście parę kompletów

Plombowanie złotem i

3198 Third Avenue,
Godziny przyjąć: od 10

Specjalnie na ten tydzień tylko

NAJDOSKONALSZE MATEIŁJALY-SI'ARANNA ROBOTA
Te sztuczne zęby są takie, jakie Wasza matka kupila ! nostła przez 20

stawiały organa nietkniętem! tak, to możebnym jest czuć smak 1 potra:

Oterta ta jert ważną tylko do 3ej wieczór w przyszłą @obotę.
Sztuczne zęby przystosowane tak, że wypełniają wargi 1 po-

liezki, nadajge wygląd młody 1 pełny.
WYRYWANIE ZĘBÓW ŁAGODNE 1 BEZ BOLU, DARMO.

DR. SELTZER, SURGEON DENTYSTA
z Dziesięcioletniem Doświadczeniem

Bro

zwykła

cena

$50

silnie, są one lekkie w wadzo 1 pe-
tylu, ateby nie reuwaly się i pore:

zamówić po tak zntżonej cenie, -

srebrem $1 I drożej.

nx, blisko 161 ulicy,
rano do $ wieczorem

 nie, a później został   
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aoo,Cigar Store, 139" Fast[ik
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fae pace: ic poeta!" fare 2 = BROOKLYN REALTY CO. rzeka zana jest: jako ) oai susWAWU, APARTAMENTA PO 4 POKOI "Box Room»,
Aaa wa price do: praz- NOAA, s Avenue ' KĄPIELNIE, GORĄCA WODA, RENT $2328. CENA $16,400, co.

"a Www”: Sita as, m 22, 260) / TówKI 84,800dzielnic znani: , 4T NC SW:! KOD9 u,..„w > -' „RZADKA SPOSOBNOŚC 6 FAM. “away? sgzoinaslzdflAré'v-AMENJ: ro +'Po-
()MPA w ' EBLE trrech pokoj na rpraeńeż our, ws kie Dom N DNEJ uti. f

Knox HAT C t ----nc Nidni dhs "PigomunkaioHerelaat. z | ov, RENTU Stare cena s12000, cgtow
: Uczenia w i „.n—.w «"z R » ' NY NA Bushwick Sectbz, -= : 601 Grand Avenue "Wine do dred wiecrorem

_

ain netowej sekcji 'do sprzedania. Maree url-ukl * :”; IT1?me uricy, Dow w. mimikę?233312" :
) % x. r. "My?“ ghtntt tw BM Iz FNNM ena za sam idom $21,000, za Pistele, telegrafujcie lub. teleto. )- APARTAMENTA PO 6 POKOI KĄPIELNIE, ELEKTRYKA, cagr ** (com ___'______.___. ona ramierskać rent tani, goraca sam sklep z obuwiem $6.000, zaś nujele po bliższe szczegóły HEATERS, RENTU 83,612, CENA 824.000, GOTÓWKI 85.000.
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Gandały *# 2 |
wysadzane dt! „-
klejnotami SANDAŁY, niegdyś nowka-mg
widziano Rzymianki i Greczynki, ' w
na balach stroją stopy modnych piękno- W z

I w operze ści! W eleganckich miejscowościach %
   

 

kąpielowych, w parkach, na buł € Na .

rach - wszędzie, gdzie zbierg: „ saw!!!”
świat strojnych i uroczych kobiet wi: fi‘mfiznkpnni'ofkumfi'
dać bose nóżki obute w sandały. '© Jle. Amerykanki. "no-" ,Niektóre sandały wysadzane klej

-

się pofibdochy Prey" *notami przypominają czasy wschod- sandałkch, o tyłeannrdpehd zdecydo-
niego przepychu, inne skromniejsze -wary się nosić sandały: bez pończoch. /*

ze sklory lub wstążek uwy- Metody starego hygjenjsty/k@. Juefpa „- *datniają białość i kształt wchodzą w użycie i noga cółąz bar-

dziej wyzwala się z niewygodnych
więzów. Niemiłym dodątkiem do:tój" -. .
mody, jest malowanie faznokci na 16!
gue kolory. Podobno, gdy znaną tan-

mentacją sandały w per. cerka Mistinguette wy- %
skim stylu CieSź3 -szła poraz pierwszy na
się wielkiem po- ulicę w sandałach 1 z
wodzeniem. Do malowanemi .paznok-
sukien -spacero- -takle tłumy cie-
wych -elegantki © kawych otoczyły ją, że

przez kilka minut ruch
kołowy uległ zatrzy:
maniu, ›

   

   

     
   
    
    
   
  

 

nogi. Inne znów są najwier-
niejszą kopią starożytnych
sandałów; szczególnie pięk-
nie ozdobione bogatą orna-

  

 

  
     
     
      
    
      
        
      

 

   

    

   

   

Miss: Piokman
  
  

 

   

 

 

Skromne kupiła sarda”
sandały są w Paryżucdie nie

7 odpowiednie zdjęła p
na spacery
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Aresztowana pod zarzutem otrucia młodego miljoneru MeClin-

cka, pani W

dużą kauc

D. Shepherd została puszczona z więzienia pod

Js

Tym

 

   

 

Bur

  
  

 

  
  

 

     

ut

i (W

  

 

 

    

i
ł

Narzeczeństwo pod strażą dozor:

ców. - Śluby więźniów i od-

rodzenie.przestępców w małżeń

stwie.

W Bourail, w Nowej Kaledonii

znajduje się więzienie dly kobiet,

zwane popularnie „klasztorem".

Więzienie kobiece składa się z

dużego budynku otoczonego wy-

sokim murem. W środku podwó-

rza znajduje się zielony kiosk,

który ma szczególne znaczenie w

życiu więziennem zbrodniarzy

bojga plci, zesłanych do K

nji

Skoro więzień zachowuje się

wzorowo i postępowaniem swem

daje nadzieję poprawy. dostaje

pozwolenie wejścia w związki

małżeńskie.

Poślubić może towarzyszkę nie

doli, która w „klasztorze" od-

pokutowuje karę. Przed ślubem

odbyć się muszą inne ceremonje

- przedewszystkiem" zapoznanie,

 

  

 

Szlachetny Uwodziciel

 

Dziwny wypadek zdarzył się w

Granville, VI.

nfający córeczkę, liczącą lat je-

denaście. Przed paru tygodniami

dziewczyna znikła i -ojciec

wszczął poszukiwania za pomocą

policji.

Po tygodniu p

rzałego już mężczyznę W

rzystwie młodej dziewczynki w

Middleburg. VL Podczis przesłu:

chów policyjnych, młody: męczy

zna zeznaj, że zabrał dziew

czynę, gdyż ojciec nie opiekowa

się nią należycie. Uwodziciel nie

wrządził żadnej krzywdy dziew-

czynie i miał zamiar zająć się 3)

losem aż do pełnoletności, pra:

gc do szko«

Żył tam wdowiec. 

 

hwycono doj

towa:

  

   

cując na nią i wysyłaj

ty, Potem, gdyby zechciała WyjŚć

za niego. miał zamiar pojąć 38

za żonę

Dziewczyna potwierdz

nia swego  uwodzici

wiąc między innemi że

kali przez lasy 2 Granville i

zmuszeni spędzić noc w górać

to uwodziciel płakał nad nią. „O)

ciec mój nigdy nie plakał nade-

mną", dodało biedactwo. Lekar-

skie oględziny potwierdziły zezna

mia obojga zbiegów

   

 

w

ille i byli

 

 

Pomimo natarczywości ojca, do

magającego się wydania mu cór

ki, prokuratorpostano
wił nie od-

dawać jej niedbałemu ojcu, chy~

Nie

dopuśćcie

by łupież

niszczył

  

  

   

  

  

   

 

Uvaine intowane parnole
aln 'is pies

Ruffles

«o wircade przez dziesięć dol,
a

  

  

tatou

¥ An. rrcirtE® a Co.
(Beny & Sou SQ Se.

 

ba tylko na wyraźny rozkaz są-

du. Prawo staje więc po Wonie

skrzywdzonego przez los dziecka.

Ale młody mężczyzna, który za

brał dziewczę z pod nieczułej o-

pieki ojca, musi stawąć przed są-

demi odpowiadać za uwodziciel»

stwo nieletniej. Tego domaga się

litera prawai stać się jej musi za

dość. Spodziewać się jednak na-

leży, że twardzi farmerzy z No-

wej Anglji nie będą się kierować

w ferowaniu wyroku bezduszną

literą prawa, lecz duchem spra-

wiedłiwości, opartej na prawdzie

i faktach, jakie istotnie miały

miejsce przed i podczas tego 080-

bliwego: uwodzicielstwa

POLSKA ŚPIEWACZKA W

AMERYCE.

Wchwili obecnej bawi w New

Yorku Marja Bogucka, znako-

mita primadonna Opery War-

szawskiej.

Pani Bogucka nietylko po-

siada piękny głos - jej osobi-

sty urok i zdolności sceniczne,

zawsze zjednywały jej

zjazm publiczności.

0 cenę lodu

Właścieiele .niektórych -do-

mów apartamentowych nie mo-

gąc już wyżej śróbować komor

nego wzięli się na sposób Wy-

zyskiwania potrzeby lokatorów

codziennego zaopatrywania. się

w 16d i żądają "opłacania się"

dostawców tego artykułu.

I tak lokatorzy domu pn.225

Parkside Av., oskarżając właści

ciela o to, iż żąda od dostawcy

$2.000 rocznie łapówki za po-

zwolenie dostawy w tym domu

przez co cena lodu musiałaby

pójść w górę, rozpoczęli dziś

odbiór potrzebnego lodu wprost

z ulicy, Piękna panna Polly

Walker, która dwa lata temu

otrzymała pierwszą nagrodę pię-

kności na konkursie w Coney

Island zapoczątkowała tą akcję

samodostawy.

Kiedy dostawcy lodu odmówi

II właścicielom domu płacenie

łapówki, ci zabronili im. wstępu

do domu 1 oskarżyli dostawców

o oszustwo na wadze dostarcza

nego lodu.

Lokatorzy są po stronie do-

stawcy lodu i twierdzą, iż 16d to-

pił się gdy rozwożący De Mauro

pczekiwał na sposobność dostar-

czenia tegoż do ich apartamen-

tów.

 

 

   

     

       

     

 

    

oto co lud
  

   
Jest to ziołowy środek o

przez przeszło sto let i
tysięcy domów,
TYLKO SPROBUJCIE JE RAZ,
slabsze, -- gdy stolec wasz

i wyczerpeni.
Nie znaj

»pecjalnych agentów, albo wprost z

2501 Washington Blvd.

     

 

*A to co innego"

DRA. PIOTRA

GOMOZ
uznanej wartości. Jest w ciągłymużycia

Tut

Newpokeiny:- gay bol TipTis alyeasfectese .

dziecie go w sptekach

DR. PETER FAHRNEY & SONS CO.

Domuwiane wlos od cia w

zie mówią zwykle ->

- gdy zdolność trewienia

Dostarczane jest tylko przez
Jaboratoum

CHICAGO, ILL
 

  

por oświadczyny, po-

czemnastępuje ślub i para nowo-

żeńców otrzymuje od rządu pre-

mję w wysokości 300 frankówna

wyprawę i koszty ślubu.

Zapoznanie następuje w klasze

torze. ;

Kandydatów i kandydatki na

Wybitne Turczynki w przeszłości

Już w starych, zamierzchłych

czasach postacie wybitnych i sta-

wnych Turczynek zapisałysię do

historji w równej mierze jak hi-

storja nasza obfituje w nazwis-

ka sławnych Polek lub w dzie-

jach historji francyskiej promie-

nieją sławne Francuzki, Tak w

Iftym stuleciu księżniczka Ney-

lufer, małżonka sułtana Grkhana

tworzyła uniwersytety i przycz

niła się ,w sposób zadziwiający

do rozwoji nadźwyczaj szybkie-

go rozpowszechnienia instytucyj

naukowych. Za panowania sul-

tuna Solimana. Pigkaego w polic

tyce tureckiej odgrywała wybit-

ng. role księżniczka

-

Roksalan,

dawniejsza biedna sprzedawacz=

ka owoców na jednem z przed=

mieść Stambułu. Jej nazwisko tu

reckie Khuren Sultone bazdziej

jest popularne w Turefi, jak pier

wotne ormiańskie.

Lecz nietylko na polu nauko-

wem odgrywały kobiety wielką

rolę. Działalność ich sięgoła Elm

lej, nawet w dziedzinie sziuk pięk

nych i artystycztych.
niejszą poetką z czasów dawniej

szych jest księżniczka

nat, która żyła za czasów 1.qu-

wika XV, znana szczególnie z jej

przepięknych utworów

nych. Liczba poetek o mniejszea

znaczeniu była atoli o wiele W!$

ksza. Dzisiaj w poczet Turczy-

nek, piszących wiersze zalicza sit

jako jedną z najsławniejszych 70

na ambusadora tureckiego w Pa

ryżu, panią Ferid-bey
" Ominąć nie można również dru

giej sławnej literatki tureckiej z

doby obecnej. piszącej pod pseu

donimem Halide Edib Hanum,

pod ktorem kryje się- nazwisko

prawdziwe literatki, żony wice

prezydenta Zgromadzenia Naro-

dowego Turcji, pani Adanan-bey.

Szczególne

-

względy ) uznanie,

któremi obdarza ją Kemal Pasza

tumaczy się wybilnem stanowis-

kiem jej męża oraz jęj zastugami

osobistemi na polu literackiem.

  

  

  

 

 

Wielożeństwo i wpływ kultury

francuskiej

Zastęp kobiet inteligentnych w

Turcji zawsze był znaczny, cho-

ciaż bynajmniej nie jest wyczer-

pany kilkonia nazwiskami przy-

i poprzed

Dawno już temu zniesione zo-

stały przepisy, nie zezwalające

Turczynkom wychodzić z omit

Już za czasów sultana Achmeda

II, wepoce Ludwika XIV, kobi

cie tureckiej wolno było opust

czać mieszkanie i wychodzić na

ulicę. .

Dzisiaj zwyczaje tureckie nie

różnią się prawie niczem od oby-

czajów zachodu, _Wielożeństwo

rozpowszechniło się w Turcji po
zdobyciu Konstantynopola przez
Turków pod wpływem kultury
bizantyjskiej, lecz w obecnych

czasach ogólnie przestrzega się
ściśle monogamję.. Wielozeństwo

należy już do przeszłości. Niema
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Miłość w więzieniu francuskiem
 

małżonków przedziela jednak kra
ta więzienna.
Przypatrują się sobie uważnie,

porozumiewają, a jeśli przypad-
ną sobie do smaku, następuje o-
kres narzeczeństwa.
Dla narzeczonych przeznaczo-

ny jest zielony kiosk w podwó-
rew.
Trzy razy w tygodniu o orna-

czonej godzinie wprowadzają tam
narzeczonych, dozorczyni: czuwa
nad przyszłą panną młodą, do-
zorca nad panem młodym.
Skoro czułości stają się cokol-

wiek za głośne lub za gorące, in-
terwenjują strażnicy i trzeba

 

   

    

W godzinę po ślubie, pani Adele
Kaufman z Chicago została za.
bita, a jef mąż ciężko ranny, pod»
czas katastrofy samochodowej.

 

Zmatly A. Sarath Kumar Ghosh,
hinduski znawca sztuki, zapisał
pannie Irene Marcellus, modelce,
$5,000, ażeby mogła się nauczyć
zarabiać na życie w Inny sposób

niż dotychczas

  widzi się męże a
cej anizeli jedng zong i takich,
którzy opuścili lub rozwiedli sig
z żonami, tak jak u nas niena-
widzi się ludzi karanych za ja-
kiekolwiek przestępstwo.
Podług świeżo ustalonego pra-

wa Zgromadzenia Narodowego tu
rec‘klego, małżeństwo oraz jedno-

żeństwo dla każdego Turkastało

się obowiązkiem,

Do prawie już dokonanej ema

eypacji kobiety w świecie mu-

zułgiańskim, przyczyniła się w

wysokiej mierze kobieta francu-

ska. Związki małżeńskie pomię›

dzy Turkami i Francuzkami za»

chodziły i zachodzą bardzo czę-

sto bez wątpienia z powodu pew-

nej identyczności w usposobie-

niech i charakterach, Pewna księ

źniczka burbońska, której nazwis

ko niestety historja nam nie za»

chowała, znana tylko pod jej

niejszym nazwiskiem tureckiem

Gulhen Sultane, wyjść miała za

wczesnego cesarza bizantyjskie»

go zamąż, Wyjechała z Francji

do Konstantynopola właśnie w

chwili, kiedy wybuchła wojna po

    

. BORRTED:

TALCUM
Używany .przez

-matki
z górą piętenie.
wat fat ata w
trzymania skóry
niecka ~chiośna,
puiehną | prey:
jemna: Dostańcie
prawdziwy puder
ata -atieeka
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 przyznać, iż nie czynią tego zbył

delikatnie.

Okres narzeczeństwa trwa kil.

ka miesięcy. Władza francuska

chce, aby więźniowie dobrze się

  

poznali, nim zdecydują się na

wspólne ży

Dzieciobójczynie, -fabrykantki

 

aniołków, niepoprawne rajfurki

lub nałogowe złodziejki i oszuste

ki kochają czule swych narzeczo

 

nych.

Dusze zbrodnicze _przenika

szczere, głębokie uczucie i pod

wpływem jego szlachetnieją i sta

ją się dobre.

Pensjonarka „klasztoru", zużyć

musi wiele energji nim uskłada

sobie drobny kapitalik na zakup

no jakiejś drobnostki dla najmil

szego, a wyrafinowany zbrod-

miarz wysila swój mózg, aby

przynieść podarek pani swego

serca. *

Po okresie narzeczeństwa nad-

chodzi dzień zaślubin. W merów»

stwie odbywa się ceremonia, a

| nowożeńcy zyskują wolność.

Otacza ich wprawdzie opieka

policji, ale mieszkają poza wię-

zieniem i zarabiają już sami na

swe utrzymanie.

Małżeństwa te są prawie wszy-

stkie szczęśliwe w pożyciu.

  

 

 

Turcja Odrodzona

między Turkami i Konstantynem

XII. Po jej przybyciu do ówczes-

nego Bizancjum, sultan Mahomed

zdobył stolicę. I z właściwem je-

dynie fatalizmem,

cesarz oświadczył, że bierze ową

księżniczkę francuską za żonę,

ponieważ „kismet" (przeznacze-

nie) wyznaczyło ją na cesarzową

państwa otomańskiego. Tym spo

sobem rodowita Francuzka zo-

stała matką sułtana Dzemela, sy-

na Mahometa.

W afystokracji tureckiej ko-

pjowały się zawsze zwyczaje toa-

lety i formy towarzyskie francu-

skie. I wpływom wysokiej kultu:

ry francuskiej zawdzięczać na-

leży szybkie jej rozpowszechnie-

nie i dominującą rolę w życiu

społecznem w Turcji.

Dzisiejsze stanowisko kobiety

tureckiej

W chwili obecnej wszystko się

w Turcji zmieniło, Czas

nał braki i pewien zastój w ewo-

lucji równouprawnienia kobiety

z mężczyzną. Emancypacja ko-

biet znajduje się już na równi

z emancypacją kobiet europej~

skich.

Turczynki uzyskały prawo gło-

sowania, studjują na uniwersy-

tecie -konstantynopolskim -pra-

wo, medycynę - więcej - urzą-

rzają nawet patrjotyczne manife-

stacje i wychodzą na spacer

z mężczyznami jak panie euro-

pejskie: widuje się je w kawiare

niach, teatrach, kinematografach,

na przyjęciach i bankietach bez

woalki i w strojach europejskich.

 

jęta w Turcji, wzbrania narazie

jeszcze tej swobody w obejściu

z kobietą turecką, jaka cechuje

życie nasze na Zachodzie. Usza-

nowanie tych praw i obyczajów

przez cudzoziemców, a nawe! pew

na rezerwa i ostrożność w obe

ściu z kobietami tureckjemi nie

zaszkodzi nigdy i bywa przez Tur

ków wysoce ceniona. Jak rów-

nież wymiar sprawiedliwości za

występki przeciw owym prawom

i obyczajom bywa natychmiast

i bez skrupułów stosowany.

Pewien oficer marynarki nie-

mieckiej ze statku wojennego

„Midili" został w jasny dzień

przez Turka w Kadikoy zastrze

lony za to, że p d bone
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Sędzia śledczy w Chicago, tbadawezy śmierć miljonera Williama
MeGlintock i jego matki, kazał zamresztować p. Williama D.

 

 

Jednakże pewna etykieta, przy=

Shepherd'a (powyżej) i jej męża, oskarżając ich o morderstwo
 

- Ciekawe i Pouczające

Paziowska fryzura stała się dziś
już powszechną. Nikt już obec»
nie krótkich włosówu kobiet nie
potępia. Noszą je nietylko pod-
lotki i starsze mężatki, lecz nawet
tak poważne matrony, jak pre-
zesowe różnych towarzystw, żo-
ny ministrów, posłanki, lekarki
itd
Moda ta wszech-

władnie. Niech i tak będzie, -
rzekł sobie niejeden mąż - prze-
ciw trądowi temu (omylka zece-
ra; ma być „prądowi") nie po-
płyniesz. Nosi się jednem słowem
to, co jest modne. Rozmawiałem
przed kilku dniami na ten „Krót-
kowłosy" temat z kierownikiem
jednego z poważniejszych zakła-
dów fryzjerskich, który, przed-
kładając mi przeróżne żurnale pa
ryskie, zaznaczył:
„Jak wiadomo, wszelkie nowo-

ści mody idą ze stolicy Francji,
a głównym pjonierem - tamtej
szych krótkich włosów, jest sław
ny w sztuce fryzjerskiej, Antoi-
ne, który i na rok 1925 modę tę
polecił kobietom zachować.
- A czy ze zmianami pewne-

mi, czy bez zmian jakichkolwiek
- zapytałem ciekawie.
- Co do tego punktu, to pa:

ryskie modele damskie wykazu»
ją znamienny nawrót od gładko,
po męsku ostrzyżonej głowy, do
fryzury ondulowanej, szerokiej
głębokiej. Włosy mają być fal
ste i z tyłu nieco dłuższe, niż do-
tychczas, aby z góry szyji zakryć
nie bardzo miły dla oka nowy
porost włosów, który zwłaszcza
u kobiet z ciemnym włosem, da
je szyji wygląd brudnawy, Obec-
nie będziemy ondulować w ten
sposób, aby na szyji zostawić po-
„jedyńczą falę, dwie z boku dla
zakrycia uszu, a czwartą nad czo-
lem.
-- Czy wobec tego powinny na

sze panie strzyc włosy, czy też
jeszcze wstrzymać sie z obcię-
ciem?
- Dla nas, fryzjerów, rzecz C-

czywista, korzystniej, aby ob-
cinały - wówczas bowiem każda
przynajmniej raz na miesiąc po-
każe się w naszcm zakładzie dla
ondulacji. Wiele pań zapomina
jednak o jednym. bardąo ważnym:
szczególe, a mianowicie, że krót
kie włosy idy w parze tylko przy
krótkiej, ładnej szyji. Panie z dłu
ga szyją niechaj lepiej zaniecha-
ją ucinania swych włosów. To
samo dotyczy również gęstych
włosów, gdyż p › ich obcięciu po-
wstaje tak zwaru „szopa" -* no
u szopy stanowczo nie są w n-
dzie.
Rozgadał się wać; fryzjer na do-

bre i ciągną! dnie:
- Niektóre redziny mieszczań-

   

  

 
  
  

  

skie nie mogą się Jaros: pogo«
dzić jecze wodą krótkich wlo=
sów. Jeszcze wu i ówdzie wre o
to walka. Jeszcze ten i ówojciec
gotów jest wyklaś córkę za to,
że obcięła sobie włosy a la gar-
conne, a kronika rozwodów za-
notowała kilka spraw rozwodo-
wych na tle pasjowskich fryzur.
Tymczasem król wa Elżbieta bel»
górska stanęła i wyraź»
rie po stronie mody, ob»
c nając sobie włosy, Jest to pier-
wsza fryzura waziowska w ko-
›enie, co przychyli niezawodnie

szalę na stronę chlonic-
exch fryzur. Gdv królowa ta po-
Tuz pierwszy zwierzyła się da-
mom dworskim ze swego pr
i tu, były przerażone i s
wylłumaczyć ter po
władczyni. Królowe wysłuchała

+ erpliwie wszelkich perswazyj
.w postanowieie jej było już
powziete. Następnego ranka uka=
zała się e z krótkiemi wło-
tomi. Wśród dom dworu zapa»
nowało ale królowa
19 wszelkie wyarówki Odpowie»
i - „WiP moje są obec»
r.e krótkie. sta+ się, A jednak
są jeszcze dłuższe od waszego ro-
zumu, moje pan - Dzienniki
selgijskie pomipig dotychcras
milczeniem kwestję. jak odnosi
tę dotej zmia 17 w 1 ›wierzchow
mości żony swej, jej krolewski
mołżonek, Ale › on zgodzi się na
„› zapewne tak s>mo jak to mu-
+ eli uczynić inmężowie. Tylko
wie pan, nasze› polskiego przy»
siewia o długich włosac
lim rozumie, moda ta nie zł
1. Głośno o tem nie mówię, wlyż
stracitbym wszystki damską klie
jentelę, ale z paawia to c» innego.

  

 

   

  

 

  

  

 

    

 

 

 

MM  SEvERY UEKARSTWA UTRZYU.
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mogą ofrzymać ulgę, przez użycie

SEVERA 5

 

REGULATOR

Wamocnicie! dla kobiet

Pomaga poprawić ijest
«n pomocnik przyrody przy zboczeniu
natwalnych funkcj i przywraca
narządy kobiece do zdrowego stanu.

czna d120
Zapyfajcie w aptece :

 

 

 
W. SEVERA CO.

CEDAR RAPIDS. IOWA

 trętnie żonę tegoż mah
- Z wyprawy nocnej kilku ma:
rynarzy niemieckich, do „hare-
mów" tureckich w Stambule rie
powrócił ami jeden, wszyscy licz
wieści przepadii i zaginęli, @
wszelkie poszukiwania za nimi
pozostały bez skutku.
Niech każdy Polak pamięta 0

tem, że tem prędzej zdobędzie S0-
bie serce i sympatję Turków. 0
ile jaknajmniej zainteresowania
okaże żonom ich, jak kobietom
tureckim wogóle. Niech nawet
nie zapytuje się o ich zdrowie.
gdyż i lo narazie nie uchodzi,
podług etykiety tureckiej. 

  

 

 

Brooklyn,
 

 

 

Dawajcie dzieciom najlepszy środek

: przeczyszczający
Uważajcie he stolec dziecka - dogladaj-

, cie, ażoby on był regularny, Nie pozwókie,
by zatwardzenie stało się nałogiem. -Da-

dzieciom malutkim i starszym ten
i-quny syrop przeczyszczający z jarzyn -
Joy's ,JOY". Pomaga on w trawieniu, skut-
kuje na boleści w żołądku i u-
trzymuje żołądek zdrowym i
czystym, tak, że pokarm przy»
nosi siłyi potywienie. Dostań»
cie Joy's „J0%" w którejkol»
wiek pierwszorządnej aptece.

Po
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FAWORYTKA POWIATU

PERL TUNICA STAŁA

SIĘ BANDYTKA?

Przeznaczenie wytrąciło z równo wagi skromna, wychowaną w kon-

wencie dziewczynę, która w krytycznej chwili poświęciła honor,

i poszła za głosem serca.

ja, postawioną przez wier. rycznym bandytą? Mieli przecież na_
zonę, a Marion King to dowody: sędzia był świadkiem i

zono we więzie- certyfikat ślubu...

ACZEGO

   

   

     

 

  

   

  
  

   

  

 

  
  

  

  

 

  
  
  
  
    
  
   
  
   
   
   

 

    
  
  
  

    

   

   

    

  

  
    
    
      

 

  
   

 

  
  

 

   
         
   

 

  

 

  

Dziewiętnastoletnia Ma
rion King zostala oskar-
żona zez policję -w

o rabunek w
przepełnionej gośćmi kawiarni,

DY IS.-letnia Marion King, zwa
na pięknością powiatu Tunica,
została aresztowana jako "ban-

(Luka z krótko obciętemi włosami"

dobrzy ludgie. zamieszkali w jej rr;

dzinnem miescie Robinsonville, Miss

nie mogli wyjść z podziwu. A gdy
przeczytali w gazetach, że Marion

zz-hzachoulała rewolwerem przepel-

nioną gośćmi kawiarnię, aby rdo.

być pxeniędze potrzebne jej na po-

stawienie kaucji za jej zbrodnicze

go narzeczonego, to wprost nie chcie

li temu wierzyć, Nikt z tych, którzy

znali piękną, małą wychowanicę

przytułku dla sierot, z tych co du-

mni byli z jedynej w tamtych stro-

nach farmerki, z tych co znali jej

starego przybranego ojca, szeryfa

nga, zwanego uczciwym Tomem,

nie chciał wierzyć, aby dziewczvnf;

uzbrojona i zamaskowana mogła; o-

Wszyscy: miesz-

kańcy powiatu Tu

nica znali przesz

łość Marion King.
Szeryf i jego żona wzięli ją z przy-

tułku dla sierot, gdzie była ona ma-

łą, nie interesującą nikogo istotką

i adoptowali ją jako córkę. Dopóki

Marion niepojawila się wich domu,
nie mieli oni dzieci i dlatego -też

wkrótce Marion stała się ulubieni

cą, której nie potrafili niczego od-

mówić, Największą jej przyjemno-

ścią były przejażdźki z przybranym

ojcem na koniu, gdy szeryf objeż-

dzał powiat i zwotywał ludzi do są-

du w Tunica.

Gdy kilka lat temu zacny szeryf

przeniósł się do wieczności, a wkrót

lu -okolicznych -młodzieńców,

którzy zaczęli stroić do niej ko

pérpzaki. Największe u niej
szczgśglelmial niejaki E Strait, -
młodzieniec zamieszkały w sąsied-
niej osadzie, którego mieszkańcy
Robinsonville nie lubili i nie darzy-'
li zaufaniem, Zimą i latem Ernest
byyva] stałym _gościem /zaścianku

najpiękniejszej w powiecie Tunica
farmerki...

Pewpego dnia na jesieni w czasfe
źniw Ernest udał się do Memphis i
tam znalazł się w tarapatach, wię-
kszygh, niż przepowiadali mu mie-
szkańcy Robinsonville. Aresztowa-
no go razem z trzema innymi męż-
czyznami i oskarżono o obrabowa-

  

  
co zaszło

dostała się do sonyille, nikt
nie chciał jej wierzyć, a wszyscy
byli podniecenii oburzeni, Poczeiwi
ludzie tak byli pewni, że przybrana
córka „uczciwego Toma" nie jest
winną przypisywanego jej przestęp
stwa, że wybrali delegację, która

pojechała do Memphis,
zdecydowana postawić za
uwięzioną dziewczynę kau
cję dowolnej wysokości.
W ciągu krótkiego czasu
postawili oni kaucję za
Marion i uwolnili ją z wię
zienia, lecz zaraz potem
spotkała ich jeszcze jedna
niespodzianka,
Wychodząc z więzienia,

usłyszeli okrzyk  chłop-
ców sprzedających gaze-
ty: „Extra! Nowy
nek dokonany przez ban-
dytkę z krótko obciętemi
włosami!"

Ale tym razem policja
nie czepiała się Marion.

Inna jakaś bandytka
*~ obrabowala o godzi-

nie 12:30 °restaura-
cję mieszczącą się p.
n. 70 przy Jefferson
Ave. w godzinę przed
wypuszczeniem -Ma-
rion z więzienia. Do-
żorca dostarczył wła
dzom alibi, mówiąc
do nich tak:

„Marion King nie
mogła dopuścić się
tego rabunku, gdyż

więzienia

 

Nie mogli jednak w żaden spo-
sób pojąć, jak dziewczyna, która się
wśród nich wychowała i wyrosła.
mogła wybrać sobie na męża takie.
go człowieka, jak Ernest!
Dużo i rozmaicie mówiono w mia

steczku, Jedni twierdzili, że ponie-
waż była sierotą i nikt nie wiedział
nic o jej pochodzeniu, więc nie jest
wykluczonem, że skłonność do zbro
dni jest u niej dziedziczną. - Inni
znów wychodzili z założenia, że li-
tość zbliżoną jest do miłości i że

współczucie rzuciło Marion w objęr
cia dotkniętego zlym losem ban
dyty.

Ale Marion nic nie wiedziała o
tem, co o niej mówiono. Kierując

się kobiecym instynktem, gotowa

ona była przejść po powierzchni

rozpalonego do czerwoności pieca do
człowieka, który podbił jej serce.

Nikt nie widuje się z nimi obec-
nie, a adres ich znany jest tylko ich

adwokatom. A tam, w powiecie Tu-

nica jest obecnie czas orki. Ale nikt

nie orze na farmie należącej do Ma

rion, Domek jest cichy, opuszczony.

W kuchence  farmerka nie gotuje,

jak dawniej śniadania dla robotni-

ków rolnych. Nikt nie uprawia zie-

mi, Płoty chylą się do upadku. Całe

miejsce jest zupełnie bezludne....
Policja twierdzi, że jeżeli znajdą

się oni pod jednym dachem więzie-
nia Tennessee w Nashville, to będą
rozłączeni.
Nowożeńcy zamieszkali w małem

z trzech pokoików składających się
mieszkanku, na przedmieściu Mem-
phis. Z wiszącą nad nimi jak miecz
Damoklesa Karą więzienia, -korzy=

  

Mały zaścianek, w którym Marion zamieszka ze swym mężem, jeżeli sąd

uwolni ich od

dopiero w godzinę po spełnionym
 

odpowiedzialności

stają oni z resztek wolności i uprzy,
brabować -s etk rzeraź « ; nie podmiejskiego skle
gości w kawiarni.,ę_ Taśmy” ce potem zmarła i jego żona, M@~ po złożeniu kaugji wyśż-(śdędwie fakcie jemniają sobie czas jak mogą.

Jaga rion stała się wła wolność, został ponownie ”155303: Policja nie wiedzieła, co sądzić „Jestem sobie zwykłą

zadziwiające przeciw niej oskar
żenia _h_\1y czarne na bialem. -

Powoli wyczytali oni w pismach

detale wypadków, które ubóst-

wianą przez nich dziewczynę za-

prowadziły za ki igzieniw ratę więzienia,

Wysmukła i szczupła dziew.

czyna z czarną maską na twarzy
i rewolwerem w rę

ku obrabowała ka

sjera /restauracji

w samem śródmie -

ściu Memphis! A

stało się to o wie

czornej _godzinie,

gdy wielka ilość

gości była w re-
stauracji. W poko

ju restatracyjnym
zapanowała pani-

ka. - _Orkiestra

przestala grać, po

       
  
    
  
  
    
  
    
  
  
  

 

ścicielką _wszyst-

kich ich dóbr do-

czesnych, sklada-

jących się ze sta-
rego zaścianka w

Robinsonville - i

plantacji bawełny.

ny przez policję. Tym razem oskar.
żono go o wykonanie z trzema towa

rzyszami napadu na bogatego byz-

nesistę i obrabowanie go z $700 w
gotówce, z brylantowej szpilki i- sa-

mochodq. Ęrnesta ponownie osadzo
no w więzieniu, gdzie i pozostał,

o całej tej hecy!
Dwa rabunki w samem sercu

miasta w ciągu tego samego tygod-
nia! Dokonano je w czasie, gdy re-
stauracje przepełnione były gość-
mi! Dwie z krótko obciętemi wło-
sami bandytki w czarnych maskach
z wielkimi rewolwerami w drobnych
rączkach! I każda z nich oskarżona
o inne przestępstwo! Bo w związku
z tym drugim rabunkiem areszto-
wano niejaką Gladys Malone, steno
grafistkę i żonę profesjonalnego
bondsmana.

Postawiono ją w stan oskarżenia
i posłano do więzienia. W jej posia~
daniu “genome również jak u Ma-
rion czałną maskę, rewolwer i czar
ną torebkę ręczną.
Ani Marion, ani Gladys nie przy

znała się do winy.
Nikt nie wiedział, co o tem może

na myśleć.

ką'-mówiła Marion adwokstowi,
„i Ernest jest tylko wieśniakiem.
Nie jest on winny zarzucanego mu
przestępstwa. Byłam gotowa poświę
cić dla niego wszystko, co posiada-
łam, aby go tylko wydostać z wię-
zienia, ale rabunku nie popełniłam.
Nie mogą mi tego udowodnić".
„Znałem Marion w ciągu całego

mego życia i kochamy się już od 5
lat", - powiedział Ernest. „Jeżeli
jedno z nas zostanie postane do wię
zienia, to drugie zaczeka. Jeżeli o-
boje pójdziemy do więzienia, - to
gdy z niego wyjdziemy, będziemy
znów towarzyszami życia".
A mieszkańcy Robinsonville ma-

ją nadzieję, że mlode małżeństwo
zostanie uwolnione. I życzą mu, że-
by tak się stało, bo wiedzą jak czy»
stą i wierną jest miłość Marion.
Aby wynająć wybitną firmę ad-

wokacką, Marion zaciągnęła /dług

z wywracano «stoly i
;

" kryzem, Anafi;
Mala Marion, uzyskawszy craso- ma hypoteke swej plantafji baweb

da bandytka zdo-
wo wolność, poszła za głosem swego ny, sprzedała jedną małą farmę i o-

hiis sie re
serduszka, Poprowadził ono ją nie becnie posiada nieobdłużony tylko

swym lupem wy.
zwłocznie do pięknego bandyty, któ zaścianek z kilkoma akrami roli,

noszącym $1,300.
ry zdobyłjej miłość. -_ ___ .

_

„Gdy czarne

-

jagody dojrzeją i

» Mole w godiin
We dwie godziny po jej wyjściu orzechy laskowe zaczną spadać z

) t «
z więzienia, sędzia pokoju w Ma- drzew, powrócimy do powiatu Tuni-

po tym sensacyj-
rion, Ark., po drugiej stronie rzeki, ca", - powiedziała pani

-

Marion

   

nym rabunku Ma
rion King posta-
wiła kaucję za na
"rzeczonego i ban-

Miejsce w śródmieściu w Memphis,

Reval ted Cab ins

       

dokonał ceremonii, która uczyniła
Marion King legalną żoną Ernesta
Strait'a.
Wypadek ten przeszedł już wszel-

King Strait, „Powróciny wtedy z
Ernestem do zaścianku i zaczniemy
nowe życie".

Marion wydala już na adwokata

 

gamet; ;.)ng . gdzie dokonany został rabunek. - S tie gang—Żnin Wfiwwif-h "imię!? 3.500. Powierzyłapna swą obronę

iwo! ig- NN R ' . ~ $ . . - ańców Robinsonville. Nie chcieli firmie adwokackiej, W

zienia. Ale największe zdumienie"

_

Gdy Marion powróciła z konwen-

_

Gdy Marion King dowiedziała się ku rzeczy i w towarzystwie sąsiada Oni przecież uwierzyć w to, aby Ma- z nailegszzj meg nznni’mfrfifolio-

zapanowało wśród mieszkańców tu Urszulanek w Nowym Orleanie, że kochany przez nią człowiek znaj udała się w automobilu do Mem- rion była tą zuchwałą bandytką, Zdaje się, że obrona opierać SięAbę—

Robinsonville, gdy się dowiedzieli,
że mała Marion wyszła za przystoj-
nego bandytę, któremu oddała serce
i dla którego poświęciła swą wol.

6,

dokgd jd postano dla uzupełnienia
wykształcenia, otrzymanego w do-
mu, zamierzała ona zająć się pracą
na farmie i z czasem prawdopodo-

dueg e- bą niezbędne do codziennego

duje się w więzieniu, nie Mamyśla-
ła się ani na chwilkę nad tem, co
jej wypada uczynić. Zamknęła ona
„swój mały zaścianek, wzięła ze so-

yt     

 

phis. Teraz zaczęły się dziać nie-
zwykłe rzeczy.

Restauracja została obrabowana
przez dziewczynę-bandytkę. Ernest
Str ol

     

która obrabowała restaurację w
Mempkis i złożyli dowód, że jej u-
fają, stawiając za nią kaucję.

Ale jak mogli oni nie uwierzyć
igh   ślubz no  

 

      

dzie na fakcie, iż Gladys Malone zo
stała oskarżona o drugi rabunek i
że bandytka z krótko obciętymi wło
sami w obu wypadkach jest identy»
cing *



12 STRONICA

 

Podczas uroczystości pięćdziesięciolecia istnienia „National Lea-
gue" sedzin Landis (na lewo) wręcza honorową odznakę Jim
owi Mutrie, który w 1988 roku, jako naczelnik „Giants" odniósł

pierwsze zwycięstwo dla tej drużyny
 

Z, Wojnarowska.

 
KARTKI 7 PODRÓŻY

  
Oileż ciekawsza bywa nieraz

podróż trzecią klasą od podróży
drugą lub pierwszą, zwłaszcza
pierwszą, gdzie ludzie -czynią
wrażenie safjanowych lub sk6-
rzanych futerałów.

Pan T, przestrzegał mnie w
Wiedniu aby do Wloszech nie je

 

Niech pani nawet nie probuje".
Ale ja spróbowałam, wł unie

z racji tych emigrantów 1 po-
jechałam
klasą. -
Począwszy od Treviso istotnie

poczęli napływać emigranci na
wszystkich prawie stacjach. -
Mieszkańcy północnych Włoch
są średniego wzrostu, mają cerę
zdrową, rumiane policzki i we-
sole oczy górali. Wwagonie zro
biło się gwarno, wesoło, no
trochę ciasno. Lecz dźwięczny
śmiech, żywe, kolorowe rozmo-
wy opłacały nieco niewygody;
zresztą okna były otwarte i nie
zbyt dokuczał dym z papiero-
sów.

Niektórzy z wychodźców mie
li przewieszone przez ramię man
doliny - prawdopodobnie zabie
rali je ze sobą na rozweselenie
emigranckiej niedoli.

Dobiegaly mnie urywki roz-
mów, splątane i bezładne.
- Przez Genug do Marsylji?
- Statkiem ?
- Tak, Zobaczysz w Marsy-

1 Murzynówi Arabów.
- Słuchaj, Paolo, w Marsylji

dzielą robotników _na partje i
wysyłają na prowincję.
- Żeby choć nas nie rozdzie-

lono. Zawsze to weselej razem.
- Trzeba poprosić.
- A czy pusłuchają? Różnie

to tam mówią o życiu emigran-
tów na obczyźnie.
- Mówią i dobrze. A jak bę-

dzie źle, to ucieknę i wrócę.
- Aha! Nie zaraz! Tyli świat

drogi! Już ci matka polenty -
(Potrawa z kukurydzy) - na
szykowała.
- To prawda, tyli świat dro-

do Wenecji trzecią

 

A z Polski, toprzecież dal
pomyślałam sobie.

 

Kto ma najpiękniejsze nogi w
Paryzu? Kwestja ta została roz
strzygnięta na korzyść panny
Marcelle Lucas, ktora oteiymata
pierwszą nagrodę. Osądźcie wa-

mil

 

 

Wenecji wsiadła nowa porcja
emigrantów. Mieli ze sobą wali
zy lub barwne tobołki i nieodzo-
wne mandoliny. Nim pociąg ru
szył, tłoczyli się w oknach wago
nu i gwarzyli z odprowadzające
mi ich kobietami, Niektóre pla-
kały głośno i zawodziły.

Odjeżdzający mężczyźni śmie
chem głośnym pokrywali wzru-
szenie.
Przed wagonem, w którym sie

działam stała śliczna dziewczy-
na w zarzuconej na ramiona du
żej czarnej chustce z długą fren
dzią. Wiatr przedwieczorny roz-
wiewał kasztanowatą gęstą
grzywę nad nieco śniadem czo-
łem, Duże czarne oczy patrzyły
szeroko w okno wagonu, gdzie
stał młody chłopak w. czerwo-
nym szaliku 1 w czapce z dasz-
kiem. Dziewczyna uśmiechała
się, Za nią stała stara preygar
biona kobieta i szlochała cicho.
Pewno matka chłopaka, Żadne z
trojga nie mówiło nie.

Rozległ się gwizdek;
ruszył
Wtedy dziewczyna, jakby do-

piero teraz zrozumiała sytuację,
szarpnęła się naprzód w kierun
ku pociągu i zawołała prędko i
głośno: Ciau... Addio..

zapomnę nigdy tego gło-
su; był dźwięczny, a jednocześ-
nie dziki Jakąś niewypowiedzia-
ną rozpaczą.

Poczęła biec za pociągiem, wy
ciągając ręce. Wyglądała „jak
motyl z wielkiemi czarnemi
skrzydłami. A chłopak, stojący
w oknie, ujął zwolna mandolinę
i zaczął grać, ciągle patrząc w
stronę tej, którą żegnał. I za
czął śpiewać:

Budzi się wiosna
i kwitną róże,
wesołe słońce
świeci w lazurze
Budzi się wiosna.

Turkot kół wagonu zagłuszał
słowa.

Z drugiej strony dolatywaly
mnie strzępy rozmowy:
- Marietta nie płakała.
- Ech, Marietta! prędko się

pocieszy,
- Ciężej pożegnać się było z

dziećmi.... Takie to jeszcze ma-
leńkie
-- No nie tak znów w tej

Francji trudno - Włoch z Fran
cuzem zawsze się rozmówi -
język podobny.
- Ale daleko, bo daleko...

Prawie dwadzieścia godzin dro-

pociąg
 

 

A polski robociarz jak się z
Francuzem porozumie?
Pewno trudniej...
I jeszcze dalej....

I znów dolecialy mnie słowa
piosenki, którą włoski robotnik
tak wdzięcznie żegnał swoją u
kochaną:

Budzi się wiosny
najsłodsze tchnienie,
skaczą wesoło
srebrne strumienie
Kwitną fijotki
i anemony
na wonnej trawie
słońcem złoconej
Kochanko moja,
w wiosenne rano
daj mi twą rączkę -
umiłowaną.
I pójdźmy razem - -
po tej ścieżynie,

- co pnie się w górę
i w słońcu ginie,

Czy wróci? Czy pójdą razem? 

   

NOWY SWIAT NIEDZIELA, 24 MAJĄ (SUNDAY, MAY 24), 1925. '

---
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  EKARN 
 

W białych fartuchach na na-
gich ciałach przy otwartych
oknach pracują czeladnicy pic-
karscy przed rozżarzoną czeluś.
cią ogromnego pieca. Walencja
bxeleje od upalnego sierpniowe

go słońca. -Atletyczne ciała, po-

kryte mącznym pyłem gną się

w pocie przy pracy; jedni przy

wyrabianiu ciasta, które wyda-

je się grubą warstwą wilgotnej

bielizny, inni przy piecach. .

Nie podnosząc głowy, rzuci

ktoś z nich słowo - jęk, strąci

je z warg, czy plersi - odet-

chnie, rzuci inny kilka tonów

uligznej piosenki i daras mil-

knie.

Z dalekiej wieży kościelnej

godzina" późna wydzwania, a

strażnik nocny wyciąga litanje

swym jednostajnym głosem.

Czasem spóźniony przechodzeń,

wlokący się z teatru, czy kawiar-

ni, przystanie na chwilę przed

krwawo  oświetlonemi oknami

otwierającemi widok w czeluść

pracowni, przyjrzy się pieka-

rzom uwijającym się przy pra-

cy, niby cienie potępione w pło-

mieniach piekła. Ale gorąco,

ostry zapach chleba i potu ry-

chło odpędza ciekawskich.

Zezowaty Tono, znany jako

czarny charakter, uosobienie

brutalności i bezczelności, cie-

szył się wśród współpracowni-

ków największem poważaniem.

Pił wiele, bardzo wiele, nie tra-

cąc nigdy pewności w nogach,

ni ramionach. Wino dodawało

mu nowych sił, by wałkować lu-

dzi, jak ciasto.

Gdy Tono na czele swej świ.

ty piekarskiej wkraczał do któ-

rejś z okolicznych knajp, drżeli

spokojni bywalcy, jak liście

drzew przed nadciągającą bu-

rzą. Był to prawdziwy zabija-

ka - ów Tono. Co wieczór bił

żon. Pieniądze otrzymane w

dzień wypłaty zostawiał do swe-

go wyłącznie użytku, - a dzieci

czerpały pożywienie z kosza,

który codziennie przynosił z

piekarni, kryjąc w nim skra-

dziony chleb. Mia! jednak do-

bre serce: był zawsze gotówdo

wyrzucania pieniędzy w towa-

rzystwie, zdobywając wten spo-

sób prawo do znęcania się wnaj-

brutalniejszej formie nad swy-

mi współbiesiadnikam!.

Właściciel postępował z nim

z pewną ostrożnością, jakby się

go obawiał Towarzysze zaś

pracy przyjmowali jego doku

czliwe żarty z |uprzejmym.

uśmiechem, nie chcąc narazić

się na jeszcze dotkliwsze.

Przy piecu piekarskim obrał

sobie Tono ofiarę w osobie bie-

dnego _Menuta, _słabowitego

chłopca, któremu ws

  

cy. Pracował zaś z prawdzxwvm

zapalem, bo chciał jaknajrych.

lej zdobyć na tyle pieniędzy, by

módz założyć sobie własne og.

nisko rodzinne.

Z właściwem _tchórzom po-

chlebstwem wtórzyli robotnicy

żartom, na jakie sobie Tono po-

zwalał w stosunku do Menuta.

Każdy dowcip witali salwami

śmiechu. Gdy Menut np. po pra

cy sięgnął do kieszeni płaszcza,

znajdywał często jakieś pasku-

dztwo, kiedyindziej znów Tono

rzucał mu w twarz kawał cia.
sta, które zalepiało oczy, usta
tworząc -śmieszną, obrzydliwą

masę, ociekającą, lepką papką.
Nigdy nie przeszedł Tono koło
zgiętego przy pracy Menuta, by
nie dać mu odczuć swej ciężkiej
łapy.

Menut jednak milczał z Tezy.

 

 

gmacją, - niewzruszonem mil.

czeniem odpowiadał na prowoka

cje Tona. Był przecież tak mały

wobec pięści tego Tona, który z

nim igrat.

Pewnego niedzielnego wieczo-

ru przybył Tono do piekarni z

oczyma silnie zaczerwienionemi,

wino „jechało" od niego na kil.

ka metrów. Przyniósł z sobą -

sensację! .

W podmiejskiej _gospodzie

spotkał Manuta z narzeczoną -

tego głuptasa z narzeczoną! I to

taka ładna dziewczyna--miała

sobie co wyszukać, jak -takiego

suchotnika, chuderlaka.

] wśród wesołego ryku towa-

rzyszy' odtworzył postać biedne

go dziewczęcia, w sposób ordy-

narny podkreślając szczegóły

jej urody, jakby ją chciał roze-

brać przed oczyma zachłystają-

cych się ze śmiechu robotników.

Menut nie podniósł nawet gło

wy, pogrążony w pracy. Twarz

tylko zaciggla się białością, jak

mąka, którą był przyprószony.

Niezwykła białość! I jego czuć

było winem, i jego oczy odry-

wały się chwilami od ciasta,

krzyżując spojrzenia z zezowa-

tem wejrzeniem tyrana.

- Gdybyż żartował sobie z

niego, z jego powodu. Ale z

dziewczyny, z którą on był za.

ręczony....

A Tono wściekał się coraz

więcej, że Menut nie odpowiadał

na jego zaczepki. Począł więc po

chwili znowu:- zresztą Menut

zrobiłby dobrze, gdyby się

wkrótce ożenił Mieliby z tego

wiele uciechy. - „Menut- nie

masz wprawdzie wzrostu i siły,

jakiej jej trzeba, ale my, wiesz,

my ci pomożemy".

W tej chwili wraz ze strasz

nem przekleństwem uderzył po-

tężny kawał ciasta w głowę To-

na i oblepił ją całkowicie. Tono

zachwiał się i upadł na kolana.

Wściekłość dodała siły słabym

ramionom Menuta.

Tono był ogłuszony, nie mógł

uwolnić się z masy ciasta. Po-

mogli mu przyjaciele. Krew

ciekła mu z nosa. Nie dbał o

to, wyrywał się z rąk towarzy-

szy. Oni jednakże powstrzymali

go. Wiedzieli, gdzie zmierzał, -

Nie w stronę Menuta, lecz do

kąta, gdzie wisiało jego ubranie

i sławnynóż, znany w całej dziel

nicy.

W tej chwili ukazał się na

schodach piekarni właściciel. -

Obudził go halas, dźwignął się

z łóżka i tu przywiódł w koszu»

I.

Wszyscy rzucili się do pracy,

a krew z nosa Tona spłynęła w

głębie chlebnego ciasta.

Kiedy zaś właściciel

Tono począł żartobliwie:

- Co tam do tego przywiązy-

wać wagę? żart, jak tyle in-

nych codziennie - wśród kole-

gow L....

I pracowal z zapalem, gorli-

wiej, niż zwykle, by jaknajpre-

dzej skończyć, Menut zaś rzucał

ramionami, jakby zmagał się z

utraconym przed chwilą lęlnem.
Tono memszy ubrał się i wy

szedł,
Gdy w chwilę potem Menut

był także gotów, otoczyli go ko
łem towarzysze, Nastawali, na-
mawiali do zgody, chcieli pośre-
dniczyć. Nie powinien się przez
cały dzień pokazywać na uli.
cach, inaczej będzie z nim kru-
cho.

znikł,

 

Miasto budziło się. _Słońce
rzuciło już pierwsze blaski na
szczyty dachów. Chłopki ciąg-
nęty na rynek,  

Dopiero przed domem połeg-
nali koledzy Menuta. Stał on
jeszcze chwilę z kluczem w rę-
ku po ich odejściu, szczęśliwy,
jakby się zdawać mogło, - sam,
bez opieki, Teraz wreszcie prze-
konał się, że jest mężczyzną, nie
wątpił w swe sily i uśmiechał
się strasznie na wspomnienie o-
wego fanfarona, udręczyciela,
jak na kolanach wił się i krwa»
wil. Bydlel Obraził jego narze-
czoną! Niema więc, nie może
być pojednania!
Gdy klucz w zamku przekrę-

cił, usłyszał swe imię.
To Tono go wołał, wychyla-

jąc się z za węgła domu.
Tem lepiej ! Menut czekał naż

i mimo lekkiego drżenia, jakie
przebiegało mu po skórze, był
zadowolony, ze spotkania z To-
nem. Nie mógłby przenieść bo-
wiem myśli, że mogliby go po-
traktować pobłaliwie, jak nie-
odpowiedzialnego.
Wobec zaczepnej postawy To

na rozkraczył się, jak młody ko-
gut, - ale obydwaj wstrzymali
się, zauważywszy, że zwrócili
na siebie uwagę kilku murarzy,
zajętych przy budowie w są-
siedztwie. Mówili wolno, niby
przyjaciele, ale rozgryzanemi
przez wściekłość słowami.
- Masz nóż?
- Nóż? Menut nie należał do

tych zabijaków, którzy narzę-
dzie walki mają stale przy so-
bie. Ale miał nóż w pokoju. Ten
nóż był własnością jeszcze ojca
Menuta. Przyniesie go więc, za
chwilę będzie z powrotem.

Niebawem wrócił Byl blady
i niespokojny. Spotkał właśnie
matkę, która wychodziła na
mszę ranną i na targ. Biedna sta
ruszka była zdumiona, że Menut
tak prędko wychodzi z domu.-
a on musiał cokolwiek zmyśleć,
by ją uspokoić.

Ulice poczynały się ożywiać.
Czerwone slońce wglądało w u
lice, jak w szczerby szerokie wy
sokich skał, Drzwi domów ot-
wierały się, wychodzili zamia-
tacze. Policjanci z cieniem snu
na oczach snuli się powoinymi
krokami. Stare kobiety w man-
tylkach wlokly się kusztykując,
do kościoła, Niemożliwością by-
ło znaleźć w całej Walencji u-
stronie, gdzieby dwaj powaśnie
ni mężczyźni mogli honorowo
wzajemnie poderźnąć sobie gar.
dia.

Menut pocz'ul, że odwaga jego

uchodzi, bełkotał _usprawiedli-

wienia. Ale Tono przerwał mu

ordynarnie:

- Ty obrzydliwy psie!

tehórzu! - i podniósł pięść.

Menut uniknął ciosu; w tej

chwili i jego poniosła wścielt.

łość.

Ty

Zaraz na miejscu musi

sprawa skończona!

Nadjechała dorożka, Woźnica

drzemał.

- Dorożka! krzyknął Menut,

otwarl ze złością drzwi karetki

i kazał Tonowi wsiąść.

Tono zawahał się-nie miał

ani grosza.

- Ja płacę - syknął Menut.

Pomógł jeszcze wrogowi przy

wsiadaniu, sam wsiadł, zatrza-

snął dzwiczki i zasunął firanki

u okien, Przedtem jeszcze rzu-

cił dorożkarzowi adres:

- Do szpitala!

Dwukrotnie musiał ten adres

powtórzyć, dodał przy tem, że

nie zależy mu na pospiechu, Do

rożka toczyła się więc powoli po

bruku.

Woźnicy zdawało się, że sty-

być
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Pomimo, iż Mary Sedlax, 68 z Portland, Ore. (pośrodku) 'th- *
din w studnię głębokości 60 stóp, nie pontosła najmniejszych -]
obrateń. Wyciągnięta przez oficera straży ogniowej Shirka,

żartuje ze swej przygody. Od śmfierci ocaliło ją to, że w stu:

dni nie było wcale wody, m jedynie bloto
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ULICZNY

  

Oparty o żelazne ogrodzenie

skweru stary uliczny skrzypek

stol pod drzewem i rzępoli od

ucha do ucha.

Co gra - nie wiem.

Nie słychać.

Rzeka samochodów, lor to-

warowych platform, ciężkich

wozów 1 dorożek z hukiem wa-

l ulicg. Ktoby w tym zgiełku

mógł dosłyszeć miauczące tony

kiepskich skrzypców.

Tłumy ludzi żywo idą chodni

kami.

Arystokratyczni pisarze nazy

wają to „bezmyślnym tłumem

ulicznym".

O, Boże! Bezmyślny tłum uli-

czny!

Tłum uliczny jest /zamyślo-

ny, bo przecie tu każdy jest za-
jęty swemi własnemi sprawami,
A któż z nas wie, jak wielkie i
święte to mogą być sprawy.

Dlatego nikt z tego tłumu mu
zyki skrzypka nie słucha, nikt
jej nie słyszy.

Stary skrzypek wie o tem.
Jest zbyt stary, aby o tem nie
wiedział. Dlatego też nie ty-
le gra na skrzypcach, ile imitu-
je granie ruchami ciała. Prze-
chylit;głowę na ramię, jakby się
wsłuchiwał w dźwięk skrzypiec,
oczy przymyka, górną częścią
ciała kołysze rytmicznie, przy-
tupuje nogą do taktu, macha
gwaltownie smykiem.

Stary komedjant!

Ale nie słychać nic.
I cóż z tego? Stary nie ma

złudzeń, wie, że jeśli mu jakiś
grosz czasem kapnie, to nie za
muzykę, lecz dlatego, że on tu
stoi jako biedny, żebrak, pozu-
jący na muzykanta, chtącego ni
by ulicę rozweselić. Mógłby
stać poprostu z kapeluszem w
ręce - te skrzypce, to tylko de-
koracja, szlachetne pozory.

Przechodzę koło niego. Coś
gra. Jakiegoś oberka czy krako
wlaka.

Skrzypce mlauczą.
Ale co to kogo obchodzi?
Nikt pieśni nie słyszy, nikt na

nig. nie zważa.
je z hukiem 1 zgietkiem

wali rzeką wciąż naprzód | na-
przód.
Stałem tak chwilę, rozmy-

ślając nad treścią i znaczeniem
tego obrazu, aż naraz roześmia-
temsię wesoło.
Bo niby - cóż innego robię
?

 

W przenośni - stoję przecie

szał zduszone krzyki z wewnątrz
karetki, jakby śmiech ludzi
przy łaskotaniu. Wesołych ma
gości - myślał, Po przepitej no
cy chcą widocznie odwiedzić cho
rego przyjaciela. No, ladnie bę-
dą wyglądać jego poduszki!

Policjant wskazał na karetkę
zamiatającej ulicę stróżce i ze
złośliwym uśmiechem komento-
wał: „Nieco późno wybrała się
ta parka kochanków."
Na dziedzińcu szpitalnym wo

źnica zeskoczył z kozła i głasz
cząc konia, czekał, aż goście wy
siądą. Ale gdy dłuższą chwilę
nie dawali znaku życia, otworzył
drzwiezki - i cofnął się z krzy-
kiem przerażenia.
- Pełno krwi.... Jeden czło-

wiek leżał w głębi karetki, dru-
gi w poprzek siedzenia, z no-
żem w ręce, bez kropli krwi w
twarzy.

Wybiegli ludzie ze szpitala, o-
czyścili powóz, a krew sięgała
im do łokci, - dorożka podob-
na do wozu neźnlczego pełna

martwego, okmpme pokrajane,

 

 

 

  
    

też na ulicy, nad brzegiem tej
mknącej fali, mały, słaby, bie-
dny - jak wszyscy, jak wszy
sey wy! - człowieczek, ogłu-
szony 1 zupelnie otumaniony ry
kiem pędzącego z niesłychaną
szybkością Przemijania.
Mówię do fal i wołam do fal

i przyśpiewuję tym falom i przy
grywam, ale to „tłum fal", z
których każda ma swą własną,
nieznaną ml przyczynę ruchu i
nieznany cel. I wyobrażam so-
bie, że one mnie słuchają, że im
nadaję kierunek!

Och, jak pociesznie a żałoś«
nie zarazem miauczą skrzypce
tego grajka.

Tak, to ja, mały człowieczek,
który rozumie, że jest niczem.

Ale teraz chodźcież do mnie,
wy wielcy, wy, którzy udajecie,
iż jesteście pewni długowiecznej
domośności swego głosu, wy
wielkie trąbytrąby archaniel»
skle, oczywiście,

Spójrzcie na grajka, On wie,
że nikt nie słucha, ale minę ma
pewną siebie, jak wy, i gra, gra
całem ciałem, całą swoją ener-
gją, jak i wy, którzy przecie
też wiecie... A jeśli nie wiecie,
to jeszcze gorzej...
Wspominam nazwiska sław-

ne, gwiazdy pierwszej wielkości
- cóż, nie byli to, prawdę mó-
wiąc, tacy sami muzykanci ul.
cani?

Czyzby istotnie wszystek
nasz trud....

Zgrzytliwie beczą i plszczą
baranie kiszki, naciągnięte na
paru sklejonych deszczułkach 1
szarpane pękiem końskiego wło
sia...
Śmiech pusty, żałość, małość

- i smutek....
Otóż melodja, oto treść tego

ulicznego koncertu....
Nie taka mała jakby się zda-

wał
I nie taka znów cicha i za-

krzyczana....
Bo oto ja usłyszałemją i sma

kiem jej, gorzkiem trochę lecz
zdrowym, dzielę się z tysiącamł,
i jestem jej echem .tysigckro-
tnem...
Albowiem mimo wszystko, w

tym strasznym gromowym hu-
ku walących się światów, nie gł"
nie bez echa najcichsze nawet
westchnienie duszy ludzkiej

   

Znana rzeźbiarka Marina Hot.
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Uczeni spodziewają się, że bada-
nia życia jarzyn doprowadzi do
odkrycia skutecznych sposobów
walki z rakiem, Na prawo widzi»
my koronnego galasa na pniu
drzewa. Galas ten zdaje się po-
siadać właściwości takie, .jak

rak u ludzi.

nizmie z nowych tkanek w
miejscach, gdzie w stanie

normalnym nie istnieją, albo przy-
najmniej tworzące się prze ilo-
ściowe powiększenie tkanek no-
malnych, czyli tak

-

zwany prze-
rost, nazywają się nowotworami.
Nowotwory przedstawiają się

albo jako rozlane w organie, bez
wyraźnych granic, albo w posta-
ci mniej lub więcej ograniczo-
nych gruczołów.

Kształt i wielkość nowotworów
ograniczonych bywają rozmaite:
od wielkości grochu do wielk
kilku głów ludzkich. od. okrggle-
go, prawidłowego kształtu, do fan
tastycznych drzewiastych postaci.

Siedliskiem ich mog4 być wszy
stkie powierzchnie i glębokie or-

gany.

Przyczyna powstawania

tworów prawie zawsze jest mezna

na, wzrost ich zwykle dosyć po-

wolny, choć pod tym" względem

okazują one znaczną rozmaitość;

gdy rosną powoli i gałuśc swoją

wciąż zachowują,

_

NiE, przynoszą

ładnej szkody organizmowi,  0-

prócz ewentualnego ucisku. miej-

scowego lub oszpecenia; gdy no-

wotwór rośnie szybko i dochodzi

do znacznych rozmiarów, wtedy o-

prócz mechanicznych utruqn'en,

upośledza i odżywianie organizmu,

odciągając dla siebie wiele bardzo

środków poźywnych.

Często

-

bardzo nowotwór do-

szedłszy do znacznych rozmiarów,

rozpada się i wrzodzieje i wtedy

szkodliwy wpływ jego na organizm

wielce się powiększa: rozpad i cią

głe oddzielanie się cząstek nowo-

tworu dokonywa się ze nkodą po-

dla organizmu materji, A

rozpadłe cząstki zakażają orga-

nizm i intensywnie przyśpieszają

ogólne wycieńczenie.

Zdarza się również, że przy ist-

niejącym gdziekolwiek w organi-

zmie nowotworze, zjawiają się w

różnych miejscach guzy powtórne,

tej samej co pierwotny budowy i

niewątpliwie w ścisłym związku z

nim pozostające.

Te powtórne guzy pojawiają się

z początku w blizkim sąsiedztwie

pierwotnego, w odpowiednich gru

czołach limfatycznych i wtedy zja

wisko tego rodzaju nazywamy roz

sianem nowotworu, a później poja

wiają się odrazu w rozmaitych

wewnętrznych, ważnych dla życia

organach, stanowiąc proces nie-

uleczalny i jeden z

szych w patologii, który nazywa

się rozpowszechnieniem nowotwo-

l l TWORY powstające w orga-

 

 

nowo-

 

ru.
Ilość tych powtórnych nowotwo

rów może być bardzo znaczna. -

Nie wszystkie jednak nowotwory

fozsłewają się i rozpowszechnia

Ją; stanowi to przedewszystkiem

przywilej guzów szybko rosnących
i łatwo ulegających rozpadowi. -
Z tego powodu uczeni dzielą wszy-
stkie nowotwory na łagodne i zło-

śliwe.
Pod względem mikroskopowej

budowy nowotwory albo są iden-
tyczne z tkankami normalnemi i
wtedy nazywamy je homologiczne-
mi, albo są bardzo do tych tkanek
zbliżone i wtedy noszą nazwę he-
terologicznych. Składają sig one 2
komórek sibo bezpośrednio przy
sobie leżących, albo przedzielonych

mlmum

T

     

 

mórkową substancją i dlatego dzie
lą się, jak i tkanki normalne, na
nowotwory nabłonkowate, jak na-
przykład odcisk, róg skórny, rak,
rakowiec i t. d. i łącznotkankowe,
jak włókniak, m ink,  Sluzak,
tłuszczak, chrzęstniak, kostniak i
glejak,

Badając rozwój nowotworu, mo
żemy przekonać się z łatwością, że
zawsze niemal około niego spoty-
kamy mnóstwo drobnych, okrag-
ych, młodych komórek, które do-
piero w jakiś czas potem przybie-
rają panującą w nowotworze po-
stać

 

Często bardzo zdarza się, że
wsi kie komórki nowotworu po-
zostają na stopie owych młodych,
niewykształconych komórek, po-
dobnych do białych ciałek krwi i
wtedy nowotwory takie noszą na-
zwę ziarniniaków (ropa, ziarnina,
gruzełek, wilk, trąd, nowotwory
syfilistyczne i nosaciznowe).

Zdarzają się też i nowotwory
złożone z tkanek wyższego fizjolo
gicznego przeznaczenia, jak mięś-
niaki, naczyniaki, .nerwiaki, - a
wreszcie nowotwory przypomina-
jące budową swą zawiłe organy
jak gruczolaki i torbielaki.
Co do powstawania nowotworów

w różnych czasach różne panowa-
ły zdania, Podług niektórych u-
czonych nowotwory były wysię-
kiem ze krwi materją zakażają-
cej.

  

 

   
Najważniejsze prace Virchow'a

ty się właśnie nowotworów.
Według jego teorji komórki tkan-
ki macierzystej dawały przez roze
mnożenie początek komórkom no-
wotworu; te własności rozrodcze

 

     

    
        
  
  

    
     
     

     
   

   

  
  

   

  
  
  

  
  

     

  

 

  

   

dzaju komórki:

 

Życie roślin może odsłoni

tajemnice raka

Uczeni badają obecnie na naszych farmach i w ogrodach brodawki u

kartofli, żołędziowe korzenie i „koronne gałasy", starając się znaleźć

dowody, na to, że destrukcyjne choroby roślin mają związek z najwię-

kszą, przestrach wzbudzającą, plagą ludzkości

ją znać o sobie. .
W nowotworach zewnętrznych,

jakkolwiek istnienie guza bezpo-
średnio się poznaje, ale natura je-

 

go i budowa często przez długi
c pozostają niejasnemi.

nowotworów _łącznotkanko-

 

wych najbardziej rozpowszechnia
ją się takie, które są najbogatsze
w komórki. to jest mięśniaki.

Najbardziej złośliwe są niektó-

 

 

DZIŚ
125,000 ludzi. Dr. Franc

 

na raka w Stanach Zjednoczonych umiera rok rocznie
Carter Wood, który prowadzi badania

nad istotą raka na uniwersytecie Columbia, powiada, że ekonomi-
czne straty spowodowane
$625.000.000 rocznie. Co nal

 

przez śmiertelność na raka
robić, aby powstrzymać to olbrzy-

wynoszą

mie źniwo śmierci? Rak uważany jest za wielkie rozmnożenie się
komórek ciała, które gromadzą się w

 

ztałcie guza i następnie
rozlewają po ca'ym organizmie. W jaki sposób można powstrzy-
mać to rozszerzanie się tej choroby? - Dr. Donald C. A. Butts z

 

Filadelfji twierdzi,
zawiera nadmiar napięci

 

arodek komórki rozmnaża się wtedy, gdy
elektro-pozytywnych cząsteczek, czyli

jednostek elektryczności i dlatego zastosowanie elektro-negatyw-

 

nych partykuł doprowadz komórkę do normalnego stanu. Inny
uczony bada obecnie pod mikroskopem życie roślin i stara się usta-
lić pomiędzy rakiem u roślin, a rakiem u ludzi
 

należały wyłącznie do komórek
tkanki łącznej: rozmnażając się,
dawały one zrazu początek owym
młodym, okrągłym komórkom,
które następnie zdolne były przy-
brać kształt dowolny.

Teorja Virchowa utrzymała się
przez dłuższy czas. Później prace
Conheima dowiodły, że młode owe
komórki, przynajmniej w znacznej
części, mogą przesiąkać z naczyń
krwionośnych; z drugiej stron

się mogą nie tylko ko-
mórki tkanki łącznej, lecz i komór
ki każdego innego typu i przede-

tkiem nabłonkowate komór:
ki gruczolaków, rakówi rakowców
powstają pierwotnie z tkanek na-
błonkowatych, nie z łącznej.

W tych dwuch kardynalnych

punktach teorja Virchowa zostala

zachwianą i pojęcia te postawiły
nowotwory, a przedewszystkiem
ziarniaki tuż obok procesówza-

palnych
Czy te warunki wyłącznie dzia-

lają, czy: też obok nich istnieją i
procesy takie, jakie Virchow po-
daje, w ciągu wielu lat było naj-
bardziej iłą kwestją w patolo-
gji i najwięcej zaprzątało -umy-
słów, gdyż mikroskop okazał się z
wielu. względów bardzo niedokia-
dną metodą badania i nasuwał pod
tym względem niemało wątpljwo-

ści.
Dalszy wzrost i odżywianie no-

wotworu odpowiada w zupełności
tymże procesom w tkankach nor-
malnych.

Rozsiewanie i

 

   

 

 
  

  

  

 

 

rozpowszechnia-
nie dokonywa się niewątpliwie
przez oderwanie od nowotworu ko
mórki, lub cząstki komórek, roż-
noszone przez drogi limfatyczne i
krwionośne.
Nowotwory gięboko położone do

piero przy znacznym wyroście da-

Rodjum pozbawione swych niebezpiecznych promieni, uwa-

żane jest za środek pomocniczy w walce z rakiem, który

obecnie uznany jest za patologiczną zminaę w ko»
mórkach ciała, Na prawo widzimy różnego ro»

(a)komórki u roślin;

komórki w trotuarze; . (€) „komórki w
formie kolumny;
kułów;
komórki w nerwach,

(d) komórki mus.
(e) komórki rzęskowe i (f)

re nowotwory nablonkowate i ziar
niaki.
Do kategorji nowotworów na-

błonkowatych należy, jak już wy-
żej powiedzieliśmy, także i rak,
który jest jedną z najgroźniej-
szych chorób człowieka.

Nowotwór ten rozwija się naj-
częściej w organach o budowie
gruczołowej.

Rak uważany jest obecnie za
wielkie rozmnożenie się komórek
nabłonkowatych, które -gromadzą
się w jednem miejscu i tworzą na-
brzękłość w formie guza, a nastę-
pnie rozlewają się po ciele. Tkan-
ka łączna, znajdująca się pomig-
dzy komórkami, rozrasta się i z0-
staje przesiąknięta młodemi okrą-
głemi kontórkami. _Ostatecznie
tkanka łączna przyjmuje postać
ząbki, której oczka, mniej lub wię
cej cienkiemi ściankami od siebie
oddzielone, wypełnione sĄ masą
rakowatych -komórek; na skraw-
kach mikroskopowych -występuje
siateczka rozrosłej tkanki łącznej,
zawierająca w swych oczkach ko.
mórki łatwo dające się wypedzlo-
wać. Stosownie do większej lub
mniejszej ilości tkanki łącznej rak
bywa bardziej lub mniej twardy i
stąd pochodzą nazwy raka twarde
go i rdzeniowego.

Rak przedstawia się jako rozla-
ny worganie, albo w postaci ogra
niczonego guza żółtawego.

Z powierzchni przekroju /łatwo
zeskrobać i wycisnąć płyn mlecz-
ny, z komórek nabłonkowatych g16
wnie złożony, tak zwany sok rae
kowy.
Czasami rak ma zabarwienie

czarne, Rośnie on szybko, łatwo
ulega rozpadowi, gdy się znajduje
blisko powierzchni i bardzo łatwo
daje przerzuty w różnych orga-

(b)

nach jednocześnie.
nowotwór najbardziej ze wszyst-
kich. złośliwy.
Rak napastuje najwięcej -ludzi

od lat czterdziestu, u dzieci nale-
ży do niezmiernych rzadkości. -
Oddawna znaną jest jego dziedzi-
czność. Najczęstszym siedliskiem
pierwotnego raka bywa macica,
zołądek i gruczoły mleczne, a 0-
prócz tego jajniki, wątroba, kisz-
kidd. d.

  

   

ki wykazują, że w dzi»
ch czasach na raka w sa-

Stanach -Zjednoczo-
umiera rok rocznie około

25.000 ludzi.
Dr. Francis Carter Wood, który

prowadzi badania nad istotą raka
na uniwersytecie Columbia, powia
da, że ekonomiczne straty spowo-
dowane przez śmiertelność na ra-
ka wynoszą $625.000.000 rocznie.

Dawniej za jedyny i to zwykle
zawodny sposób radykalnego usu-
nięcia raka, uważali wycięcie go w
samych początkach, jeżeli był dla
noża dostępny.
Od czasu odkrycia promieni

Roentgena i radjum, lekarze stale
zastanawiali się i zastanawiają się
do dziś dnia, w jaki sposób te zdo-
bycze nauki dadzą się najlepiej za
stosować przy leczeniu raka.

Dr. Michael Levine, biolog pro-
wadzący badania choroby raka w
nowojorskim szpitalu Montefiore,
sądzi, że skuteczne leczenie .te}
plagi ludzkości da się może osiąg-
nąć przy pomocy dociekań nad isto
tą raka w świecie roślinnym.
Na zasadzie bardzo szczegóło-

wych -badań przeprowadzonych
nad pewnego gatunku guzami znaj
dowanymi na roślinach, owocachi
jarzynach, zwanymi  koronnymi
galasami (crown galls), przyszeał
on do przekonania, że rak roslin-
ny bardzo zbliżony jest do ludzkie
go i zwierzęcego.

Dr. Levine twierdzi, że tego ro-
dzaju choroby u roślin mają stale
wzrastające znaczenie ekonomicz-

    

ne.
W czterdziestu czterech .sta-

nach unji amerykańskiej i w Ka-
nadzie istnieją prawa zabraniają
ce sprzedaży roślin, dotkniętych
tą chorobą.
Młode jabłonie, krzewy róż, ro-

śliny należące do rodziny psianko
wych, jak naprzykład tytuń, wre-
szcie geranjum (bodziszek) i bu-
raki, należą do tych organizmów,
które cierpią na raka. Obecnie gu-
zy w roślinach wywoływane są
sztucznym sposobem.

Robi się to w ten sposób, że
przekłówa się roślinę igłą, zawie.
rającą hodowlę tworzącego guz za-
rodka.

Inne choroby roślin o wielkim
ekonomicznem znaczeniu, to bro-
dawka u kartofii 1 żołędziowy ko-
rzeń.
Choroby te powodują inne ro-

dzaje mikroskopijnych organiz

  

Jest więc tomów. Tak jedna, jak i druga są
odmianami raka roślinnego.
Brodawka kartoflana jest wzglę

dnie nową chorobą w Ameryce. -
Znano ją w Europie już od roku
1896-go, ale dopiero w czasie bra
ku kartofli w latach 1911-1912,
chorobę tę odkryto w zagłębiach
górniczych stanu Pennsylvania.

Zołędziowy korzeń u kapusty,
rzepy, brukwi, rzodkiewki, kala»
fioru i dzikiej gorczycy jest inną
odmianą roślinnego raka.

Przez dodawanie wapna do zie»
mi wstrzymuje się rozwój tej cho
roby.

Dr. Levine w dalszym ciągu ro-
bi doświadczenia w szpitalu Mon-
tefiore, porównując objawy raka
u roślin z rakiem u zwierząt i sto
sując przy swych eksperymentach
promienie Roentgena i radjum.

Niedawno dr. Charles Mayo, z
Rochester, Minn, przemawiając do
licznej audjencji w Filadelfji, wy-
raził przekonanie, że nauka w nie-
dalekiej przyszłości odkryje sku»
teczny sposób leczenia raka.

Ostatnio dr. W. W. Keen, wy.
służony profesor Jefferson Medi-
cal College powiedział tak:

„Zaden problemat dziś nie jest
atakowany tak gwałtownie, jak za
gadnienie raka, Powszechna na
całym świecie ofensywa prowadzo
na jest przeciw tej chorobie i dla-
tego też nie ździwi mnie to by-
najmniej, jeżeli którego dnia do-
wiem się, iż skuteczne leczenie ra
ka zostało wreszcie odkryte.
Jakby w odpowiedzi na tę prze

powiednię, jednocześnie prawie z
Paryżai Londynu doniesiono o zna
miennych rezultatach doświadczeń
przy pomocy promieni Roentgena
i radjum.

Eksperci londyńskiego szpitala
Middlesex, który jest centrem ba-
dań właściwości radjum w Wiel-
kiej Brytanii, oświadczyli, że pier
wiastek ten posiada wielkie zalety
lecznicze, gdy go się pozbawi gry-
zacych promieni. Francuscy eks-
perci w Paryżu doszli do tych sa-
mych wyników przez złagodzenie
gryzących promieni Roentgena.
Oba te doniesienia są nieco spó

źnione, gdyż Stany Zjednoczone
roszczą sobie pretensję do wcześ-
niejszego dokonania obu tych od-
kryć,
Na początku roku 1924-g0 dr.

Donald C. A. Butts, fizjologiczny
chemik i fizyk z Filadelfji zawie-
domil o tych odkryciach kilka sto
warzyszeń lekarskich w tutej»
szym kraju. Jednocześnie doniósł
on również o ewentualnem odkry«
ciu powodu raka 1 w ten sposób
zapoczątkował nowę erg w do-
świadczeniach rad _właściwościa-
mi tej choroby.
W Filadelfji razem z doktorem

Butts'em pracuje dr. Frank C.
Benson, Jr. chirurg i radjologista,
oraz dr. J. W. Frank, roentgenolo-
gista.

Teorja dr-a Butts'a, obecnie po
wszechnie uznana w świecie mo-
dycznym, polega na tem, że zabu-
rzenia, które powodują powstanie
raka, powstają w indywidualnej
komórce ciała.
Od szeregu lat uczeni  zastana-

wiali się nad tem, co powoduje ra-
ptowne, gwałtowne rozmnażanie
się komórek.
Ponieważ rak jest niczem. in-

nem, jak tylko wielkiem skupie
niem się komórek, które wyszły 8
równowagi, dr. Butts zrobił szcze
gółową chemiczną i fizyczną ana-
lizę budowy i zachowania się tych
życiowych jednostek.
Pod względem fizycznym i che-

micznym człowiek jest tylko gro-
madą biljonów tych komórek.

Dr. Butte odkryt, że zarodek ko
mórki rozmnaża się wtedy, gdy za
wiera nadmiar napięcia elektro-
pozytywnych cząsteczek, czyli je-
dnostek elektryczności i dlatego
zastosowanie elektro - negatyw
nych partykuł doprowadzi komór:
kę do normalnej równowagi.

Promienie Roentgena i radjum
odpowiednio złączone, są najpote-
śmiejszymi środkami doprowadza»
jącymi tej równowagi. -
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Sztuka Sceniczna w Chinach

  
Na ulicach Pekinu spotyka

się -czasem grupy młodych
chłopców w wieku od łat 8 do
14, którzy z powagą na swoich
przedwcześnie |dojrzałych twa:
rzach, pod przewodnictwem na-
uczyciela udają się na prze-
chadzke. „z perskich
Ogrodów" nazywa Chińczyk
tych Judzi, których u nas w Eu-
ropie oznacza się nazwą akto-
rów. Poważni chłopcy z twa-
rzami starszych ludzi przygoto
wani są w szkole dramatycznej
do swego przyszłego zawodu.
Skoro tylko słońce ukaże się na
niebie, rozpoczynają się lekcje.
Całemi godzinami muszą się u-
cznfowie ćwiczyć w sztuce śple-
wu. Setki chłopców odbiera ta-
kie wykształcenie, chociaż w sa
mym tylko Pekinie jest 2,000
bezrobotnych aktorów.

Zbyt wielkiem _poważaniem
nie cieszy się sztuka aktorska
w państwie niebieskiem, Każdy
obywatel chiński, nawet najbie-
dniejszy, mógł na podstawie o-
kreślonego egzaminu uzyskać
urząd państwowy. Tylko akto-
rów aż do 1900 r. nie dopusz-
czano do żadnego urzędu. Od
17 lat zniesiono wprawdzie te
ograniczenia, ale zawsze jesz
cze „braci z perskich ogrodów
traktuje się jeszcze z pewnem
lekceważeniem, -Nawet taka
gwiazda na chińskim firmamen
cie teatralnym, jak Mel-Lang
Fang, nie może sobie wywal.
czyć towarzyskiej pozycji,
Ten obecnie Jat 30 aktor, już

w szkole dramatycznej, dzięki
swej dziewczęcej twarzy i gło-
sowi o wysokim brzmieniu, prze
znaczony był do ról kwiaciarek,
które ukazują się prawie w każ
dej miejskiej sztuce teatralnej.
Od tego czasu grał zawsze role
kobiece i podobno, jak twierdzi
amerykańskie pismo teatralne:
„Literary Digest" może konku-

ź zymi -europej-
mi. Jeżeli jakiś
Chińczyk -chce

Tel-Lan-Fanga na sce
jednego ze swo-

goych do teatru. Kulis
zajmuje o godzinie 1 po połu-
dniu w sali miejsce, żuje ziarna

  

 

 

  

 

   

  

 

Bwystarczyły: męcze
mu R. H. Koch, z sadu Potts:
ville, Pa., by skazać na śmierć
w krześle elektrycznym Williama
Cavalier, 15 (powyżej) za ta-
mordowanie swojej babki. Pod-
Gas słuchania wyroku chłopiec
nie pokazał po sobie najmniej»

szej emocji

    

Grupa dzieci: szkoły

 

  

 

melonów, pal? tytoń, gawędzi ze
Swoim sąsiadem także kulisem
i poświęca temu co się dzieje
na scenie tyle uwag, ile prze-
ciętny Europejczyk produkcjom
orkiestry kawiarnianej.
W chwili, kiedy na scenie po-

jawja się Mel-Lang-Fang, uka-
zuje się pan kulisa, służący zni.
ka, pań zajmuje jego miejsce 1
natychmfagt zjawia się kelner,
albowiem plcie herbaty i jedze-
nie ziarnek melonów fest w
chińskim teatrze obowiązkowe,
Od godz. 1-ej po południu aż
do późnego wieczora przedsta-
wienia w teatrze odbywają się
bez przerwy, Gra się jedną sztu
kęza drugą, a każda trwa prze-
ciętnie od 30 do 40 minut,

Chiński teatr nie zna
ny. Wystarczy mu jaskrawo po
malowane tło i dywan na po-
dłodze sceny. Ta dekoracja
przedstawia pałac, las, wjęzie-
nie i t. d., stosownie do wyma-
gania, Zmiany scen zaznacza-
ją się tylko przez to, że aktor
odchodzi na lewą i prawą stro-
ną znowu powraca na scenę. Je
żeli akcja wymaga ci ści

  

Polski Konsul Generalny dr. I, Bartel Weydenthal zwiedził ostatnio kolonję artystyczną w Holly-*...wood i serdecznie podejmowany był przez amerykańskich arty
przedstawia Konsula i Virginję Valli,

wina Carewe, dyrektora

stów. Rycina (z lewej ku prawej)
występującą w nowym filmie „The Lady Who Lied" i E-

  

WYDANIE NIEDZIELNE

 
JANINA ŁADA WALICKA

 

W OGRODZIE JEZUICKIM

  

Owinęła noc Listopadowa

swym płaszczem mrocznym O-

gród. Jezuicki, to serce kwietne

śródmieścia stolicy kresowej,

kędy na wiosnę przy wtórze pie

śni słowiczej szemrały cichą ka

skadą szepty zakochanych, a

księżyc srebrny odbierał od nich

przysięgę miłości,

Stare wyniosłe akacje sypały

na ich głowy pachnące puchy

kwiatów, jakby wieńce zaślu-

bin.

A w dnie słoneczne rozbrzmie

wat ten park szczebiotem pta-

ków i dzieci.

Pysznym zielonym kobiercem

słał się Ogród Jezuicki pod sto-

py poważnemu Sejmowi, kędy

wybrańcy narodu radzili nad

sprawami Galicji, niewolniczej

prowincji państwa Habsburs-
kiego,

Aż przyszła Noc Listopadowa

i w mrocznym jej płaszczu

śmierci wylęgło się Wyzwole-
nie,

Z bezlistnych, obumarłych ko

 
to gasi się poprostu lampy,

Zmierzch nocny zapowiada

przez uderzenie w bębny,

Burze przez powiewające cho-

rągwie | rzucanie w twarz pu-

bliczności /skrawków papieru,

które mają imitować śnieg. Je-

żeli aktor ma przekroczyć próg,

to podnosi nogę do góry, jeże.

II z akcji wypada, że ma wejść

na wzgórze, to wówczas wcho-

dzi na stół albo na krzesło.: Gru

bo upudrowana twarz białym

pudrem wskazuje, że aktor ma

grać rolę zdradziecką, szlache-

tny charakter nie używa pudru,

ani szminki, a brodę wolno jest

tylko nosić odważnemu, dzielne

mu bohaterowi. Uczciwy czło-

wiek. otrzymuje czerwoną kre-

skę na twarzy, a niebiańskie

Istoty, maluje się na złoto,

Kolorowe plamy, tu i tam nie

porządnie rozrzucone, zdobią

rozbójnika, podczas gdy bóstwa

przystrajają się końskiemi o-

gonami i zapowiada ich nade}-

ście łagodnemi uderzeniami na

gongu. Duchy ukazują się w

 

(] czarnych zasłonach, z wiązką

skrawków papieru za prawym

| uchem, narzeczona, nos! krwa-

 

wy czerwony welon, choremu

zasłania się twarz żółtą szmat-

ką.

Ogromnie zabawnym, jak na

nasze pojęcia jest sposób Insce-

nizowania akcji, W pewnej

sztuce którą niedawno wysta-

wiono w Pekinie, gość słyszy,

że gospodarz ostrzy nóż. Oba-

wiając się czegoś złego, ucieka

z sceny - ale pan domu nie

ma żadnych złych zamiarów,

chce tylko zabić świnię na cześć

Aby widzowi uwidoez-

nić, przelatuje przez scenę ak-

tor na czworakach z głową i

plecami przykrytą czarnym su-

knem. Drugi kolega popędza go

kijem. Po skończonym zabictu

świni, aktor, który już nie po-

trzebuje udawać śrogiego czwo

ronoga, odrzuca czarne sukno

i odchodzi ze sceny przed drzwi,

Kledy wykonawca jakiejś roli,

ma w zamiarze samobójczym

wskoczyć do wody, to wyk@nu-

je istotnie taki skok, jakby się

rzucał do rzeki i najsjokojniej

opuszcza scenę, Chińczycy u-

ważają tego rodzaju akcje za

rzecz zupełnie naturalną, o

czem świadczą przepełnione sta

le teatry w Pekinie, Szanghaju

 

 

 1 innych miastach chińskich.
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niedzielnej w Washingtonie ofiarowuje pani Coolidge sztuczne maj, robione
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Naród Ameryl 

  Twierdzenie to profesor uniwer.
sytetu popiera dowodami.

Utrzymuje, że życie bez hamul-
ca prowadzi do obłędu.
 

Madison, Wis. „Naród
nasz z butelką jałowcówki w rę
ku zdąża wprost do zakładu dla
obłąkanych drogą szału, prowa
dzącą przez rozwiązłe karczmy
przydrożne."

Takie oświadczenie wygłosił
znany pedagog uniwersytetu wi
skonsyńskiego, prof. V. O'Shea,
i oświadczenie to poparł fakta-
mi.

Biorąc pod uwagę, że profe-
sor O'Shca zdobył sobie uznanie
jako jeden z najwybitniejszych
psychologów i że całe życie po-
święcił naukowej pracy i stu-
djom nad zagadnieniami społe-
cznemi, słowa jego dadzą społe-
czeństwu wiele do myślenia.
Nazywa dzisiejsze szalone życie

miejskie „Jazzofobją".
„Jazzofobja" (powiada prof.

O'Shea), wkrótce będzie,wyra-
zem znanym po całym kraju,
jako określenie dzisiejszego ży-
cia prowadzonego w szybkim
tempie. Nazwa ta wytłumaczy
pociąg do hałaśliwych zabaw,
chęć czytania literatury na tle
seksualnem, żądność podnieca-
jących widowiski orgje alkoho-
liczne, - co wszystko razem
prowadzi naród do obłędu",
Na -dowód _prawdziwości

€wych wywodów podaje profe-
sor O'Shea matkobójczynię Do-
rothę Ellington, siedmnastolet-
nią dziewczynę z San Francisco,
cierpiącą na manje jazzu i znaj-
dującą się w domu obłąkanych.

Dalej przytacza on Roberta
Nortona, studenta uniwersyte-
tu Northwestern, który niedaw-
no pozbawił się życia w sposób
samobójczy, i głośną _sprawę
Richarda Loeba i Nathana Leo-
polda, morderców młodego Fran
ksa,

Wszystkich ich uznaje prof.
O'Shea za nieuniknione następ-
stwa dzisiejszego szalonego spo
sobu życia,

ml

  

 

Prokurator Banton bada prawdziwość świadectwa śmierci dzieci

W Milwaukee -„Jazzofobja"
zapełniła oddziały zakładu dla
obłąkanych pacjentami w licz-
bie o 75 procent wyższej niż w
roku 1916-ym.
W całym stanie Wisconsin li-

czba pacjentów w zakładach o-
błąkanych wzrosła o 60 procent,
podczas gdy sprawozdanie z
Chicago wykazuje, iż liczba dzie
wcząt w szpitalu psychopątycz<
nym powiatu Cook pomnożyła
się w sposób zatrważający.
Najszkodliwsze dla młodzieży
„Dzisiejszy nasz sposób ży.

cia, powódź książek i pism perjo
dycznych na tle seksualnem,
niebezpieczna, a błędna psycho-
logja zalecajqca zaspokajanie
namiętności bez hamulca ; zgiełk
i hałas miejski i pobudzające,
niezdrową fantazję przedstawie
nia teatralne i obrazków miga-
wkowych, - ystko to wy
twarza u dzisiejszej młodzieży
pewien rodzaj rozstroju ner-
wów,' graniczącego z obłędem i
prowadzącego do obląkania".

Najwraźliwsze pod tym
względem są umysły młodzieży
poniżej lat 25-ciu.

„Młodzież nasza postępuje z
upodobaniem w sposób, w jaki
kilka lat temu nie odważyłaby
się postępować. Nadużywanie
życia prowadzi do rozstroju ner
wów, za czem idzie brak chęci
do zwykłego życia i ogólne z0-
bojętnienie, a często samobój-
stwo lub obłąkanie.

„Nowoczesne pisma perjody-
czne (magazyny) pełnć najdro-
bniejszych szczegółów przygód
miłosnych wytwarzają silne po
żądania, a pożądania te, pie za-
spokojone, wytwarzają u mło-
dzieży stan przymusu.

„Psychologja freudowska, cie
sząca się z uznaniem naszej mło
dzieży, a zachęcająca do zaspo-
kajania wszelkich pragnień bęz
nakładania im hamulca, jest je-
dnem z najpoważniejszych nie-
bezpieczeństw.

„Zgiełk i hałas miejski spro-
wadza napięcie systemu nerwo-
wego, a to jest szkodliwe na ró-
wni z burzliwem życiem wiel.
komiejskiem".
Jedno tylko istnieje lekarst-

wo na te groźne stosunki, a le-
karstwem tem jest według pro-
fesora O'Shca: *
„Musimy zwolnić."

 

z ochronki. p. Giesen-Volk,
a .

 

 

Ratunek w pomocy całego spo-
łeczeństwa,

Ostrzegając -społeczeństwo,
profesor O'Shea przyznaje, że
obecne nagze życie przejawia dą
źności do jeszcze szybszego tem
pa, do tempa, które trudno bę-
dzie wstrzymać i które będzie
stale powiększać liczbę nienor-
malnych w kraju. Według tego
psychologa rodzice sami nie po-
trafią powstrzymać pędu obec-
nego życia młodzieży. Do tego
potrzeba jest pomocy całego spo
łeczeństwa. u

„Dyscyplina domowa, cielesne
karanie dzieci i przykładne za-
chowanie się ojców i matek nie
rozwiążą tego problemu, Dlate-
go, że dzieci nie słuchają rodzi-
cow" - mówi profesor O'Shea.
„Ameryka żyła wostatnich

dwudziestu latach szybciej, niż
kiedykolwiek przedtem, Naród
ten znajduje się w stanie wyż-
szego napięcia, niż którykolwiek
inny naród na świecie. I tylko
cały narów musi wspólnym wy-
siłkiem powstrzymać się w pę-
dzie i zwolnić",
Kobiety odporniejsze niż met-

czyżni.
Jakkolwiek profesor: O'Shea

ośwadczył, że kobiety posuwają
się do ostatecznościi rzucają na
cztery wiatry tradycje i dobre
ułożenie, sprawił niespodziankę
powiedzeniem, że są one. stalsze
emocjonalnie od mężczyzn i po-
siadają więcej odporności przy
prfesileniach nerwowych, pra-
wdopodobnie dlatego, że używa-
ją mniej tytuniu i alkoholu.

Dokladne wykazy statystycz-
ne, tyczące wpływu „wieku Jaz-
z'u" nawzrost liczby pacjentów
w zakładach obłąkanych stanu
Wisconsin, nie są jeszcze spo-
rządzone, ale na podstawie re-
kordów tych instytucji okazuje
się, że w ostatnim dziesiątku
lat liczba osób dotkniętych cho
robami umysłu z mniej niż
5,900 w roku 1915-ym wzrosła
do 9.300 w marcu roku 1925-g0,
czyli podwyższyła się o blisko
60 procent.  

narów sypią -się
białe płatki zimy, śmiertelnym
całunem spowijając skrwawioną
ziemię, grobowiec tych, którzy
tu. polegli,

Park nad nimi, ostatnie odma
wia pacierze.

Pierwsza -noc listopadowa
przyniosła drzewom wieść hio»
bową: wieść hańby niewoli. Za-
drżały zgrozą serca drzew, wy.
kołysanych pieśnią narodową i
Tonić zaczęły łzW.liście, rozpła-
kały się poszumem wichu, gną-
cego konary, Drzewa żałoby -
laurów niema, a róże pomarly....
W zdrętwialym ogrodzie błą

kała się żałobna Nike skrzydla-
ta, nawołując do Czynu, do sła
wy.
Aż zerwały się nazajutrz bo.

haterskie dzieci „na ustach ma
jąc uśmiech niepojęty, jak sen
ich o wolności, jak sen ich o
szpadzie",

Poszli....
Wiedzieli, że na śmierć idą,

że krwią okupić trzeba zwycię-
stwo.

Wiedzieli, że nie błyskotliwo
ścią patrjotycznych przemówień
i tymi różnemi płaczliwym! wy
wodami kłamanych bohaterstw,
w jakie niewola stroiła nieodpo-
wiedzialnych ludzi, odebrać mo-
źna to, co niedołęstwo straciło,

Wiedzieli, że nie wzywanie po
mocy i oglądanie się na obcych,
ale czyn natychmiastowy, czyn
zbrojny, zapewni triumf spra-
wiedliwości....
Na śmierć pewną szli z uśmie

chem dziecka.
Z uśmiechem dziecka zaję!i

straconą zda się placówkę w o-
grodzie, gdzie zasypywał ich
morderczy, krzyżowy okień ku-
lomiotów z trzech stron ustawio
nych.
Z uśmiechem wytrwali - lub

polegli.
Otoczył park miłośnie swoją

opieką dzidi, które wyhołubił
i wykołygał, drzewa podały im
dłonie w cichem sprzysiężeniu.
Przez trzy tygodnie szalała bu-
rza w ogrodzie, trzy tygodnie
wrzynały się kule ostrą stalą w
pnie, rozrywając miąższ i rdzeń,
ścinały pociski konary i gałęzie,
bez skargi kładnące się u stóp
drzew macierzystych. _Próżno
wróg przeważającą siłą rzucał

tufswe watahy przez ogród;
 

  
  2

 
 

Podczas rewizji w siępocińcu, utrzymywanym przez p. H, A.
na pod kaucją-35,000"dolarów, potem,
okaznło'się, że trzynaście dzieci jest kompletnie wygłodtonych, Pielęgniarka powyższaj ochron.twieździ, do w ciąguostatniego miesiąca dwanaście dzieci umarło z głodo

jak jedna z jej wychowanek w

każde drzewo brało w opiekę
dziecko, walczące o prawa naj»
świętsze, każdy krzak stawał
się zasadzką, niby drutem kol.
czastym, broniącym przystępu
do polskich placówek.
A poległym w bohaterskim bo

ju dzieciom, słała Nike skrzy-
dlata łoże, laurami sławy wień-
cząc ich skronie - a „onym te
wieńce wystarczą za róże".

 

Zmiliók  zawierucha, zaskrze
pia krew rdzą brunatną na zło
tym liści kobiercu.
Odprawiają się dziś w parku

Jeznickim, Listopadowe Zadusz
i.

„Których losy dopełnione, niech
giną!

„Jeśli-że za zaborem szli,
„Niechże, je ziemia pochłonie!"Skrzydlata Nike głosi hymn
zwycięstwa. Tu w ogrodzie, kę
dy padło kilkudziesięciu z boha
terskiej młodzi, spełniła się
wielka tajemnica dziejowa Pol.
ski; skończyło się dziś |święce-
nie Spisku Podchorążych, jako -
wiecznego: palskiego postulatu,jako ognistego znaku zapytania,na który historja wciąż dłużną
była odpowiedzi; zdobyły ją dla
kresowej. stolicy najmłodsi pod
chorążowie Lwowa i słoneczny,radosny ranek wstaje w nocylistopadowej, głuchej, bezgwiez-dnej i ciemnej,

Okaleczałe, drżące drzewa szu
mię pieśni o utajonych sokach,co rozprężą się z wiosną do no-
wego życia. Sypie się wciąż bez
przerwy śnieg drobny, zaciera-jąc ślady bitew i mogił,
Z krwi bohaterów rodzi się po

siew nowy, mocny a nieugięty,
Pomarzle róże zakwitną

-la-
tem purpurą i szkarłstem, jak
owe cudne rany dzieci, na wiecz
ną dziejów pamiątkę, *
A potem jesienią: '

„Rok rocznie wśród róż
dłych wieść się opowiada

„O tych, co na śmierć szli, a u-
sta- imsię śmiały, | see

„W zmroku, w ciszy, odnowa
rodzi się ballada,

„O śnie, co dla Lwowa wydarł
„pióropusz swój biały....

d   

lidge'n, ojca prezydenta w Ply»
monut, Vt, generalny prokura-
tor Garibaldi Sargent (powy.
żej) wesoło bawi się z jego wnue

czką Mary Pearson, lat 7 

       Gelnpn-Volk, którń została, postawio-
tajemniczy sposób zginęła,
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PADKI

WYRODNA CÓRKA
 

W ustępie powieści,
kałej przy ul. Złotej nr. 88 lite-
ratki M. B. znalazł stróż domu
zawiniątko, a w nim podrzuco-
ną matkę tejże. Biedna kobie-
ta opowiada, że jest owocem
występnej miłości swej córki.
 

ROZPRAWA NOŻOWA

Na ulicy Marszakiewicza Te-
ofil Moskin uderzył nożem prze-
chodzącego człowieka -nazwis-
kiem Stól, Odezwały się natu-
ralnie nożyde i wywiązała się
kłótnia. -Napastnik -ugodzony
został w łopatką którą niósł pod
paltem dla swego synka.
Drugi z awanturników ma prze-
bitą klatkę piersiową, z której
z wyfrunęła ptaszy-
na. Wszystkich trzech ptasz-
kow wypchano.

FATALNY SKOK

Jadący tramwajem |28-etni
Hans Melanchton, przybyły z
Bydgoszczy do rodziny, podsko-
czył nagle z radości tak fatal.
nie, że złama! daną narzeczonej
swej obietnicę i kilka pobliskich
obojczyków. _Karetka pogóto-
wia odwiozła wagon do remizy,
niefortunnego zaś familjanta
opatrzył lekarz w komentarz.

 

  POLE, 1. III, 5. (Telegram
własny.) - Wyprowadzono tu
śledztwo. Sprawę można uwa-
tac za wyczerpanę.

 

Fotografa, którą widzicie przed-
stawia mężczyznę, który przywa-
lesa} się do Redakcji bez podpisu.
Nie wiemykto on i przyznać mu-
simy, że nas to nie bardzo inte:
resuje. Gdyby który z Czytelni»
ków z tego powodu nie mógł za-
spąć, postaramy się o sidentyfi-

kowanie fotografii

HUGH WALWPOLE.

 

 

 
Szujkę nieszczęśliwych bezpaszportowców preyli

nie są Polakami, Rycina przewrówona jest do góry nogami ofiar
ano u bram Ameryki. Ofiary gorączki dolarowej

 

Straszny wybuch prochów

Prochy :"Tu-Ten-Hamena"
buchły. - Mnóstwo ofiar zło-

żono na ręce lekarzy.

wy»

LUKSOR, 1. XIII. 29. (Tel
242. 49.) - Wiadomość o wy-
buchu potwierdza się. Wczoraj
i przedwczoraj wogóle od paru
lat dawały się słyszeć ciche de-
tonacje.  Zdetonowana ludność
zebrała się na naradę przyczem
uproszono władze angielskie o
pomoc. Na miejsce wypadku
zjechała komisja śledcza.
KAJR, 1. XIII. 26. (Tel. 232-

82.) - Badany Arab pół krwi
zezna! że drżeniem i rzeniem, że
lubi jeść daktyle, parskać i ga-

lopować. Nic więcej nie udało
się wydobyć.
ALEKSANDRIA, 1. XIII 25.

(Tel. 272-02.) - Sprawa zosta-
ła wyświetlona. Fakta preema-
wiają za siebie i za nieobecnych
kolegów. Jak zeznał arabski
hrabia Bentu - było dwu kró-
low Hamenów. Jeden z nich
został nazwany Tu, Ten Hamen,
na pamiątkę słów, wypowiedzia-
nych przy odkryciu trupa. Otóż,
gdy odkrywca znalazł miejsce
rzekł: "Tu ten, Hamen leży."
Drugi król egipski nazywał się
Tamoj Hamen. Na pamiątkę
tego, że opowiedziano odkryw-
cy, iż Tamoj Hamen jest także.
 
GŁOSY PRASY 0 WYBUCHU
TIMES, (Is Money), XIII. 6.

- Oczywiście, że nie miłe są
wybuchy ale za to jak przyje-
mnie, gdy miną. Robi się ja-
koś cicho i spokojnie. Patrzy-
my łagodnie i uśmiechamy się.
A gdy przyjdzie wieczór zapala-
my w kominku, zapalamy lam-
pę z abażurem, zapalamy cyga-
ro, firanki, dom, ulicę i mia-
sta. Cały kraj płonie. Morze
jest jednym huraganem ognia,
ziemia się topi, czyni się plyn-
ną i lotną. Gazy świetlne na-
pełniają eter i powstają nowe
światy i planety.
MATIN, Paris, XII, Trocad-

ro. - Wstrząśnięci jesteśmy do
głębi tą niesprawdzoną wiado-
mością. Nie mamy odwagi
sprawdzić. Lepiej jest tak żyć
w niepewności. Charakter na-
szego pisma stal się nerwowy i
nieczytelny. Nie możemy od-
czytać własnego numeru połud-
niowego. Słychać ciągle ]akleń
kroki i szurania na. sch
frontowych.
LONDYN, XII 1. 9. - Król

ryknął strasznie, gdy się dowie-
dział o wszystkiem. Całą noc
beczal. +

222225 s

BERLIN, 262. XVI &.
Okazuje się, iż śledztwo angiel-
skie zostało wyprowadzone w
pole.

TAJEMNICZY BRUD

 

powintć o REWOLUCJI ROSYJSKIEJ

Wiera wpadła do pokoju.
Oczy miała zawiązane białą chu-
stką więzienną, na sobie kafta-
nik bezpneczeństwa koloru "mi-
gmon" i mały czerkieski scyzo-
ryk w ustach a właściwie w zę-
bach, Kiedy zobaczyła Loran-
ce'a zdarła szybkim ruchem krę-
pującą jej oczy i uniemośliwia-,
jącą patrzenie zasłonę. Była
teraz naga. Ale tylko przez
chwilę w tym samym bowiem
momencie przykryły ją najdo-
kładniej lubieżne mocne i chci-
we spojrzenia mężczyzn. Pier-
wszy patrzał na nią Nikita. Był
to wysoki i krępy ospowaty na
ciele siłacz, o twarzy gładkiej
i wymuskanej. Długa i wąska
bródka koloru bordo zamykała
wdzięcznym lukiem jego czy stą
na ten raz szyję. Ubrany by!
w czarny płaszcz i białe teniso-
we okulary

Ow i po-, rzekł
spokojnie, poczem wyjął nóż i

 

próbując ostrości przeciął drut
telegraficzny.

Za Nikitę w głębi kanapyroz-
party na poduszkach i okryty
czerwong watowang koldrg leat
Andrzej Stefanowicz przy nim
na małym stoliku nocnym leżał
granat, grenadina i butelka z
napisem "Nadzieja." Podłoga
wokół kanapy wysłana była
pustemi flaszkami od piwa i wo-
dy kolońskiej. Otruł się przed
chwilą - tak można było wy-
wnioskować, będąc głupcem I
nie mając dobrego treningu
Andrzeja.. W istocie Stefano-
więz zgromadził te drobnostki
tylko za poradą brata zakonne-
go, który namówił go do symu
lacji. Z tym zakonnikiem po-
znali się w barze "Czerwony P-
lot" na brzegu Morza Ochotni-
czego, Zakonnik zabrał go ze
sobą do Szanghaju i tam w pod-
ziemiach -świątyni /hinduskiej
boga Trok wtajemniczył go w

 potęgę symulacji. Buławin:

 

 

|

CZYJE DZIECKO?

Do Komisarjatu XVI P. P.
zgłosiła się niejaka Odessa Każ-
dorane z dzieckiem i oświadczy-
ła, że nie wie, czyje to dziecko
jest. Wzięta w ogień krzyżo-

 

przyznała się
£4

zapytań,
wrósncie. że dziecko należy do
wych

jej siostry. Złośliwą ciocię za-
mknigto w areszcie.» Dziecko
mówi, że ciocia lepsza, niż ma-
ma.

patrzał na Wierę jak patrzy
ajent zbożowy na kurs zboża w
Liverpoolu'u, Nie wiedział, czy
podskoczy czy opadnie. Wiera
jakby przeczuwając jego staty-
styczne zalnteresowanie uniosła
się lekko w powietrzu i przysia-
dła na krawędzi szafki nocnej.
Poczuła wa sobie trzeci, obcy
wzrok. Na oknie siedział mło-"
dyczłowiek żydowskiego pocho-
dzenia. Gdy tylko Wiera we-
szła do pokoju wstał i pochodził
sobie po żydowsku. Udawał, że
nie widzi wieczoru. Zachowy-
wał się tak jakby za oknami by-
ło gorące południe i słońce pra-
żące na plaży w Nickteroy. Miał
na sobie skórę bartnią | całą
organizację sądownictwa. Zmę,
czonym głosem spytał:

- Dlaczego pani nie przyszła
wcześniej? - był Józio i Bolek,
czekaliśmy do dziesiątej a po-
tem poszliśmy do Bristolu.

Wiera spojrzała w górę -
wiedziała dobrze co tam zoba
czy. Sufitu oczywiście nie by-
ło. Od podobnych do sufitu i
podłogi drobnostek odzwyczaiła
się już dawno. Nad niem! w gó-
rze siedziała gromadka młodych
elegancko ubranych mężczyzn i
kobiet Przyglądał się z cieka-

 

 

Najdziwniejsze, iż tu, czyli tu
taj nie ma już zwiok króla, jak
również i w kierunku nazwanym
"tamoj" nieznaleziono prochów.
Istnieje podobno gdzieś w ja-
kiejś cichej wiosce przypuszcze-
nie, iż nastąpiła fuzja prochów
obu króli i co za tem idzie, a wła-
ściwie leci - straszny strzał,
wybuch i dym.
BET-HA-TOR. (Tel. 41. 70.)

- Dym był tu o trzeciej po po-
łudniu, ale bardzo niewyraźny i
krótko. Donoszono,Iż był rów-
nież huk, ale okazało się, że to
był kruk, który poleciał na oa-
zę.
s z

DEPESZE KONDOLENCYJNE®
Z POWODU WYBUCHU

Ambasador angielski w Ła-
pach otrzymał list wyrażający
ubolewanie od jednego pana z
ludności, List ten przytaczany
z trudem i mozołem, bo jest cię-
źki i wcale nie okrągły, więc nie
chce się toczyć.

"Panie Angliczanin - po-
wiem, że nie jest ładnie takie
rzeczy robić. Bo to takie jakieś
dziwne, żeby wysadzać nieżyją-
cego. Ja sam czasem dziecko
wysadzę jak ma potrzebę, ale
też nie lubię A jak się już
nawet wysadza to poco zaraz ta-
ki huk. Pod listem podpisany
jest własną ręką: „Zeppelin".

OAZA. (Tel. 114-02.) - Jest
tu dużo dymu, stolików, tłok,
dosyć drogo, na górze dancing.
LUKSOR, 1. XIII. 29. (Tel

85-18.) - Ofiary wybuchu mé-
wig po cichu. Dwu mężczyzn
i jedno dziecko przeszło na
szept.
Afabowie zebrani w stajni

piekarza grożą zemstą. Wy-
buch tłumaczą oni sobie jako
obelgę. Podróżny angielski,
który chciał ich uspokoić, usły-
szał groźną odpowiedź. Stary
siłacz arabski powiedział mu
tak: "Co to znaczy? To znaczy,
że wy - buch! a my trach!
Przyczem wybił Anglikowl zę-
by.

wością temu co rozgrywało się
na dole w ciemnym | głębokim
podobnym do studni pokoju.
Wiera poznała między innemi
John'a Barymoore i słynną An-
ng Techilack, kobietę o najdłuż-
szych włosach.
- Niech sobie będą jak chcą

długie - pomyślała, ale moja
podróż jest dłuższą.
- Dlaczego pani nie przysz

ła wcześniej? powtórzył Nikita,
milczący siłacz,
- Ach to bardzo proste -

odpowiedziała Wiera - musia-
łam rozwiązać zadanie o dwu
cyklistach, którzy z niejednako-
wą szybkością krążyli. wokół
basenów. Przyczem basen.
"A" wypełniał się całkowicie
wodą przy każdym okmleglu

cyklisty "B."

- Dosyć - wiemy wszystko

odezwał się Andrzej.  Cykliści

byli tu przed chwilą i skarżyli

się, że pani ich używa jako nie-

wladomego. Są oni dobrze za-

konserwowani 1 mogą się przy-

dać przy przeprowadzce gene-

rała Mazypyńa.

Nic nte rozumiem - za-

protestował z góry aktor Bary-

moore a

« - Pan nie Jest od tego aby

W Boudigan, (Francja Srod-

kowa), mieszka od wielu lat

starszy już doktór Clervon, któ-

ty na wojnie stracił ręce, nogi,

głos, wzrok, słuch, zęby i zmy-

sly. Nie przeszkałzało, mu to

jednak w praktyce. Przeciwnie

ludność miejscowa chętnie wzy-

wała ukochanego doktora, chcąc

w ten sposób okazać mu swą

sympatję.

Pewnego dnia, kiedy doktór

Clervon szedł spokojnie do cho-

rego, zagrodził mu drogę jakiś

młodzieniec wsportowem ubra-

niu, żądając, aby doktór wrócił

do domu. Lekarz nie zgodził się

na to. Wywiązała się bójka,

której przypatrywały się tłumy

mieszkańców. _Utworzyły się

odrazu dwa obozy: jedni byli po

stronie młodzieńca, zachęcając

go do bicia doktora, inni rzu.

cali sympatyczne spojrzenia na

biednego kałekę, który walczył

jak lew. Ale i sportowiec bił

się dzielnie. W pewnej chwili

wyjął on z kieszeni rewolwer i

zaczął strzelać do doktora. Kie-

dy wystrzelał wszystkie kule.

Nigdzie nie meldowany 32-

letni uczeń klasy piątej szko-

ły przemysłowej braci Kapuś-

ciak, Czesio Kitajcew, po otrzy-

maniu złej cenzury napił się ze

strachu przed żoną i dziećmi

niewiadomego płynu. Przybyły

lekarz pogotowia po przepiuka-

niu desperatowi żołądka pozo-

stawił go na drugi rok w tej

samej klasie, i oświadczył, że

zdrowiu jego (doktora) nic

tymczasem nie grozi. Samby

 

NIEZWYKŁE POŚWIĘCENIE

obrzucił zdaiwionego lekarza

granatami ręcznemi, które mu

podawali usłużni stronnicy z

tłumu. Ale i to nie pomogło.

Wtedy kilku chłopców pobiegło

do pobliskiego pułku cięgkiej ar-

tylerji i przytaszczyło ogromną

armatę, z której sportowiec

nasz zaczął strzelać do swego

przeciwnika. Wszystko darem-

nie! Rozwścieczony sportowiec

krzyknął: "Panie doktorze! Je-

żeli pan po tem wszystkiem nie

wróci do domu, to uduszę pa-

na!" Ale doktór nie słyszał.

Wtedy napastnik zaczął dusić

biedaka, Lecz i tym sposobem

nie mógł mu dać rady,  Wrzucił

go więc do wody - oczywiście

także -bezskutecznie. -Widząc

wreszcie, że mu nie podoła, pu-

geil zdziwionego doktora. który

pospieszył natychmiast do cho-

rego. Zapytany o przyczynę

swego postępowania, sportowiec

odrzekł, iż był to zakład.

Policja zakład zamknęła, &

właściciela jego pociągnęła lek.

ko do odpowiedzialności.

EX TRA!

ZAMACHYSAMOBÓJCZE
się takżenapil. tylko ze pienig-
dzy szkoda.
- Wszędzie meldowana 40-

letnia barczysta Barbara Ober-
man pokłóciła się z sąsiadką i
napiła się esencji herbacianej,
dodając gorącej wody i cukru.
Pray były lekaw ' pogotowia
stwierdził lekkie targnięcie się
na życie i po przeplukaniu
szklanki, pozostawił denatkę w
stanie nie budzącym zaufania.
Przyczyna rozpaczliwego kroku
- nuda.
 

O pieniądzach, jedzeniu, te-
atrze, -książkach, -Niemcach,
lampach, -rodzinie, .stolikach,
„wyjazdach, bagażach. 0 kole-
gach, salopach, perfumach, In-
djach, mańkutach, przeprowadz
kach, ryżu, muzeach, Francji,
taksometrach. O Witosie, me-
nażkach, żygu baranin, psycho-
metrji, fularach, -potyczkach,
jabikach, hamiotkach, arkebu-
zach, -komikach, .leguminach.
O szeleście, frekwencji, cyga-
nach, bekasach, możliwościach,

marmoladzie, patyku, kobietach.
O Asyrji, sądzie, migdale, zapa-

rozumieć - uśmiechnęła się
Wiera - mówimy po rosyjsku a
pan nie zna języków słowiań»
skich.
- Znam | pogardzam! -

krzyknął Barymoore. _Młody
Izraelita zadzwonił małym sre-
brnym dzwoneczkiem przymo-
cowanym do szyi.
-- Proszę o ciszę! - Akto-

rzy kinematograficzni nie ma-
ją prawa mówić. Panowie tam
na górze powinni się tylko
ruszać. *
- Czekaj złlję ci pysk! -

ryknął Barymoore.

tem i wytwornością zakryła się
wachlarzem przed wbiegają-
cym do okratowanego pokoju
promieniem księżyca. W poko-
ju uczyniło się cicho. Nagle
wszyscy zrozumieli ważkość tej

chwili, Miał się tu odbyć sąd.

Sędziami byli mężczyźni - ale

była jeszcze publiczność - nie

ta patrząca na pokój jak na tes-

sarjum z janczerkam! - publi-

cznością były g'wiazdy tuk kelg-

 

   oan i sepach wady
sączący się wolgot

 

(Ciąg. dalszy na str. 17-ej)

Wiera z niezawodnym tak-

blokadeh, -finansach, .bary» |

kach. O biletach, tunelach, we-

randach, -kimonach, łyżwach,

 

|
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O Czem Mówią ?

 

chu, drukarni, tańcu, gołoledzi.

O kubizmie, nugacie, aplikacji,

froudyzmie, serze, paniałyku,

bohaterstwie, cyklobromie, si.

kawce, biologii. -O wątpliwoś-

ci, gołębniku, strukturze, melo-

dji, zegarku, banku, dolinie, pa-

sażu, melonie. O przychówku,

tarapatach, Falenicy, lekarzu,

nosaciznie, eutropji, zagadce,

worku, pneumatykach, perype-

tjach, walizie, cygarach. 0

kawie, kotle, samuraju, apolo-

gji, zaczynie, Wokulskim, cyna

drach, podłodze. O gumie, od-

dechu, falistości, magji, lizusie,

palcu, Marsie, Felku, harmid-

rze. O dominiach, wikarych,

perkusjach, dahomejach, wolcle

pikniku, krystalizacji, przenoś-

ni, Berlipie, wakacjach, lody-

dze, dachu, ideale, śrubie, zia-

renku, pesymiźmie, Chamberlal

nie, gitarze. ~O Żydach, marki»

zetach, pustce, florenach, ok.

taedrach, chinozolu,  niciach,

plewle, grafice, korniszonach.

O syku, maku, boku, leku, ły.

ku, huku. O garści. astrola-

bji, Rabindranacie,  zuchwalo-

ści, Pradze, górze, mennicy,

charakterze. 0 zimnie, warcie,

pinakotece, iskrach, ogóle, her.

mafmdycle O Kaskadzie, gu-
ziku, gamie, zakonach, szybach,
Justrze, banitach, -

Trudno tak odrazu wyliczyć o
czem mówią. 0 wszystkiem,
Oto jedyna odpowiedź. Zależy
tylko kto, kiedy i z kim.
My mówimy tylko o zmierz

chu... Nie przez cały dzień,
--->

Do sprzedania

PODRĘCZNIKI

czyli pośledniejszy gatunek

ręczników. -= W hierarchii

przedmiotów znajdują się one

pod ręcznikómi, ale mogą je
nieżle zastąpić. Wiadomość

Próżna 1. Fatyga również
+

 

 

 

KRONIKA

KRADZIEŻE

Częściowo meldowana 84-let-
nia Aurelia Muellerower, zamie-
szkała przy ul. Nowotnej nr. 9,
zakradła się podczas swej nie-
obecności w domu do własnego
mieszkania i skradła cztery tu-
ziny maszyn do szycia oraz pęk
sznurów do bielizny. Poszkodo-
wana oblicza straty na parę ty-
sięcy lat; bo kiedyż ona, fakty
cznie dorobi się znowu tylu ma-
szyn i sznurków ?

- Przechadzającemu się w
Ogrodzie Saskim pięcioletniemu
Wolfowi Rypszteinowi skradzio-
no podczas snu setki tysięcy
złotych, Poszkodowany oblicza
straty ze strutem obliczem.
Porządki! mówi.

- Przybyłemu z prowincji
kupcowi korzennemu, Janowi
Uchwaciewiczowi wyciągnięto w
tramwaju z kieszeni za pomocą
podkopu tabun koni. W albu-
mie przestępców poszkodowany
poznał jednego z nich. Jest to
oddawna poszukiwany przez
policję ogier.
- Jadący pociągiem z Brześ-

cia do Kalisza 42-letni Kalman
Zylbergold zaczął z nudów wy-
ciągać podróżnym pieniądze z
kieszeni, sznurowadła z obuwia,
gumę z szelek, watę z pod pod-
szewek i kufry z wagonu baga-
towego. Sprytnego złodziejasz-
ka osadzono pod kluczem. A
nad kluczem - pustka! To jest
sprawiedliwość?

- Człowiek nieznanego naz-
wiska zamieszkały w Warsza»
wie od kilku lat skradł skład
szmat, zjadł, padł i znikł

Dział Kobiecy

Z BUDUARU PIĘKNEJ
KOBIETY

Latem modny będzie gniady
kolor, Kary i meręgowaty wy-
szły z użycia. Piękna pani za-
wczasu już powinna zawiesić so-
bie dzwonek na szyi i wprawić
się w bieganie po łące. Jedze-
nie trawy na stojąco nie jest
wcale takie trudne, trzeba się
tylko wprawić. A że trzeba -
to już trudno! Pani Moda ma
swoje kapryski, którym piękna
pańi musi ulegać. Skubiąc tra-
wkę, nie należy stawać na orwo-
rakach, lecz oprzeć się rękoma 1
nogami o pastwisko t schylić
głowę jaknajniżej, wtedy pigk-
na pani dosięgnie ząbkami świe-
żej paszy. Wydobycie z gar-
dziołka przeciągłego ponurego
poryku też nie jest tak uciążli-
we, jakby się to wydawać mo-
gło. Piękna pani powinna tylko
ćwiczyć się nieustannie. "Ach i
niechże uroczej kapryśnicy nie
przerażają rogi! I do tego mo-
Ana się przyzwyczaić. Male
wstążeczki z crope de soie geor-

gette zawiązane filuternie i swo-

bodnie zwisające na oczy doda-

dzą pięknej pani dużo uroku.

Ale na miłość boską nie trzeba
rogów łączyć temi wstążeczka-

mi, lecz każdy z nich traktować

indywidualnie! Maleńkie para»

soleczki z plisowanego rypst,
przytwierdzone do grzbietu dźe-

tową klamerką, uchroniąpiękną

panią od słońca i piegów,. Pan!
Moda o wszystkiem pamięta. O

powrocie z. pastwiska io dale

szych rozrywkach - innym ra-
zem.

 

ODDAM NA WYCHOWANIE

żonę i troje dzieci. Dzieci ma»

ją już nowe dzieci czyli tak

zwane wnuki. Zona ma licze

ną rodzinę. Wszystkich" ra:

zem oddam za wielkiem wy»

nagrodzeniem. Za darmo mo»

ina obolruć tylko najmłod.

tz bobo. Oferty sub „Wsps-
Inim promienna przyszłość"
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de 5 ku -| hoko ... stary, J| preyincics ' ~ aA| Mutt: hocks| «ix. Hobot
   
   

    
Mam pęcherze na rękach od obcinania Bkumonów... tyle mam akcji i bondów 2

  

  minęło od ostatniego spotka-nia w kozie    
  

  

   

 

 
     

      

       
  

 

 

 

                

 

  

He} tam do licha... Podać zaraz pieczeń

 

               aki hfnęlty jesteś Ale głodny iełeqx Augu-\ Doskonale! Indyczą, sałatę, ser egipski, ciasto
. sulle... Zamów Gumna)- węnarę francuskie, orzechy, ice cream,

lepszego na m obia kę mocnej...
rem, ale rachunek taki "WT NX

 
jestem
bardzo

bogaty...

perfumy... Wy tam już wie-
cie, co to znaczy .

 

 

 

 

     
Czy zamówiłeś dobry

. Od kiedy się
zbogaciłem, mam nie-

kludlki anatut   

   

    

   

      
   

 

Jeżeli się dotychczas
nie najadłeś, to się dzi.

siaj najesz do syta
   

 

  

         

się bo jestem głodny Brzyiacielnt__ - mo co m

ciel i rachunek, * Czy przydałby ci się > # Teletonowa: Zg
( A tofl a? Trekpoaome.oice $310 __ buknot 81000 mój ** / ( o Boe! ao

f najwne As
pytanie...A 1

«s... „
   

 

 

 

   

 

     

 

Mutt telefonował, abym
~natychmiast przyszedł, ,;
bo ma dla mnie miłą
niespodziankę. -Istot- »

nie niespodzianka w h *
i

Wiecie dobrze, że mam pę- &
„„cherze na rękach od cięż,

kiej pracy w więzieniu!

Proszę nie strzelać)
Uciekłem z więzienia
tylko z tęsknoty za

przyjacielem, który
mnie tu uraczył

clak. brata!

        
   

   
  

Mamy :cię
ptaszka...

Tu siędziez?
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